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Przyja:źń ze -zw. Radzieckim 
,.... największym osiągnięciem władzy ludowej 
Wypowiedź Prezydenta ·RP na łamach tygodnika. „Przyjaźń" 

W śród wielkich osiągnięć. władzy ludowej w Polsce Odrodzonl!j nie
wątpliwie największym jest historyczny przełom w stosunkach mię
dzy naroclem polskim a narodami ZSRR, jest ugruntowanie przyjaż

ni polsko-radzieckiej - oto pierwsze słowa wypo11 iedzi Prezydenta HP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Przyjaźń". po· 
święconego problemom „.Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzier.

kiej". 

ZSRR jest państwem potęźnym i nie· 
pokonanym. SZCZYCIMY STi:; T.). 
PRZYJAźNlĄ., l'OXIEWAż Z.\. 

WDZIĘCZAl\fY JEJ SWE WYZWO· 
LENIE I SWĄ WOLNOść. 

Szczycimy się nią dlatego, że dzię
ki niej mogliśmy wkroczyć na nową 
drogę rozwoju historycznego i zabez· 
pierzyć ludowi prncującemn przodu
j:1cą rolę w hudowie nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Szczyci
my się tą przyjaźnią, p1>nieważ je~t 
ona dla nas rękojmią zwycięskiej 

Jest to przyjaź11 nie tylko krzepją
ca, ale i twórcza - brzmi dalej wy
powiedź Prezydenta RP. Jest to nie 
tylko przyjaźń, która zabezpiecza po
stępowy, wyzwoleńczy i twórczy kie
runek naszych dążeń i wysiłków, ale 
jest to również przyjaźń, która wie
lokrotnie pomnaża nasze siły. 

W całym kraju uroczyste inuuguracje 
ISTOT,~. żRóDLEM TEJ PRZY· 

J.\.źNI JEST WSPóLNA IDEA WY
ZWOLENIA CZŁOWIEKA Z UP AD
LA.JĄCEJ NIEVrnLI IMPERIALIZ
l\IU. 

Naród polo;ki szczyci się przyjaź
nią z narodami ZSRR nie dlatego, :.J.e 
oooocci::::::::a: : : ::: :: :i J<X -~o:x.io 

,Miesiqca pogłębienia przvjaźni polsko-radzieckiej'' 

Z CAŁEGO kraju nav.ływają wia
domości o ur oczystej inau~uracji 

„:Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej" 

GORAJU odbędzie się konkurs wiej 
skich zespołów artystycznych z 11 
gromad na wykonanie pieśni, tań
ców i utworów scenicznych autorów 
ra dzieckich. 

walki ludów z ciemnymi siłami 
wstecznictwa. 

Wraz z milionami ludzi pracują· 
rych całego świata żywimy i umac 
niamy przyjazń dla ZSRR, poniewaz 
ZSHR - to osto.ia wolności, pokc1ju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno· 
ści ogólno-ludzkiej. 

Numer „Przyjaźni" zawiera rów
nież wywiad z wicepremierem Rządu 
RP, Hilarym l\lincem na temat zna· 
czenia przyjaźni i współpracy polsko 
radzieckiej dla utrwalenia i wzmoc 
nienia suwerenności ekonomicznej 
Polski, dla budowy podstaw socjałiz· 
mu w naszym kraju. 

Szybkie uruchomienie przemy
słu, komunikacji i urządzeń uży 
tecŻności publicznej w okresie 
bezpośrednim po wyzwoleniu ziem 
polskich, zawdzięczamy przede 
wszystkim pomocy ZSRR. Pomoc 
ta była wszechstronna i obejmo

MAO·TSE-TUNG 

- przewodniczący rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

LU-SZAO-TSI 

W<tła całą gospodarkę polską - zastępca. przewodniczącego cen• 
stwierdza m. in. wicepremier Hi- tralnego rządu Chińskiej Republiki 
lary Minc. I Ludowej 

CZU-TEH 
zastępca 1)rzewndnicz~crgo cen• 

tralnego rządu Chhiskl<!j Republiki 
Ludowej i naczelny dc;wódca Chii1-

skiej Armii Ludowej 

CZU-EN-LAJ 
- premier Pa'ństwowej Rady L dmi• 
.nistracyjnej i minister spraw .r.'lgl'a• 
nicznych rządu centralnego Cbiń• . 

skiej Republiki Ludowej 
Przem)'sl 
elektrote~hnkzny 

wykonał w 116 proc. 

W przededniu rozpoczęcia „Mie
s iąca" głównymi ulicami OLSZTYNA 
przeszedł pochód. w którym w zif:'Il 
udział członkowie w:;zy~tkich kół 
TPPR z terenu mia;;t a. W szl;ohtctl 
i we wszystkich zakładach pracy zo
stały wyg-łoszone okolicznościowe po 
gadanki. W kinach olsztyńskich r oz
począł się festiwal filmów radziec· 
kich. 

Na uroczysto~ć inaug uracji „Mie
siąca" w KIELCA'CH, która odbyła 
się na Placu Partyzantów, przybyły 
liczne delegacje partii politycznyci1, 
związków zawodowych, instytucji s po 
lE-czn ych oraz kilkuty~ięczna r zes za 
społecze11stwa. 

... „„„ ........... „ •• „ .............. „ ........... „ .•......•... „ ...... „ ........ „„ ....... „!················································ 
· plan wrześniowy 
W AR SZA W A '.PAP). Przemysł 

elektrotechniczny wykonał plan 
produkcyjny, wyznaczony mu na. 
wrzesień br. w 116 proc. 

Uczestnicy uroczystości długo ma,. 
nifestowali na cześć braters twa na

'l'PPR woj. olsztyilskie~o liczy 50 rodu polskiego i r adzi«>ckicgo, na . 
[~lny lu~Owe Iaw~1i~uaii ~we DiU01n1ne Iwnintwo-URR 

• w! k fi prnkroe· f'tde- plft· 
nu, wynoszące 18 proc. uzyskano 
w branży ka.blo - chemicznej. 
Branża mas:r.vn elektrotechnicz· 
nych wykonała plan w 115 proc„ 
branża zaś aparatów eiektro-tech 
nicznych w 112 proc. 

tysięcy członków, zgrupowanych w cześć Generalis<4imusa S talina i Pre-
82C> kt>łach, czynnych w różnych mieJ zydenta Rolesława Bieruta. P o ode Konsłyłucy!ne zebranie T-wa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej w Pekinie 

żarówek wyprodukowano we 
wrześniu ponad 3.137 tys. sztuk, 
wykonując plan w 11~ proc. 
Plan roczny przemysłu elektro
technicznego w ciągu 9 miesięcy 
zrealizowano w„116 proc. 

\lW\l·· : \'Il W \1' lll i ' l.\ Z \ I~ . g1 nlu h)_m1m 11 \\'1 h ,,. ufonn 
W lubelskich zakładach pracy od- ·.ml się pochód, który przeszedł uli

byly się liczne imprezy artystyczne, cami miasta do P1>mnika W dzięczno
na. program których składały się ści, g dzie zostały złożone wieiice. 
pie€ni, tał1ce i recytacje u tworów W KRAl{OWJE w sali kina „świt" 
poetów i kompozytorów radzieck ich. odbyła się ur oczysta akademia, inau

Wojewódzki zarząd 'l'PPR w Lt; · gurująca fes tiwal filmów radziec
RLINIE zorganizował wystawę ob- kich. W akademii wzięli udział przed 
jazdową, obcazującą życie wsi ra-
dzieckiej łJl'ftZ osiąg'nięcia ZSRR w stawiciele. sa~1orządu, partii° politycz 
dziedzinie opieki nad matką i dziec nych, związkow zawodowych, pr zo
ldem. I downicy pracy liczni członkowie 

,________________ W nadchodzącą niedzielę w BIL- TPPR. 

PEI I.· O'.\I' ) t• l 11 1. 0111.>~· lo ~i„ 
w P ekinie w obecności około 1500 de
legatów posiedzenie konstytucyjne 
Towarzyst wa Przyjaźni Chińsko-Ra 
dzieckiej. 
Mowę powitalną wygłosiła prze

wodnicząca komitetu or ganizacyjne
iro Towat·zystwa Przyjaźni Chifr<ko 
Radzieckiej, pani Sun Jat Sen. Mó
wil}c o Jiis torycznym zwycię<;twie 
chińskiej Armii Ludowej, pani Sun 
,J at Sen podkrcślila, że zwydęs :wo 
to było by niemożliwe bez.. Rewolu-

•aaa•aaa••••••••••aaaaaaaaa•aaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaL aaaaaaaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa•aaaaaasa8aaaaaaaaaaaaaaaaaaa 

Utworzenie separatystycznego rządu niemieck_ieeo 

cjl J,i ... tnp:1d1111 j \\ n11--Ji.· h 
nia Związ!rn Ra dzieckiego. 

Mnir I 
Burzą oklasków i okrzykami na 

cześć Zwi::_i zku Radzieckiego i S tali
na. powitali zebr ani pojawienie się 
na trybunie sr.efa delegacji raclziec
ldej, Aleksandra Farliejewa. 

Dni pobytu IV Chiń<;kiej Repu
blice Ludowej - powiedział Fil· 
dieje1V 1>ozostaną na za wsze 
w naszych sercach, jako dni wiel

..kiego szczęścia. l\1y i wy żyjemy 
na wielkich ob'lzarach ziemi. Na· 
sze narorly są niezliczone. Wkra· 
cza.my na arenę światową, jako 
zwyciezcy. 

W toku zebrania przewodniczący 
zawiadomił o uznaniu Chińskiej Re
publiki Ludowej przez rządy Polski, 
Bułgarii, Rumunii i Czechosłowacji. 
Radosną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra· 
jami demokracji Indowej. 

<'ie " rol.n 19 l i Z" i ek Hndrlrc 
ki '' )-..;J ał s we wojska do :\Ian 
dżurii, zniszczył japońską armię 
kwantuńską oraz wyzwolił l\Ian• 
d;lurię. -

Tak więc Żwiązek Radziecki w 
przeciągu minionych 30 lat zaw• 
sze okazywał szczerą sympatię 
Chinol\I, walczącym przeciwko 
ag-res ii cudzoziemskiej. Jednakże 
re;i,J\cyjny reżim kuomintangowski 
u<>ilował zdławić p1'°zyfaiń nut'odu 
chińskiego dla ZSHR. Obecnie 
gdy znaleźliśmy się pod k iermV'• 
nictwem wielkiego przywódi:y lu,. 
du chińskie !!:o, l\lao Tse Tun1ra, 

, wszelkie przeszkody na drodze do 
przyjaznej współpracy między 

Związkiem Radzieckim a Chinami 
zostały usunięte. 

prowadzi do odrodzenia rewizjonizmu agresywnego nacjonalizmu 

{ Noty Czechosłowacji do rządów USA, ~nglii i Francji I 
Na rody chiński i radziecki będą 

odtąd zawsze walczyly po brater 
sku o swe szczęście ora z o rkm&• 
krację ludową i trwały pokój 

Depesza do Stalina świata. 
i Mao-Tse-Tunga Towarzy2t wo Przyjaźni Chińsko-

PRAGA '.PAP). w dniu 6. IO. 194 9 r. pełniący obowiązki ministra chcące wykorzystać je w przyszłości kiego, ponieważ n iemieck:e dążenia • Radzieckie.i wystosowalo do premia 
spraw zagranicznych wicepremier :')i roky wręczył ambasadorowi Stanów dla własnych celów. rewizjonistyczne są jedny :n z 1egc Towarzystwo Przyjaźni ChiiiBko- r a Mao Tse Tunga depeszę, w kt0rej 
Zjednoczonych, ambasadonwi „Vielk iej Brytanii i charge d'affaires Fran- Przez bezkarne tolerowanie te go konsekwencji. Radzieckiej na konstytuującym po· stwierdza z radością, że dzięki zwy 
cji w Pradze identyczne noty 0 następującej treści: roclzaju przemówień i przez popie· Rząd czechosłowacki <składając f('n s iedzeniu przesł ało do Generalissi- cię'ltwu nad Kuomintangiem ustały 

ranie tego rodzaju dążeń, moc·arstwa protest uważa jednocześnie za swój musa Stalina depeszę, następuj~trej ws~~lkie9 przeszkody, które hamowa-
Utworzenie państwa i rz.1du :rn-1 kół d emokra tycznych S:\ zakuywa- zachoclnie biorą na siebie szczególną obowiązek wskazać konkretny syo- tl'cści: ły przy.iazń między Chinami a ZSRR. 

chodnio-niem ieckiego będące ·Nym-

1 

ne. cdpowie<lzialność wobec Czechosło . sób wyjścia z tej sytuacji. Przesyłamy nasze najserdecz· N asta piło t o pod przewodnictwem 
k iem ~stematycznego naruslan ia W w yn :ku tego odr adza się. szowi - wacji. Stanowisko Związku Radziec- niejsze !>Ozd1·owienia 1'' ielkiemu Mao Tse Tunga, wielkiego przywód.· 
pr zez mocarstwa zachodnie :::1.11 e ją- , n istyczny. agresywn y NAC.JONA- kiego i jego propozycie. ilotyczą- nauczycielowi i przywódcy lmiu cy i r ewolucyjnego nauczyciela ludu 
cych układów m:ędzynarodowych. I LIZM NIEMIECKI BlSMARKA T Czechosłowacja protestowała n ie- ce problemu niemiecl<icgo, zawie pracującego całego świata. Po· chińskiego._ 
dotyczących Niem iec stworzyło sylu .

1 
HITLERA. pon ieważ naturalne da- jednokrotn:e. lecz bezskutecznie prze rają przesłanki dla rozwi„zania mięclzy narodami ZSRR a naro· .lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

ac.J·ę szkodli\uą dla interesów m :!11·- I żenia narodu n iem ieck:ego dławione ciwko teJ· polityce mocarstw zachod- ., d · · · · · ł ł ·• zagadnienia niemieckie;o. Pro- em chmsk1m 1stma a zawsze !!: ę 
jących pokój narodów, co pr ·J W:iizi przez mocars twa zachodnie są ~adu- n ich. pozycje te mogą być zrealizowa- boka i ścisła przyjaźń. Naród 
już obecnie do odrodz,enia rew!:: '::m:z żywane w sposób demagog;czny Rząd czechosłowacki protestu je ne jeżeli zachodnie m .n:irstw!l 0 _ chiń,ki pamięta bardzo dobrze, 
mu n iem ieck :ego i agresywnŁg'J n a-

1 

przez - s:ly reakcy jne, P~dżegc..iące tym energiczniej obecnie, gdy w kupacyjne porzucą swą zgubną ze ~:wiązek Radziecki zniósł do· 
cjonallzmu. Niemców przeciw ko czynmkom po- przemówieniach wygłoszonych w politykę separatustyczn• w browolnie dyskryminacyjne ukla 

t St"'POW"m · demok ratycznym µ~ze Niem czech Zachodnich znalazły się J r • 
Rząd czechosłowacki przes rze . . " , ~ . . ' -: Niemczech, J·eżeli powróca. do po dy, zawarte miedzy Rosją car.:;ką 

· ' c ko Zw1azkow· R ad z1eck1emu i nowe elemen tv. a m:anow;c:<" ROS'~-
ga ponownie rząd Stanów ZJC<l- • iw . - - ·„ . CZENIA TERYTORIALNE W STO- Utyki czterostronnych porotu· a Chinami, że podczas pierwsze] 

Doniosła ustawa 
o uregulowaniu spraw 
kośdełnych w CSR 

noczonych oraz rządy Wielł\iej kraJ.om . det:iokra~Jl .ludoW~J.. . mień w Niemczech, i jeżeli w wielkiej rewolucji chińskiej w la· 
Brytanii i Francji przed kon· 1 Niem;eckie dązema rewizJonistyc~ SUNKU DO CZECHOSŁOWACJI. przyszłości będą dotr'!:ym:vwały tach 1924-1927, udzielił narodo· PRAGA (PAP) Na wspólny 

· · t t ne or az PRAGNIENIE ODWETU Rząd czechosłowacki protestuje sekwencJam1 ego s anu rzeczy, • ' zobowiązań mi„dzynaro-dowyrh. wi chińskiemu cennej pomocy, że wnio3ek ministra sprawiedliwości dra 
· · t b NA\\''ET ZA CENĘ WOJNY są po j ednocześnie przeciwko u tworzeniu " tym_ bardzieJ, ze do yczą one ez '! . ~ .. , - Na tej plaszcżyźnie łatwo bt;<lzie w roku 1937, gdy faszyści ja· Cepicki i minis tra szkoln ictwa prot . 

· t h t • p1erane przez mocarst" a zachod n e państwa i rządu za ch odnio- n ;erniec-
pośreclmo żywo nyc in eresow . " · · osiągnąć zjednoczenie Niemiec, czte- pońscy zaatakowali Chiny, z,~ią Nejedly'ego, czechoslowacka Hada 
Czechosłowacji. która ma nieste i rostronną lrnntrolę i szybkie zawar- zek Radziecki pod kierownictwem I l\Iini<;t rów zatwierdziła projekt us taw 
!Y _jak n~ jb~r~~iej po~ure _do· 1 Przed utworzeniem ogólno-niemieckiego rządu cie traktatu pokojowego z Niemca- Generąlissimusa Stalina poś1>ie- o utworzeniu państwowego urzędu 
swrndczen1a, Jesh chodzi o Niem mi. Przyczyni się to wybitnie do u- szył z olhrzymią pomocą materiał s praw kościelnych i o go~podarczym 

cy. . . . Otwarcie w Berlinfe nadzwyczajne; sesii irwalenia pokoju. ną i moralną. dla Chin, a wresz- zao~~tr~eniu ko§cioła w Czechosio-

ut:~~e~~:c~o~~~r:~k~:;~\;J~1~~~ i~~ i N. • e kiei· Rady . Ludowej .„ ••....••.••..•••.••.• „ .•••••••.•••• „ ••••. „.„ .•.••. „„ ••• ..,„ •••.••••••..• „ ..•. ~········· waCJI. 

~:~::~~gon~~~~;i~z~i~~~ą~fó\00~~i~a;, iemt c w . t k Id - 1~ ' d . .k 1950 Kryzys rządowy we 'f ranc1"i rozwiJ" a si0 sp~:~at~~~ieln~~~St\~Oę~~.~o CZ~\~~~~~ 
polityków n ie repreŻentujących istot BERLIN (PAP) . - p1ą e w n_1a ? pa~ z1:rn1 ~ . r. w ra 'ł naci rozwo1em zyc1a rehg1Jnego zgod-
nych :nteresów N:emiec a skompro- południe zebrała się tu na sesję ~zieckie1 s.refie Niemiec Qdbędą PARY:ż (PAP) - Od piątku rano bl' k ł k ·1 J-t ' · ' 1 nie z zasa dam i kon<Jtyincji czecho 
m ·to"'anvch przez "'snółor;icę z re- I d . N ' . k R d 'L s1e wybory powszechne. 

1 
.owa 0 

. onm m <at, . w ' 01 ~ 1:1 ~łowacldej i u:;troju ludowo· dem okra 
• " J " J.J , n a zwyczaJna iemiec a a a u - I> rezydent Hepuh1ik i, Vincent Auriol, ~tw ierdza, ze przestl1d10wało rozwoj ~ ;·c · ne"'O 

żimem h itlerowsk im - je.:;t t ylko · . . Niemiecka Rada Ludowa zazn a kontynu11je nar ady z" ią zane z kry- walki klasy robotniczej o zado:5ć- • z "' · 
logiczną konsekwencją polityki pro- 1 d<YWa. O b r a d y odbywaJą się w k d · d zysem rządowym. uczynienie je.i e konomiczn ym i spo Projekt ustawy o gospodarczym 
w adz?ne.i prcz :nocarstwa zachod~ ie. gmachu n iemieckiej k omis ji gos· jomila się z t e . stem orę zia 0 Do Paryża przybył samolotem z leczny1n postula tom i wita z zadowo· zaopatrzeniu kościoła pl'zewiduje, że 

P olityka ta 1est we wszystk1c'i d · d k rowan e · fl agami wszystkich Niemców, zawierafące- Nowego Jorku Robert Schuman, mi- leniem wzmagąjący się ruch w obro 1rnń<;t"· o pokrywać będzie wyda tki 
swych punktach sprzeczna z poro- P? a:cz~.]· _u e 

0 
· · dl ~- g o głównie po3~11!aty d ot y(':'f:cr ni<ster s111·aw zagrnnicznych w rzą nie jedności mas pracujących. µersonalue duchownych ws zystkich 

Zum ieniam: czterostronny m:. czy do- m em 1eck1e3 repubłlk1 emokraty d . Q ·11 ' . . t t k . . l h 
łos·c · N·en11'ec m ·n u two zie ucm e a. Biuro przy1>omina, że klasa robo~.. wyznan I owarzys w 08c1e nyc ' 

t" " ZY ona d em ilitaryzac1' i. odszko<io- czneJ·. przysz 1 i • · 1 · - _ 
,,. 1· d k t d · l{OMUNIK \.T CGT nicza o~ia_ ,gna. ć może zwycięstwo J·c· jak również wydatki r zeczowe ko-

. wan , d enazyfikac.ii, demokrat y. zacji, W sa1i n a d trybuną widnieje r zen a emo ra yc zn ego ,rzą u me 1 , · ł · t t I · · I 1 cb•nie w wy11adku, jeśli wzmocni sw:1 sc10 a 1 owar zys ·w rnsc1e nyc l , 
r efor my rolneJ·. czy też dekartel iza- transparent z napisem ,.Niech ży· m ieckieirn. PARYŻ •PAP) - Biuro CGT opu- rl . . · I ony a ·e czynno ~c1• ~ ' je nosc i wzywa członków S\I ych or- związane z wy' w m m ~ 

c ji. Polityka ta, sprzeczna z isto~nY· je fron t n a rodowy N iem iec-Demo· ao<:ooooooooooooooo:x:oc:xxxxxx"""xxxXX>!ooc""''ooooooooooo&:xx'<-<--x• i;auizacji, by o tę jedność walczyli. religijnych_. 
mi interesami n~..rodu niemieclucgo k i·atyczn y ch! ·»YOO·,..,"""'°'. ' 'JOOO()Q()()()( • 

t · kodzi"o ut"'orzen1·u zJ·cd V.' nied;del", dnia 9 października br. o "'Odz. 16.00 Szkoły, instytuty i sc;n inaria d1> 
s 01 na przesz ' •• P r zed sesJ·a. do Niemieckiej R ady ' " 
ncczonych, demokratycznych i pokój w sali Filhar moni i, ul. Narutowicza 20, oclbędz1e się : SłfaJ· k W USA trwa chowne będą utrzymywane z f uncil' 
miłujących Niemiec i zawa.rc;u trak- Ludowej napłynęły l iczne t elegra 5zów państwowych, a wszelki ma · 

tatu pokojowego. m y i listy od organizac ji, przedsię /NALJGLJRACVJNA AKADEMIA Strajk IV i>rzemyśle węglowym i tek kościelny i majątek towa.rzyst\ 
RozwóJ' wypadków w zach odnich b iorstw i stowarzyszeń , wzywaj ą- t 1 d · ł k 1 ·i· kościelnych przechodzi w całości. po 

' YJA ' N s a ow~·m z u zia em o ·o o m1 1011a 
strefach Niemiec un:emożliwia n a- ce do utw orzen ia ogólno-niem!ec- ~ll'ES l,}_CA POGł ... ĘBIENIA PRZ Z 1 1. robotników trwa w dalszym cią~u. kontrolę paiistwa. 

rodowi n iemieck iemu wstąpi~nie n ii k ieg o d em okratycznego i niezależ POLSKO-RADZIECKIE J Władze związku górników zgod;:iły Cała prasa czechosłowacka po.i 
drogę prawdziwej demokracji, W n ego rządu z siedz ibą w B erlinie. zorganizowana przez Oddział Grodzki ' się na nawiązanie rozmów z właści- kreśla doniosłość powyższych ust~\' 
strefach tych przem ów ien ia ~ dz.ia- . k R · k" · Łodzi·. cielami kopalń z udziałem rozJ·emcy za pomoc<> któr.v. eh rząd republ 

k t• b t d b 1 a Towarzys lwa Przyjaźni l'ols ·o· ad r.1ec ·1e1 w .,. 
łania, ore. z Y 0 . rze ljlrz~pom 1: I BERI IN (PAP) - Przewodni- rządowego, nie widać jednak na ra· ludowo-demokratycznej pragnie t 

j ą czasy h1tlerowsk1e, są nie tyl!,o '. . k . . · d L d · Or ganizacja części ar tystycznej „AilT OS". zie o<>r~noktvwv ""kończenia s trni- gulować stosunki miedzv oańst ·,\ . 
tolerowane, lecz nawet pop ierane„ ;::~cy N iem.iec ,leJ R a Y. t~ ow~J ·"""'"""'"°°'""""""""")()C)()()()(>OOCooooooooooooo="""'""""""YNY~· ·~• -'''"""""cx<JC<XJC 
riodczas ,gd v wszelki? ''-"·o :·w.ed z1 , , ilhelm P ieck zapow1edz1al. ze ku. a kościołem. ; 
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Podczas walk w reje.ni~ 
Grammos, jeden z odd.zlalów 
greckiej Armii D2mokrat:,cz
nej zdobył archiwu:n 8 dywi
zji wojsk monarcho-fc:szyslow 
sl::ch, w którym znaleziono m. 
in. następujący „śc:&le tajny-' 
1'07..kaz: 

Partia bolszewicka realizuje polity
kę r.apewniahcą. zbudowimie spo-łe
rzeńst~·a komuni!1lyrznl'1tO. Polityką 
naz~·wamy ogóln, linię, kierunek, do 
którego zmierza ,,. całej swej dzin
lalno~l':i władz?. państwowa. lub par
ha. Prir,yjmując jakąkolwiek uchwalę 
- be>z wzę:lędu na ~o, czy dotyczy 
ona. kwestii gospodarczych, zag-ad

je się nie przypadkow·ymi względa
mi, lecz sprawami rozwoju spolecz
nego i wynikającymi z tych prnw 
wnio~kami praktycznymi. Kieruje się 
ona 11ie jakimi~ pobo;i;nymi życzenia
mi, lecz względami na realne potrze 
by rozwoju materialn~go podstaw 
życia społczzneg~. 

nień kultury. czy te~ stosunków mię SOCJALIZM - REALXĄ POTRZE-
!lzyum·o'.lowych - pal'tla oolszcwic- B.~ WSPół~CZESXEGO SPOŁ.E:-
1-a opiera ;dę 1>r1ede wszyc:;tkim n;i Cjl,E:\"STW.\. 
~ 1' ej linii o~ólr.cj. potlporz:idkowu· Tuką rraln:t potnr-h-i materialne-
.i:;" "a.~ok~·„:~łl swej clz~alalnoi:i;i j~t;. g;o istni:·nin \L;póL·: .• '.''ll'((O spoleczel'i 
nrmu ~·elo'' 1 - ;:prn1·•.c 1.1·:yc1e.:;t11-a s~„ ,i, je;;t 1·:la:;nie »o:j·1łizm. Ale u
komua1;r,mu. slrój «,o„jali-1tyczny. } 'rn U'1Lrt.lj ")" 

Polityka, prowadzona przez par~.;·' ~1oko zc;;·g·nnir.owuny, >)>arty na spo· 
bols~e~1·ick:}, jest polit.vk:), opnrt:) I łe~:mym ;i0~i.atlani11. :lrodków pl'oduk 
na 11n,:lrcb za.sadach nauko"" ;vch. ·w cji, nil! pow.ita.ic ;:;pontanirznie :3Hm 
swycl1 7.a1·.,,2dzeniach pu1·tia powoctu- ;.in;!'z się - należy :;-n ;mrgnnizo-
•••••••••„••••&• .... „ ••• „.„ •• „„„ ••••••.•.•••••••••••••••• „ •••.••• „.„„ .... Oł+••t+łł4>Pł•""• 

o Niemcy 
•••••••••••••••••••c•t•• 
•••••••a~••••••••••••••• 

• 
I 

fJokojowe 
d·emokratyczne 

•••••••••••• 
••»••••z~••• 

N0ty Rzarlu Polskiego do Sta~ 
iów Zjednoczonych, Francji i 
w:elkiej Brytanii w sprawie Nie 
r.1lec, wyrażają n:ewątpliwle my 
ś!i i uczucia całego społeczeń
~twa polskiego. Popierając w ca
łej rozciągłości ~łuszną i zgodną 
z żywotnymi interesam: Polski 
po!Hykę Związku Radzieckiego 
wolne Niemiec - sformułowaną 
o~:atnio w notach radzieckich z 

- · 1 pażdz.:ernika - rioty polskie 
w:;-ru.ż.a.i<i stanowis~m całego obo 
zu denwkracji i socjal!:mm od
no3!l.ie niezmiernie ważnej dla 
E;:>rawy pokoju kwestii n.'em:ec
kie.i. 

Noty .p:i1skie fonnutują jasno 
zagadnicn!c: swą systerna.tycz.ną 
rnzbijncką . polityką mocan>twa 
zachodnie wielokrotn:c pogwałci 
Jy u!<ład poczdamski, będący je
dy,ną możliwą ipodstawą urcgulo 
wania sprawy niemieckiej zgod-

• nie z interesami sąsiadów Nie
miec i zgoonie z interesami naro 
du niemieck:ego. Pol:.tyka trzech 
mocarstw zachodnich w Niem
częch wykazala na ikażdyirn od-

• citjku, że zmierzają one do 
t wskrzeszenia :imperializmu n:e
m:.~ckiego, :poprzez rozbicie Nie 
irnfoc i shvorzen:e separatystycz
nego pańs-twa „Trizonii"J mają-

-cego -Sł:uiŻł'.G rz:a·· bazę" wym.udową 
dl.i\ ;ę.~~-ych. ll'}an.ów ~i · ;ie
ria,izmu .amerykańs;kicgo. 
. w tym stanie ~i,y sPołeczeil 
~two polsk;e, pam:ętne tragicz
nych doświadczeń dziejowych, 
musi z całą stanowczością za
protestować przeciwko polityce 
mocarstw zachodnich. godzącej 
:zarówno w interesy Polski, jak 
i w :nteresy :pokoju św;atowego. 
W tym sitanie rzeczy polska o
pinia :publkzna jest żywotnie za
interesowana, <>by ipt•oblem nie
miecki został rozw:11zany zgod
ni!' z założeniami Poci.damu. na 
bazie utrwalenia pokoju. zabez
pleczenia intere..ów sąsiadów 
N!emiec i zabezpieczenia :ntcrc
sfm' narodu nicmiecklego. 

Takie właśnie rozwfaZRn:e sta
n'.c na porządku dziennyn• zbie
rającej się w Berlin:e N!e
m:eckiej Rady Ludowej. Wy.ło
nlona przez powszechne glo~o
wanie w ra·dzieckiei strefie oku
pacyjnej oraz pop:erana, pomi
mo terroru i zakazu okupantów 
anglos<is'.-1:'.ch, przez demokratycz 
nc odłamy społeczPństwa nie
mieck:ego w strefach zachod
nich, Niemiecka P..ada Luaowa 
stanowi re,p.rezentacjc wszyst
kich prawdziwie demolo:atycz
nych, postępowych i pokojowych 
elementów N:emiec. 

Niemiecka Rada Ludowa sku
pia .przede wszystkim przedsta
wicielstwo· klasy robotniczej -
tej klasy, która jedyna zdolna 
jest do ipI"l.ebudowy ustroju i 
psychiki niem:eckiej w kierun
ku demo1'iracji. Rada Ludowa o
piera się na wielkich osi·ągnię- · 
ciach pokojowej odbudowy w 

stref·e radz!eck!ej, gdzie z kone 
niami wyrwane zo::italy podsta
wy imper!alizmu niemieck;.ego 
- junkierstwo, w!elka finansje
ra, m;litarvzm - i gdzie dzieki 
'ogromnemu wysitkowi demokra 
tycmej ·awanga:·dy narodu nie
mtec~:ego. następują stałe i sy
'stematyczne przemiany w ś'.via
domości s.połeczcl'1s'c.va. Pop:~r:i 
na jest ona wreszcie przez 
w.szys.tk:e uczciwe patriotyczne 
elementy w Niemczech. iprzez te 
Niemcy, które odrzucają precz 
czarne karty „Me'n Kampf", a 
nawiązują do d~mok:ratycz.nych 
tradycji narodu niemieckiego, dt 
Marksa. Engelsa, Lie.bknechta, 
Thaelmana. 

Z tych 1.o zalążków Nowych 
Nicm:ec wyłoni się nowa repre
zentacja pol:tyczna narodu nle
miookiego, cał2go narodu nie
mieckiego. a nie - jak operet
kowy „parlament" .z Bonn - je
go najbardziej szowinistycznych 
::. reakcyjnych elementów. Z tej 
właśnie Rady L\ldowej, w któ
rej czołową rolę odgrywa ruch 
:robotniczy, wyłon~ się demokra
tyczny ty.rnczasowy rząd nie
miecki. Jego głównym celem bę
dzie realizowanie uchwal pocz
damskich w całej rozc·iąg?ośc:.. 

_.,, Nie j~t ipr~y.padkiemi' że Ra.da 
Ludowa •vypow;edziała się je:.sno 
~ wY,ra~ję ~a -q~tykalno-śc\ą gra 
nicy ńa Odrze : Nysie. Nie jest 
przypadkiem. że właśnie pod 
auspicjami Rady Ludowej odby
wały s;ę niedawno manifestacjP. 
polsko-niemieckie, będące ze 
strony społeczeństwa niem:eckie 
go dalszym poważnym krokiem 
w kierunku ustanowienia do
bro;;aJ;i<'d7.lkich stosunków m:ę
dzy PoL„k<l a Niemcami. Nie jest 
też iprz~padkie:n. że zn:ążk: no
wych sto~unków polsko-n:em:ec 
klch rozwijały sie przede wszyst 
k'.m w strnf!e radzieck!ej w stre 
fie okupowane.i przez tę nrmię, 
która r0z1trom:ła fas1.y7„m. wy
zwo]iła P0l~kę i umo7Jiwila na
rodowi n;C'm!eckiemu powrót do 
rodziny pokojowych narodów. 

W tei svtuiicj!. w chwili k:edy 
na zachń'.i od Odrv i Nv~:v p'.l
wgtają ftmclamenty · pcl it.vczne 
Nowych Niemiec. not~· Rządu 
R. P. nab!craja szczeg!ilnej wy
mowy. W~Ta1aja onC' s' anow'.sko 
całego narodu pol<;kiego. który 
domaga s:ę ronv!azan:a proole
rou niemieck:ego w duchu Pocz
damu, 7...gcdnie z interesami Pnl
ski i ze:odnic z in.tercsam: Nie
miec. Noty te wyrażnją stanvw'.
sko wszystkich urzci71ych ludzi. , 
w~zystkich tych, którym drogi 
jest pokój. a nienaw:stna :JQllty
ka im;perializmu podżegającego 
do wojny. Wyrażają or.e stano
w:sko całego świ:ltowego obozu 
postępu, który w .zjednoczonym 
antyimperialistycznym. pqkojo
wym pa11stwie niemieck:m. wi
dzi jedną z podstaw pokoju świa 
towego . 

wać. Tym właśnie różni si~ on rady- la łat\va, kraj nadal pozostawałby 
kalnie od ustroju kapitalistycznego. ·rajem rolniczym, 'eksportowałby 
któ1·y i·ozwija się żywiołowo. W u- rodukty rolne, importowatby sprzęt 
strojli kapitalistycznym wplyw poli- i urr.ądzE'nia tęchniczne. Gdyby jednak 
tyki mi. rozwój gospodarczy jest sto- km.i radziecki wkroczył na tę drogę-, 
sunkowo niewielki. Rz:}dzą tu spoie-- to p1·zeistl)e-'lYłbY ię on w bazę l:ill· 
czeńst.wem siły żywiołowe, konku- ro1\•cow~ pai15tw imperiulistycznycll. 
rencja, pogof1 za zyskiem. ~ato- Druga cfroga wymP.gała przezwy
miRst ustr<lj socjalistyczny powstaje ci(,':i:enia ogromnych trndno~ci: nale
i rozwija się w "yniku działalności żalo, za cenę jak najdulej posunlę
ludzkiej. Dlatego też wybór kienm- trc·h o<;;:c-zędności, stworzyć prze
ku tej ilwiadomej działalności, tj. po-1 mysł, wyt" arzając)· środki produk
lityka !>artii, która stawia sobie za cji. którr uniezależnill1y kruj od 
:r.adimie bi1dowę socjalizmu, deryrln- ''" i:ita kapit:iii~tyczne~o. Po jakiej 
je o zwyrięst11 ie tego ustroju. drodze potoczy się roz·wój - zale-

żało to od polityki 1w rtii i pa(l~twa. 
7-WYCTRS'l'WO. SOCJALIZMU - I włat<nie dzięki słus7J\ej polityce 

Z.·\.LV-ż.U,0 OD POLJTYKI partii zwyc:ęi:y]a droga socjalizmu. 
PAHTII I PANSTWA Uza"·a.dniona naukowo przez Lenina 

R0wolucja Listopadowa stworzyla i St:ilina polityka socjaJi;;tyC7,llC)ro 
nic:;będnc przesłanki Ol'ganizacji Spo llpl'7em)·f'łOWif'nia kraju Stała się )le· 
kczcńst,va na zasadn~h soc jali;;t~rcz-1 nernlną.. ~inl" wyt~·czoną przez 1\ ia
nyeh. Rewolucja ot!chrała burżirnzjł dzę rnuzrneką. 

l\OLEKTYWIZAC'JA -
PODWALIN,~ ZWYCTC;-;!=\'J'\VA 

SOC.JALlZ)1U NA WSI 

sy, na podstawie 100-pro::entowej 
kolektywizacji. Zagadnienie "kto ko· 
go" zo:;talo roz~trzygnięte na ko· 
rzyść i:;ocj11lizm11 ! 

BUDOWA SPOł,ECZEŃ'i''l'W A 
KQ}IU~ISTYG;NEGO 

Dzięki zwyeięstwu polityki uprze
mysłowienia kraju i koleUywizacji 
rolnictwa zbudowani> podwaliny soc· 
jalizmu i obecnie o;pnłe~zeństwo so
rjalL>tyczne roz1~ iia :się nu własnych 
fundamentach. 

·w miarę utrwr.lania si~ soejal!z
mu, wzrasta rola polityki partii 
bo\.;zcwickiej. 

O roli polityki p:irtii· w ZSRR de
cydu.ie cały układ życ:a F:!}Olec:i:nego, 
decyduje samu isto1a us!roju radzier 
kieiro. Spole„7.na włnc;11o~ć iirodk(1w 
proclu;;:cji umoir.liwia i czyni nie:::b•;<!- ' 
nym pl.::no1n1nie gospodarcze. ". 
z:'RR opracowuje -;i~ mer.ie i pię
cioletnie pań~t wor;e pfany rozwoju 
go'lµorfar~tu·:i n; l'O:lowe~o 7.SHR. TP 
plany pail"iwo:n~ ·--t:i:io...-i:~ knnkretny 
wyr:iz po'itykt ho' •zewlckiej w dzie-

i obszarnikom •.vładzę polityczną., 
przekazała posiadane przez nich na
rzędzia produkcji na własność cale
g-o narodu, co jednak nie decydowało 
jeszcze o całko,dtym zwycięstwie 
socjalizmu. 

Należało zrealizować możliwoś<! 
zwycięstwa socjalizmu, co zależało 
całkowicie otl polityki partii i pan-
stwa. ' 

Po obaleniu wyzyskiwaczy wnlka 
klasowa nie tylko nie wygasła, lecz 
zaostrzyła się jeszcze bardziej. Na
wet p1>niósłszy klęskę, burżuazja ,nie 
porzudła nadziei przywrócenia sta-
1·ych porządków. 

Z chwila ror."·oju przemy3lu ir,acr.ę d;i:inie g1n1)(v:larc7('l, ponieważ Z:lW· 
to dotkliwie odczuwać skutki zaco- sze "~ one Z'.\'odnc z g·;ównym celem, 
ra11ia rolnictwu. Rozdrobnienie go- - z wypeh\i<•nicm generalnym zn
spodarstw chłopskich w każdej chwl· dai1, jakie i-ta wia Partia I<omuni· 
li groziło l>rajo'.Vi głodem. Należnło styc:ma: znwsze relcm irh jest wzmoe 
1>rzystąpić do scalenia ob:;zarów u- nie11i<> socjalizmu, utrzymanie nie
prawnych w wielkie jf'dno~tki go- zawi'>łości AO'lpodarki radzieckiej od 
spodarcze. I znów kraj znalazł się otoczenia kapitv.listycznego. 
w obUc:r:u dwóch możliwości - albo Polityka bolszew:cka kieruje nie
przejść na system wielkich. kapitali- tylko rozwojem gospodarki radziec
stycr.nych go3podarst11' rolnych, co kiej, lecz r1)wnież wywiera wpływ 
byłoby r«lwnoznaczne z zagładą so::- na życie duchow•e Sll:>łec:-:eństwa se>
jalizmu i ruiną mas chłopskich, - cjalistycznego. Bnclowa komunizmu 

CHŁOPSTWO - WSPół~'BUDOW- alb<l też wkroczyć n:t drogę zrze- wymaga wysokiel\'O poziomu uświa· 
.XIC'ZYM NOWEGO USTROJU sz<.'nia rozdrobnionych gosp(){h:rstw domienia i w~;zystkn. co może wy 

„Do•vódca grnpy amer)·kań
skiej oficerów łączności, pod
pułkownik Flem.111ing. wizyto
wał sztab dywizji i r.wrócił u
wagę na przcdstaw:one mu da 
ne o stratach wojs:< n:ep;-zy
jadcla i o ilości zużytych 
pnez nas poci.,kćw. I'!)łk 
1;•1em.111ing o~w:ndc7ył. że \\"C

dtug oblicz:e11 clo>t'!v:có\v b:o
ni z USA: uv;u;~1 ~:t:. :ż poc'.~k 
zos• al zużyty opincaln:e t.,·:l:o 
WÓ\vczas. gdy p(1zbawił życia 
5-10 lmhi„. To o!;w;adczen:e 
określa punkt wld1.en:a i za
m:ary Ame~y!c;mów. Mu.>imy 
traktować je. jako wyraźm: o
l!trzeż:c-nic. że pow:nn'śmy w 
~posób bardz'.e.i C('lcwy zu7.y
wać a:nun:cję. W przcc;\•,-nym 
rnie nasi.ap; wkrótce d:(.r~ii. 1 

gdy opuszczą nas nas: .1prz:,.·
Hlicr7.e11c.r." 

Talce pouczenia skiPrował 
generał monarchO··fas7ysto\\·
ski do swych podkom~·ndnych. 
żc1dając od nich, by bard< '.ej 
„oplacaln:e" i „ce!owo" uży
wali poci~ków, do:; tatc7.<:nych 
z USA. Z instrukcji. udliclo
nych przez wspomnianego w 
roz.kaz.:e ppłk. Flemminga, 
prz~bi.ia niesłychany. :ści0 lu
dobójczy c~·n'.zm ameryk2ń
skich h<md!arzy śmie~ci, któ
rzy „rentowność" swer,o pro
cederu obliczają na pod5taw;e 
formulek matematy.:::z.nych: 1 
poc:sk - 10 zabitych. 

Nic pd dziś wiadomo, że h::;n 
dlarze śmierci w tyglach sw..::
go ohydnego busine53U pne a
piają krnw, łzy i c'.et";)ien:a 
ludzkie na br±ęc7.ące złoto su
perdywidend. Ro1lrnz wyi:ej 
przytoczony dowodn'.e świad
czy, jak zimne, podłe i wyra
chowane są rnan:pulacie ty·~'fi. 
którzy taką diab<~:ską alche
mią dyrygują. 

B. D. 

Siła przyzwyczajenia milionów chłop3kich w wielkie . gos11odarstwa wr:r.eć w11ływ na świadomość ludzką, 
lurłzi - mówił Lenin - jest strasz na zasadzie zespołowej uprawy grun podporzą.dkowane jeflt temu ogólne
na. Obalona w Rosji burżuazja tów. mu ce!owi, do którego dąży partia. 
sl;trała się wszelkimi silami wy- Była to droga skomplikowana, '"-Y· Dotyczy to zariiwno literatury, jak 
zyskać tę silf. \\·yzyskać wahania maga.iąca polityld clĘlekowzrocr.nej, sztuki, nanl\i i o.§wiaty. Ani jcrlna 
właściwe drnbnym J>O"-iadaczom, rierpliwoś~i, a jednoczc8nie energii dziedzinu dz1ah;lno.ki spolecznej, kul 
zasiać nieufność w sto3unku do i zder;·clow:iniii. Partia przyg-otoi:ntla turabej czy naukowd nie może roz
klasy robotniczej i odci:rnną.ć ch!o baz~ materialną, niezbędn:i. do z::t~tą- 1diać się w kraju ra:l:deckim bez 
pów o•l hudownichrn so~jali~t)·ez pitm1a kułackiej prod~1kcji zbożowej lderownirzę~o wpływu polityki nol
ncgo. Stanęła kwc3tia: „Kto im- pr<>dtt!<cja kołchozów i sowchozó\'\·, gzewickiej. Ta wlaśnie szcze!rólna 
go?" Czy llla!'a robotnicza po- przekonafo chłopów o przewadze li· rol:!. światłomo~ci, zaró1•mo w rozwo.
trafi poprowadzić za sobą cłtło9· j stn>jn ko!C'hozowcgo, a następnte I ju gospodarki, jak i kultury ducho 
stwo i wtedy zwycifstwo socja- przi>szfa od polityki ograniczenia bo.- wej kraju socjalizmu, decyduje o 
liznrn będzie„za~ewnione, czy te~ ga<·ir "'.·iej.sk~ch do. P. ol~tyki. likwida· tym, że polity~a ~olszew!cka jest 
chłop;;two po1dz1e za elementanu <·ji kapitalistów w1e1sk1ch, 1ako kla- podstaw:i ·rozwoju 1 potęgi ZSRR. l ·~„.„„.„.„„„.„„„.„„.„„ •• „„ •••• 
kapitalistl·cz11ymi i "tedy przy. 

~~H~~~~!:~~i;;E Pod natisklem : m,aś lu~owvch francn 
~~~a:~~:~/1~<l~1;~~;ni~~·~cuJącce~~· 1' ~i~·i{~~1zdrady narodowei~·'mu~iał ~ . . t " „ .... chłopstwa od burzuazJt, w celu za- ~ . .„„„.„.„„.„ •• „„.„.„.„.q.„„ .... „„„.~,·· . ~ ą~tąpić 
rieśnieuia soju~zu robutnic--ztr-chłóp„ \ !'l~t"'-1.iob. ~ ...... --FT •Loi{Hl~ "' p • A- - J\J ~ „,,, ..,-.:t.. Jor r:" ':!:" „ r 

skiego, w celu wciągniecia chłopc;twa Po przeszło rolm lawirowania, krę mochodowy : filmowy dawno już wa.eh tych mieści się podŻiw Fran-
do budownictwa socjalistycznego. fa.ctw i C6Zukiwania. narodu francu- padł ofiarą ekspansji cuza. dla odbud-owująccj i ~budo--

skiego upa.dl rzą.d premiera. Queuil- wującej się goepodarki polskiej i go-
l'PRZEMYSŁOWIENIE - lc'a. KAPI1.'Ał..U A:\'IE.RYKANSKIEGO. rycz z cdmiennej sytuacji w jego 
\YARUNKJF.:ll ISTNIENIA B ś d · 1k •·v•asneJ· OJ-~7v.;,...1·e e1 p.a re mą przyq;;>ną upac ·u Wskaźniki prodakc.ii przemysłowej • ' · • ·~. ~· • P . .\xf.;TWJ\ lUDZlECIUEC:o d kt' 1 I b ' . 'l b 

D r7.ą u, o:-y zy~„o s:> ;e n:<'cn u - we Fr:!ncJ·1· spad<1.ia. 7. miesia_ca namie A tymcza.~"m we Franci·1· tlń'' .tl"-ecydufoce rnaC'zeni<' dla zwycię- d I · '· "' ' " ny przy ome ~ sląc. co m·ndzy innymi jest wyni- a.efa franlta, 7.adecydctWana. p-0 ,,.,.a_ ' gtwa socjalir.mn miała riolityl;a ll· " .- ~- „. 
przemy.,lowic>nia kriijtL i kolekty;1·J. „RZĄDU ZDRADY NARODOWEJ" kiei'n pl}pirra11la przez l•api!alistów ; nicami F>.·;:11.cji, zacstrz;'\·ł\l ,iel!~l"7.e !Jar 
zncja rolnictwa. · je.>· .:;;:iraw1 płnc ; cen. .1merykai1skirh pi-:>emysłn nlemier.- d:d~j ltrytyc-zną s,•tuadę lud71 pra-

Kiedy odbudowano zni-;zczon"). po PB <lcwaluacji franka trag;cz:ne po kiego l:os:r.tt'm .1uzeniysłu francuskie cy. Qi:ny wiv,kszości artykułów pierw 
. . . . i· t .. d f ł . . kl b t . . •• „ g-o. Barki '.l )l;taryfa-ltą rud;. żefazną. ~zeJ' pr·t.1-.~by ule„!," d~ts?ńJ' zw~.-·~ce, WO.]l\l('. 1mpcna 1~ ·ynmej l Oll10W('_. oz~n:c . ;,sy. ro o n:cze.i !• ranC.]l - .,. ~ V "' ,., ·' a ~ „ ~ 

g·o~por~arkę n:lJ'odo\'."a. 1\·~-łoniia się;> b~7.::J '~~c-lni wvn:!:: mar.;haillz~:cjl ;iłynące Renem dn wiellt:ch pieców a spadkowi siły nabY'VC7.".j mas to
k•.vcstia, Jal:ą dro·,('a ma się to::z~·c kra'·u - ule~b ·daJqemlt po~orszc- nil'mie('kicla. to widorny rezultat Z(ll'a warn-sz~· auto-m:itycznic daJ;;zy ·~'.ł
~aJ.-,,;:,• rozwój kraju .. Jedna rlro~a by· ni u. F ·ane1.;;ki przcmy_,t lotn:c:r.y. ~a- chiec!dej polityki rządu Qneume·a, dek p:rońukrji. a co 7.a tym illzi<' .lal
---------------------------....----_,..- ldóD· pc,.~łu>rnle w:nidnitll wsxcl!<ie szy ivzrost hczrobcda. 

Podżegacze wojenni w potrzasku 

rozkazy W<l,:izynr;tcnu. Logi-::zną kon 
!'?!nn:!nc.i<.1 za;:>r7.edania gos·podarki 
francu~k·cj lrnp;tali.stom amery!rnń
::kim jest c;ą;.;ly 

WZROST BEZROBOCIA 
WE FRANCJI. 

W wvnil;u trn!<·ruchomienia w'.elu 
gałęzi przem.v:::łu francusk:ego dzie
siątki tysiecy rubotulków znalazło 
się na bruk:?. 

Coraz gan:za .ie6t również sytuacja. 

Poh!;1<"nie frannt"ki.<>,j kla~y robo•
nicze.i stało sil} !m:zeg()lnit cietkie. 
W m?.sach rohotnie7;'.·<'h rlojrzała 
świauomr~ć lrnnicc:!.llości \vull..„ o po 
praw~ bytu. ':\Tbrew ,-ocja I-de mokra 
t:vczn~-m pr7.~'wó'.lco1T1 ro7iamowe' 
.,For;:c Ouvrier·e·' crł0<!1kowic tej ct>n 
tr;;ili m·az <'hrz~frj.jań~kkh :r.vlaz
ków zawc<lcwych ccraz cncrgicz.nlej 
dcm:iza.ją c;ię jedności :c>!tcji z CGT, 
rt.>prezentn.jącą clbrn·mlą wit:kswść 
frii.ncm:1dch rcbc.tn}k(.w. 

chłc·t>it francuskiego, rujnowanego N~ci~k ze strony ma~ ru-botniczycJ1 
przez proa.mt>xyka!Hką palltykę rzą- i no\vn trudności gospodarc:>:e wyni
du QneuiUc'a. kłe tia1ychmiast p0 dewaluacji dn-

„Wy idziecie naprzód - pow:e- prowadzilv d0 up<.dku rz~tdu Qucu'.!
dział przed paru dniami wybitny e- le'a. Upadł on w d·.1.·a łygc.idn'.e po 
konomista francuski, Levelle, z.wie- dewaluacj: f~·ankn. Up::idł on w rn.:i
d-zający Polskę - pracy u wu star- mencie. kiedy v; całej J<'rnncii po~ęż
cza dla u.-szystkich, [){}wst:.>iją nowe nym ech::-m odbilo l'ię 113sb c:GT. 
warsztaty. z:tkłM~Y. fa.lJrykl. P(llska I nawolujflce efo ,ledn<:td w wal.ce o 
rrnzbawiona „dohr·uuzie,jstw" planu rewalol'yzadi: plac. cło obrony ~wla
llia..·shalla tęt:1i w:ml()lzonym rytmr.m ta. prncy 1irzed zguanymi i.rrnOtami 
akt~-wnośd gos11oda.rczej". W sio- dcwaiuacji. 
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4 
Pomimo wszystko człowiek ten stal się dla mnie rownit:Ż 

źródłem dochodu: nie umiał czytać ani pisać, a w oddziale żeń
skim odsia<lyYvala ·karę jego kochanka. Zgodziłem się odczyty
wać mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta~kazalem 
mu płacić porządnie, za to listy były - cacko! Zapominałem dla 
kJgo piszę, ·.vylewałem na papier wszystko dobre, co żyło we 
mnie; śrn.ialo powiedzieć mogę, że dla obcego mężczyzny zdoby· 
łem serce nieznajomej kobiety. Co i:Jr&wda skłonny jestem 
przypuszczać, że zakochała się raczej w tym, który pisal; tak, 
listy były niczego. . . 

Jeden z najlepszych naszych dochodow stanow1ło tak zwane 
„rcznosze~ie lskry"; byliśmy wysłańca.mi niebi~s'. panam.i ognia, 
w tym chłodnym świecie ścian kamiennych i zelazneJ kraty. 
SPJ '1r:r»ani v;ie;:;n.iov;i~\ zt r.1knięci wieczor~m , .... swvch celach, 

nie marzyli o niczym prócz pap;erosa. Wtedy to zjawialiśmy się 
my, z boską iskrą w ręku, wędrując dyskretnie po całym hallu 
pode drzwiami cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub zn1jący 
się na naszym proced.erze trzymali już własne knoty gotowe do 
zapalenia. Nie każdy dostęi:)ował łaski boskiego ognia: głupcy, 
którzy nie chcieli zgodzić się na nasze warunki, szli spać bez 
papierosika. Nic nas ~o nie obchodziło, lecz jegomościa takiego 
mieliśmy na oku, by przy okazji dopaść go w kącie i v1sypać, 
ile należalo. Oto macie nasze metody prac;i:- W całym hallu było 
nas, dozonów, trzynastu, a na to pi~ciuset zwykłych więźniów. 
Do obowiązl{ó'v naszych należało obsłużenie więźniów i utrzy
mani'e budynku w porządku. Re>zta należab do strażników, 
którzy byli również zwierzchnikami. Co do porz~dkóv1, t<J sta
raliśmy s:~ z całych sił. w przeciwnym be.wiem razie zapędzono 
by nas do ciężkich robót, może nawe1 z karą ciemnicy \V t;-r111 
czasie. Dopóki zaś porząck:k był bez z:trzutu, pozo::L\\\':::E~my 
przy str;1c-.rv'Lsku i przy dochodach. 

Zastanówmy się przez chwilę nad samvm problemu.t0m: trzy
naście dzikich bestii µoshwiono n1d z.srają piędusct równic 
dzikich zwierzą1; w~ezienie było is!nyn1 piek~em, a przccL~ż na
kżało umieć w nim rz4dz:ć. ZKażywszy naturę dzikich bc·stii, 
ó :: idzien!Y do \Yniosht, i~ rząc!;Jli<'mv D ~· , Lraclwm. n:c cl-:Jbroc;,, 

Co prawda p:na nami istn:eli sl:.rażnicy, w każdej chwili gotowi 
na pomoc, lecz wzywaliśmy ich dopiero w ostateczności; str~ż 
nie lubiła, jeżeli odwoływano się do niej zbyt cz~sto, i ostatecz
nie mogła usunąć nas w k::iżdej ch\vili, naznaczywszy ba~·dzkj 
zaradnych dozorców. Należało więc radzić sob~e \Vłasnym rozu· 
mem, a pod opiekę straży udawać się tylko w \Vypadkach wy
jątkowych, na przykład, · jdli cele nap2kowane lud~mi przemie
nić należało na chwilę w przybyi~k łamania kości wi~ziennych. 
Jedyną rzec-zt!. którą przedsiębrał: wtedy strażnik, było dokl.::H.l· 
ne zamknięcie drzwi i dyskretne usunięcie si~, jak r,-::!yby fakt 
udania si~ sześciu dozorców do jedne.i celi w wmiar~ch niedwu
znacznych nie został zupełnie .sp:istrzeżony. 

O tym, c0 działo się wtedy za zam~rniętymi drz<.via:ni, n'.e 
powiem '-'ni,sJov:a; powiem za to, i2 w więz~eniu hrabstw• Erie 
zdarzały s:G ok tTpności jt~szc;:;e mniej nadające &ię do r1rnh1 
i prawie j uż n:e eh pomyślenia. Nie do pomysle'hia n:iwel. d' ::i 
mcie, który daw::.o przestałem uw;.;ż1ć się 73 n<'\iwr.c p~;.:_:,1;)'~. 
nieśv1iad·:m1e ~:traszliwych przepaści ludzkiego pon'.ż-:nia. 
Ot.chla11 to była głęboka, lecz dno S\Ve znalazła na pe·Nn;) w wię
zieniu hrabstwa Erie. ::Jzisiaj led\vie lekko i Ż<lrto-)liwie ... loty
kam krwawej powierzchni rzecz.v. na które patrzyłem wbs.ny
rni ccz·.:ma. 

'J. c. n.). 

• 

• 
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C~ujno~ć na,.,cod~iel). !Jo ft. o.illo. 
Musimy walczyc o czystosc szeregow Partu 0 h mechaniki 111111111111111111 

• . . a. . prawae k •t 1• t • Zu-ówno wydarzenia z życia międzynarodowego, jak i fa.kty ści i lekkomyślność wykluczono czen.1e, ~rogowi du a3etrsafię. pkeneć- 1111:11111111 ,,nir.ii:inii~n•n•u•i:mn•iiii11111n1111U11ii11m111111ui1:mn1111n1111U11 ap1 a IS yezne1 
z naszego własnego doświadczenia, ujawniają rzaciekre próby z partii sekretarza Kom. Gminne trac3a wowczas, g y po i u ry 
i wysiłki wroga, by wiedrzeć się do ruchu robotniczego i za- go w biał.ostockim, Lucjana Rut- swą przesztość, swoje obce klaso PARY.Z. Ja•k donouą tutejsze dzienniki, pewien profesor .1 Sorbony 
gnieździć się w niaszym a.para cie państwowym. W ten sposób Jrowskiego, który wydał dobrą wo pochodzenie i oblicze, swoje pracuje nad 2-tomowq rozprawą .z: dziedziny fizyki ek!perymentalnej, w któ· 
wróg stara s.ię Ws:Lelkimi dostępnymi sposobami osłabić nasze opinię bandycie, skaza.nemu na 12 powiązanie z elementami kapita- rej naukowo udowatl11Ui, że przysłowie „Gdyby kózka nie s~ toby 
budownictwo przez opóźnianie jego rozwoju, przez oportunisty- lat więzienia. listycznymj i agenturami imperia nóżek nie zlam~ła" nie odpowiadtr ostatnim zdobyc.z:om s dziedziny me• 
CZ'lle i kapitulanckie wypaczanie dzi~łalności jego organów, bądź Doświadczenie !izmu. cha11iki ruchu. Zakorzeniony bowiem przesąd, ie co !kacze, mO:e ~paść 
przez sabotaż lub robotę szpiegowską. „W:eky" zdirajcy jak Rajk, i w konsekwencji złamać nogę - .nie ~ohrywa się .zupełnie .z rzeczywzstoś· 

OSłrzega i poucza Palffy i inni, działają poprzez sieć cię Francji współc::es11ej, w któreJ co innego skacze - co innego pada -
Swiadczą o tym, fakty wykry- Eug. Zalewskiego, naczelnika Wy Wydarzenia ubiegłego roku dały pomniejszych wrogów l1udu, któ- i co innego lamie nogi. 

ci.a i wykluczenia ostatnio z par- działu Finansowego w Zarządzie klasie robotniczej wiele doświad- rym również udalo się zatrzeć za Widać .to z komunikatów. ofic~alnych, ~~ó~e d~~os:ą; •• 
tii szeregu zt>,maskowanych wro- Miejskim. Funkcja ta dawała mu czenia. Rezolucj,a Biura Inform.a sobą ślady. Jeśli rzucimy okiem ze wbrew urzędoive! pol~tyce „zmzki cen ~fi~1alny wskaznik cen 
gów oraz elementów obcych inte- zaledwie „poboczny dochód", sta cyjneg{) dała ruchowi robotnicze- na sylwetki ludzi, wykluczonych podskoczrl z 1,752 w ~erpmu do 1,826 w~ wrze~n.iu (100 w 19~8. r.) -
resom kl.asy robotniczej i etyce nowiąc parawan dla jego kupiec- mu p'erwszy sygnał do zaostrze- z partii, stwierdz;my, że najczę- że przy ~9 zasadniczych produktach zywnosciowych wskaźnik cen 
partyjnej. Oto jeden z nich - k;ej działalności. Miał on bowiem nia czujności, ujawniając zdra.dę śdej zmieniali on~ miejscowość. w tym czasie pods~oczył z.1,744 na ~,845-: • • 

I Stanisław Moroński, burmistrz. m. poza tym udział w firmie prywa- kliki Tito. Pełne jej zdemaskowa środow:sko „wypływając" tam, że zwyżkd cen mięsa w ciqgu ostatnich dwoch tygodni wyno3l oko-
Buska. Cały jego haniebny ży- tnej i plk (nie licząc sklepu spo- nie w wyn'ku procesu Rajka _ gdzie .ich przeszłość nie była ło 50 proc. - . . • . . . 
wot jest sygnałem. wzywającym żywczego swojej małżonki). Ten jeszcze bardziej winno zaostrzyć znana. że na nadzwyczajnym posiedzenm gabmetu, mimo burzl1we1 dys• 
do zaostrzenia czujności orga.nii- niebrzydki mająteczek „zaokrą- czujność mas pracujących i part:i Czujność partii nie może sta- kusji, millistrou:ie nie zdołali osiqgnqć porozumienia w $prawie pro· 
zacji partyjnych. glał" on wypożyczaniem pienię- b t · h k ·, de ·•- aic •• n1>wić przypływów po których blemu plac i cen - i ro o ntczyc ra.JOW mtihr Jl że wo11ec te„"o splotu nierozwiqzalny·ch problemów, przed który-J eszcre za czasówvnacji był dzy na procent. ludowej następuje odpływ. „Trzeba -

on konfidentem polic]i - płat- Czy podobny wyzyskiwacz i Raz j~szcze ujawnione zostały jak mówi tow. Jóżwiak - zn10 mi stanął rząd, premier Queuille musiał zgłosić dymisję gabinedtu. 
Obł d "k · ł ' k · Jak widzimy wiec, prawa pow•·ższe1' mechaniki sq całkiem proste: .z: e-nym zdrajcą kfasy robotniczej. u m mog pr.acowac na 0 - metody, jak!mi operuje wróg w hilizow&ć ozuiw ·~ć całej partii • , k d 

Podczas okupacji żyło mu się rzyść państwa ludowego? - Czy celu przenikania do ośrodków kie i strzec, by ta czujność stała się walziowany frank 5 kacze w dół, ceny produ.kbtów ! I ac z 11k. 0 góry; 
kons7 "chtach z mógł dążyć do soc3' alizmu? ·, k • . • bezradny rząd Queuille'a pad a .- a zu,ykły ro ociarz rancus 1, na tycn. niezgorzej w ,,.. rowmczych życia raju - anara n1eprzen1kn10.ną zaporą przez l ł · , · Podobne żywioły oslaMaJ·ą " harcach zwolenników amerykańskiej &.:spansii do arowej - am ie nvo1 esesmanami. tu państwowego i partii. Jak wy którą nie będzie mógł do partii 

Po wyzwolen'.u ta marna kre- zwartość i bojowość organizacji kazał dobitnie proces Rajka .i jak I naszej p.rzedositać siię żaden skromr:y budżet domowy. 
atura wślizgnęła się do partii z partyjnej, wnosząc do niej opor wykazuje nasze własne doświad- wróg". 
właściwą. sobie chytrością, aby tunizm i wpływy ka.pHalistycz- --------------------------

C:i:. 

autorytetem partyjnym utorować ne, usiłując wypa.ozać i znie-
sobie drogę do wysokiego stano- kształcać jej klas.o•wy chairak-
wiska. Zostawszy burmistrzem, za ter. 
troszczl1 się, rzecz pr.osta, nie o Różne maski wroga 

Jako§ć ~.~ę ... ~!.~.ę .... !.9..~!„~.,!;~.~.~ ilo§cil 
miasto, lecz o własne korzyści. klasowego 

Komisja Kontroli Partyjnej, wy 
kluczyła go z partii, Działanie wroga klasowego przy 

b'.era rozmaite formy; pomocą i 

Niektóre tkalnie • d t · • k k wvmagon;om 
przemvsłu bawełnianego Die O rzy1n.u5ą ro U P 1 a n u 

Brak czujności - ułatwieniem jest dla niego iekko-
brak kontroli myślność i łatwowierność człon- Co mówią dane I miesiąca działalności nowego regulaminu 

LO'kal.na organ!zacja partyjna ków partii. bądź też niezrozumie
wykazała n!e tylko brak czujno- nie przez nich wagi wydawanych 
ści, lecz również i brak kontroli ocen i rekomendacji. Zdarza się 
·ego działalności jako burmi- c~ęsto. „grzeczno~ciowe" wyd~wa 

Wrzesień był w przemyśle bawełnianym PIERWSZYM MIESIĄ
CEM PRACY W NOWYCH WARUNKACH. wprowadzonych przez 
REGULAMIN PREMIOWANIA ZA JAKOść. Bezmyślne „brakorób 
stwo" musiało wreszcie ulec pe\vnemu zahamowaniu. 

Jt ' me pISm 1polecaJących ludziom 
s rza. kt. . ł . 1 b 

Niedostatecznej czujności klaso I orzy na to me zas ug~Ją u ~a 
· · 1 d \\ t i . ; d br.'. .nani polecaJą 

weJ p~zy .wyznacza~~ u l.I. J?a cym. W ten sposób otwiera się 
odpow1edme stanow1s a sprzy3a d dl k d ik' d 

Według niepełnych jeszcze danych z ubiegłego miesiąca, przeciętna 
ILOść BŁĘDóW NA KAŻDE 100 MTR. TKANINY SPADŁA O 60 
PROC. WYPRODUKOWANO W IEJ,E SZTUK „EKSTRY" I POD· 
NlóSl •• Tf •ow .\' l'F. PRO E.·r „PRDl\ .„ .:i ,.. ~ i J tlntk. 
odbyło się to zupełnie gładko. 

często bezkrytyczny kult dla rog~ a sz 0
, n ow, ywersan- Cyfry, mówiące o wykonaniu ilo· 

,,starych specjalistów". Towarzy- tów 1 elemento~y obcyc~. ściowego planu produkcyjnego 
sze nasi c~to zapominają, że Cz~oneik partll, wydaJą~y jaką- w przemyśle bawełnianym wskazują, 
wróg klaso~, choćby nawet po- kolw1ek ?cenę czy pol~ca3ący ko- że nie wszystki.e gałęzie tego prze-

. d 
1 

· . . . t ość ni goś, must zdawac sobie sprawę z mysłti zdołały utrzymać ten sam po-
ina a wie ę 1 umie3ę n ' - t · d dan • ez n·ego ziom ilościowy, jaki osiągnięto w 
gdy nie użyje ich chla dobra pań- e~0• •• ze ~ . wy ~J ~rz j 

1
k· sierpniu. Zdały:; egzamin przędzalnJe 

stwa ludowego, lecz dla tym zrę- oP11( 1 ~a .ez~ ~ud ande, ~ 8 ~m cienkoprzędne, wykonując we wrze!
czniejszego sz4~zenia mu. To par ~a~ res~. Slę o aneJ oso ~ niu plan w llj14 proc. (sierpień -
te· w.ysuw.aniu kandydatów must a SO le sprawę ze wspo 1~3 pr.oc.) i srednioprzędne, które 

z 'P~iżne . odpowiedzialne stano odpowiedzialność . wobec par~ii za ro''?liez osiągnęły w ub .. miesiącu 
n~ 't0 1 

· ac· partyjne win poleconego człowieka. Właśnie za I wyzszy procent wykonania planu 
Wl:S ab, ~rgćadnizb Je . h _, śc: tego rodzaju brak odpowiedzialno (104,8), niż w sierpniu (102,8). ny z au.a o rze 1c przesuo , 
obUcze klasowe i dotychczasową Nasi koresvondenci fabrl}cz.ni visz.ą 

Nieznaczne wahanie notujemy w 
przędzalniach odpadkowych (sierpie1\ 
- 105,8; wrzesień - 104,1), nato
miast poważnie spadła produkcja w 
tkalniach. Plan wrześniowy bowiem 
został wykonany zaledwie w 99,5 
proc., podczas gdy w sierpniu tkalnie 
osiągnęły przekroczenie planu, wy
konując go w 105,7 proc. 
Mniejszą wydajność pracy w tkal

niach niektórzy tkacze tłumaczą na 
ogół tym, te trzeba obecnie zwracać 
większą uwagę na towar, znajduj11cy 

działalność, nie dając się oszoło
mić tytułami, obrotnością i „re
prezentacyjną" postawą. Organizacja partyjna nam · pomaga Szkodliwe i obce 

elementy Istniejące na terenie naszych za- świetlicy. Ta dotąd martwa placów- I trudnościami, dodawali nam zawsze 
kładów organizacje społeczne nie ka kultuialna ożyła. Zorganizowane I otuchy i sił, uczyll walczyć z tymi 

Elementem szkodliwym za-- przejawiały do niedawna żywszej zespoły artystyczne wykazały wiele , trudnościami i pokonywać Je. 
nłee'.XYS'Lczającym wganizację działalności. Zarówno koło ZMP, jak zapału i energii. Zaczęły się wystę-1 Dzisidj możemy być dumni z na
partyjną, obcym ideologii i ce- i Liga Kobiet były prawie oderwane py świetlicowe, akademie, odczyty, 1 szych osiągnięć, zarówno w dziedzi
lom klasy robotniczej są też od życia fabryki, nie zdołały nawią- zorganizowac.o bibliotekę, kurs dla · nie organizacyjnej, jak i kulturalnej. 
wszelkiego rodzaju kupczyki i zać łącznciści z szerokimi masami. analfabetów i różne imprezy rozryw- A. W 

• · kt, Rzecz zrozumiała, że wpłynęło to kowe. • 
byli fabrykancl-spryciane, 0 bardzo ujemnie na życie kulturalne Ostatnio nasz zespół artystyczny korespondent fabryczny „Głosu" 
rzy spodziewali się, ŻI' łatwiej fabryki. Swietlica świeciła pustkar;, wystąpił ze swym programem na dg- z PZPDz Nr 3 
hn będzie handlować, spekulo wszelkie imprezy kulturalne, kursy żynkach we wsi Kalinowo, uzysku
wać i płacić mniejsze podatki oświatowe, pozostawały tylko w sfe- jąc powszechne uznanie, oraz zorga
d'Zięki legitymacji pllll"tyjinej, rze projektów. A przecież nie brak nizował akademię, poświęconą odbu
czy też kapitaliści wiejscy, pra- w naszych zakładach młodych talen- dowie Warszawy, podczas której ze-
gnący w ten sposób wywindo· tów, ludzi zdolnych, żądnych nauki brano 5.500 złotych z dobrowolnych 

•BRAK 
życia kulturalnego 
w domach wypoczynkowych 

· k i kulturalnej rozrywki. składek. 
wać się na wyższe stanowis a Sytu'l~ja ta, na szczęście, uległa Co wpłynęło na tak doniosłe zmla-
w samorz~dzie gminnym, spół- ostatni·::> radykalnej zmianie. W cią- ny w pracy naszych organizacji spo
dzielczości. gu krótkiego czasu kolo ZMP, z licz- łecznych? Otóż tajemnica tej zmia
Ni~które organizacje partyjne by 30-tu członków wzrosło do 80, a ny leży w tym, że pracą i życiem or~ 

podobne elementy już usunęł~; Liga ~?biet ze 10~ . wzrosła do 400 ganizacji społecznych zainteresow~la 
nie wszędzie jednak zdobyły s:ę ~złonkl!l. Jednoc.zes~ie ;ze wzros~em si«:· podstawowa, organizacja party1na 

Jak wielkim dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy są wczasy, rozumieją to 
dobrze wszyscy, korzystający z nich. 
I ja znalazłem się· między wieloma 
robotnikami, którzy otrzymali przy
dział na wczasy pod koniec ubiegłe
go miesiąca. Skierowano mnie do 
pięknej miejscow~ści nadmorskiej -
Hallerowo. Po przyjeździe do domu 
wypoczynkowego, po pierwszych za
chwytach nad malowniczą okolicą i 
odbyciu kilkunastu wycieczek, za
uważyłem ciekawy objaw wśród prze 
bywających tu pensjonariuszy. Ot~ż 
każdy po kilkudniowym pobycie za
czyna nudzić się. A przecież pensjo
nat wyposażony jest w wielkie sale 
rozrywlćowe, posiada nieprzeliczoną 
ilość gier stołowych, siatkowycI; pi
łek, łodzi itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wkrótce sam doszedłem do 

dostateczną czujność. Osta liczebnym .organ.1zac;Je te zaktyw1zo- naszych zakładow. T~warz~sze z Par 
on.e na . . K tr li wały się 1 obeimuJą coraz szersze Iii pomogli w orgamzowamu imprez, 
truo <:en.i'ralna. Ko~is3a 0 :1 ° kręgi życia fabrycznego, nadając mu I słmiyll na każdym kroku radą i do
PartyJneJ zatwierdziła decy~Ję 0:-1 nową treść i żywotność. I świadczeniem I, co najważniejsze, w 
ganizacji partyjnej w Gdyni, 15to- Pod wpływem tych zmian przeisto- chwilach clężklcb, w których nie mo 
ra. wykluczyła z partii niejakiego czyło się również obliGze fabrycznej glł!~my się uporać z kłopotami czy 
...... „ ..... „ ................... „ ..... „„ ............................................................ „ ........... „ ...................... „ .••.. 

Do storówki PZPW Nr 2 przy. 
był właśnie transport kartofll. 
Stołówka musi być zaopatrzona 

· na zimę, toteż robotnicy na proś
bę Rady Zakładowej zostali po 
pracy i zabrali się do składania 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła
dowa była w kłopocie, ponieważ 
nie rozporządzała dostatecznym 
funduszem na zakup tak znac:aneJ 
Hości kartofli. Ale PSS przyszła 
jej z pomocą, rozkładając spłatę 
należnośei na raty. 

Rada Zakładowa zatroszczyła 
si~ również o obuwie dla dzieci 
swych pracowników. Już od jutra 
zacznie się wydawanie talonów. 

Gdy zima się zbliża, trzeba za.
opatrzyć się w opał. O tym też 
pomyślała. Rada Zakładowa. Już 
za wczasu są sprawdzane także 
wszystkie kaloryfery. abv ewen-

tualne uszkodzenia naprawić 
przed nadejściem chłodów. 

Dotkliwą bolączką jest brak od
powiedniego węgla (miału), któ
rym pali się pod kotłem. Pocho
dzi on z różnych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 najodpo
wiedniejszy jest węgiel z kopalni 
„Milewice". Tego węgla jednak 
zakłady nie otrzymują już od kil
ku miesięcy, a dawne zapasy są 
już na wyczerpan,iu. Palacze ra· 
dzą sobie w ten si; • )b, że mie
szają stare zapasy z węglem, 
ot.rzymywanym ' obecnie. 

Kierownik zaopatrzenia kilka.
krotnie interweniował w tej spr~ 
wie w Centralnym Zarządzie Prze 
mysłu Wełnianego i w Centrali 
Z by fu Przemysłu Węglowego, 
lecz dotychczas bezskutecznie. A 
tyn1czasem nadchodzi zima i sale 
nrodukcyfoe niezadługo trzeba be 

wniosku, że brak jest po prostu or
ganizacji - tego tak nieodzownego 

dzie ogrzewać. Zakłady PZPW Nr ·czynnika we wszystkich przedsię-
2 powinny więc otrzymać odpo- wzięciach, i nawet w zabawie. Pen
wiedni węgiel. sjonariusze, którzy przyjeżdżają tu z 

PZPW Nr 2 mają jeszcze jedną J r~żnych st.ron Polski, ni.e znaj~ sie
bolączkę - jest nią. wielka clas· b1e. !1a ;-vuiJem, co utr:idma wzaJemne 
nota na podwórzu fabrycznym. z~h:-en~e. Dlateg'? tez do c.zasu, do
Nie ma gdzie złożyć olbrzymich bel pok1 me ~a~łądzi do . pe.nsJonatu ~? 
wełny, które rozkłada się na zie- wczasy . Jakiś '.'wo~ueJ z natu~y ! 
mi, be:>: należnego zabezpieczenia. ~cza.sowie.ze są Jak mezaradi:ie dz1ec1 
W razie deszczu cenny surowiec ~ kaz~y ziewa w s~. k~c1e. Uwa
moknie a wierzchnie warstwy ule- zam, .ze w~rto zasta~ow1c s~ę. nad za
gają zabrudzeniu. Dopiero ostatr I ~nj'.Jazo~a.mem kogos, chociazby spo
nio rozpoczęto budowę dachów, sr~d mieJscc;iwego pers~nelu,. kto .by 
przymocowywanych do murów fa- zaJill:ował si~ w~zasow1.czamt, wcią
brycznych, pod którymi mają by<! gał ich do g1~r 1 orgamzował zespo-
składane bele. _ I !owe roz1ywki. 

. . , . Sądzę, że uwagi moje są tym bar-
Trz.eba si~ Jedn~k pospi~szy<!, dziej aktualne, teraz w sezonie je

aby Jak naJPrędzeJ zabezpieczye sienno-zimowym 
wełnę. Nieco późno przystąpiono · 
do budowy tych szop. Rada Za- S. Tomczak 
kładowa winna więc przyśpieszyć korespondent fabryczny 
temvo robót. 1\1. S. z Zakł. Mech. im. -l. Strzeł)1zyka 

się na krośnie, zaś usuwianie błędów 
pociąga za sobą. straty czasu. Wynt
kało by z tego, że polepszenie jako
ści musi się odbić kosztem ilościowe· 
go spadku produkcji. Jednak prakty
k:i i wyniki pracy poszczególnych 
tkalni wskazują na niesłuszność tego 
twi nl ~ni,, 
Jako przykład może służyć tkalnia 

PZPH Nr 4, która w miesiącu spra.
w ·zdawczym wykonała plan ilościo
wy w lll3,6 proc., czyli znacznie l&
piej, niż w sierpniu (100,7), popra· 
wiając przy _tym znacznie jakość 
swych wyrobów. Równie dobre wyni
ki osiągnęła tkalnia PZPB Nr 21, 
która również podniosła procent wy
konania planu ze 100 w sierpniu do 
105,3 proc. we wrześniu. Wpiki te 
zasługują na szczególn'fł uwagę, mię
dzy innymi dlatego, że we wrześniu 
i w PZPB Nr 21 wyprodukowano 
znacznie więcej „ekstcy" i „primy", 
niż w poprzednim miesiącu. 
Są jeszcze i inne zakłady, kt6re 

potrafiły polepszyć jakość wyrobów, 
utrzy"1ując jednocześnie wykonanie 
plar.u ilościowego n:-i wysokim pozio 
mie. Możn<1. tu wymienić PZPB Nr 9 
w Łodzi lub PZPB w Andrychowie i 
Krosnowicach. W wielu jednak fabry 
kach przemysłu bawełnianego tkal
nie znacznie obn:żyły swoją produk 

cję. Najpo•i;11.1. c.j!>zy spadek obser· 
wujemy: w T ·1 .t'B ~r 6, t tóre we 
wrześniu wyr o• aly plRu n.IE-dwie w 
H3,8 proc., „:)a• -'1_1.ana ó~enika" ze
szła z 121>,l proc. w siervniu do 107 ,8 
we wrześniu, a PZPB w Rudzie Pa.
bianicldej z 105,4 do 92,1 proc. 

p1ul k iloś io ~ produkcji o-
wych wymienionych oraz w kilkuna... 
stu jeszcze innych zakładach, gdzie 
wykonanie planu również spadło, 
choć nie w takim wielkim stopniu, 
jest właśnie przyczyną ntewielklego 
niedoboru w wykonaniu planu mle
siecznego przemysłu bawełnianego w 
tkalniach. 

Podane wyłeJ przykłady ł cy. 
fry świadcz,, że obniżenie wydaj 
ności pracy w niektórych fabrY'" 
kach nie Jest w zasadzie uspra• 
wiedliwione. Przeciei inne zakła· 
dy potrafiły polepszyć jakość pro 
dukcji przy równoczesnym powięk 
szeniu produkcji ł one powłnny 
stać sit przykładem dla pozosta
łych fabryk przemysłu bawełnia
nego. Gorzej pracuJące tkalnie 
muszł wytężyć wszystkie swe 
siły, by · zwiększyć ilościowe wy. .• 
konanie planu. Hasło przedtermi· 
nowego ukończenia planu trzyld· 
niego musi zostać jak najszyh-iej 
zrealizowane. BeL 

I 

J 
--~-----------------~ 

W Związku Radzieckim odległość i mierzy się często tysiącami kilome
trów. Szybką i s.prawną komun!kacj ę na terenie całego państwa zapew
nia lotn;ctwo pasażerskie. Długość pasażerskich linii lotniczych, łączą
cych różne ośrodki kTaju przede wszystkim ze stol!cą Związku Radziec
kiego, jest w tej chw:li największa n a świecie. „ ............... „ ...•••...•. „ .•... „ ................. „ .. „ •••.•. ,ot •• „ ................. „." 

Usunąć pozostałoś~J n 111 ~1 '? 1 
Korzystając w ubiegłym miesiącu I tygodni temu w Beskidach ł nad 

z urlopu udałam się w góry. Za.- Dunajcem, zauważyłam r6wnież te 
mieszkałam w pensjonacie, położo- same czarne - przypom;nające o
nym tuż przy samej granicy polsko- kres siepaczy hitlerowskich - Ilte
czeskiej, w okolicy Karpacza. Uczest- ry na słupach granicznych. 
nicząc w w~cieczce na szczyt „śnież.- . Mam nadzieję że kompej;en•ne 
ki", oraz ch~dząc s.zczytami . ~arko- władze zainteresu'ją się tym fakt~rl'I 
noszy wzdłuz gr~m~y cze~k1eJ, do- i kiedy następnym razem pojadę w 
ko~a~am S_Postrzezema, . k~ore przy- góry, słupy naszej granicy będą już 
wroc1ło nu we wspommemach kosz- nosiły właściwe inicjały literę P" 
marne lata okupacji. Otóż na słu- ' " ' 
pach granicznych po stronie pol· Ewa Krasie!~o 
skiej, widnieją czarno malowane 11- arty>tka dramr.tyczna 
tery „D" (Deutsch'land). Nie był to Teatru im. Ji>.racza 
odosobniony wypadek. Będąc kilka · w Łodzi 

Załoga PZPW Nr 3 przekracza l!k~ ~rJ 'r:-c Jray 
Załoga PZPW Nr 3 wykonała plan 

produkcyjny III kwartału w 112 pro 
centach. Na uwagę zasługuje fakt, że 
PZPW Nr 3 dysponują przesitarza
łym przeważn:e parkiem mas:zyno· 
wym. Aby więc przekroczyć p.J.an 
produkcyjny, załoga „Wełn!a·nej Trój 
ki" musiała włożyć wiele energii, a 

przede wszystkim umiejętności zawo 
dowej. Należy nadmien:ć, że załoga 
PZPW Nr 3 kilkakrotn'.e już prze
kraczała znacznie plany kw..an~lne. 
zdobywając sobie wśród włókniarzy 
miano wzorowej załogi. 

S. Warcikowskl 
Kores.I>. fabr. z PZPW Nr I 
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Niezwykły eksperyment prof. J. Pawłowa 
<Fragment scenariusza filmu p. t. „Iwan Pawłow") 

Od 7 bm. do 7. 11. b. r. oglqdamy i Orilrµlać będziemy - w ramach Festi· 
waln ~'ilmów Radzieckich -- najwybi111iej.;ze dzida 1.-irwmatografii ZSRR: 
film)' rad:.icckie, które w ubiellych ~ezunach cieszyły się 11ajwięhszym powo
dzeniem, jah i te, które dou1d nie l·y/y 1• 1ias i<'szcze wyiwietlanP, a 1itórych 
uTw.i;anie .•ię na naszych ehrmwch stanowić będzie kulturalne wydarzenie mie 
3iąc11 pogłębie11ia przyjaźni 110lsl.:o-rml:icd.-ie}. Wśród tych fil1;6w dotąd nie· 
1eyświet!w1ych znajduje się piękny o bra,z filmc:r:o· poś1ł'ięw11y wiel1d~mu uczo 
nrr.m rosyjskiemu, luxcnowi f>nwlow oni, 11r.j·„vbitniejs:<'mu współczesnemu 
fi.cjologowi (zm11rle1111t w 1<!36 r.), 1; t61e;;o c.'!u;;ofntaie l>admiia mul czvn11oś· 
ciami mózgu przyczyniły się do ugr 1111tnu•a11itt iiiedzy o dzialnniu uhla.~u ner 
1A:owego. 

Poniżej zamie.~:c:wmy f rogmrmt scenariusza 1va·. /ifmu, l.1óry zdobył jedną 
z pierwszych nagród na festi1t·ahi filmowym w l\1arimisldc.'i Ła=.11irich. 

Leningrad podczas powodzi w I I znów po chwili mknie amr:v· 
l!J24 roku. na - tym razem ulicami, których 
Prz~z ro.osty suną tłumy ucieki· nawierzchnia po~-;:ryta jest warst

nierćw z zalanych wodą terenów. wą ,w~c~y. Koł~ ~am?chodu cor.az 
Niosą toboły, prowadzą dzieci. Ja- baruzleJ pogrąza1ą s:ę w wodzie. 
kiś dziwak wiezie na taczce do- * 
niczkę z kwiatem. Pawłow i Sier1ionow płyną na 

V·.'y;e wiatr... łodzi. Przed nimi w.topiony do po 
Pawłow i Siemionow wracają łowy domek. Wyso!rn, na parape 

bryczką do miasta. cir:: okna, siedzi kobieta trzyma
jąc na ręku dziecko. 

Zaoada zmir~rzch. Nikodem oo 
pędza konie. Z oddali dochodzi Wyprzedziwszy ich, szybko 
głos armatniego wystrzalu. przemknęła ratunkowa łódź moto 

* PAVtł_,OW (zaniepokojony): To 
na Pieh"opawłowkie. (zwrncajac 
się do Siemionm.ya) - Panie Mi· 
kołaju, niech pan natychmiast je· 
dzie do instytutu. 

Wieczór. Huraganowy wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Newa wylała z brzegów. 

Pozrywane wichrem żelastwo 
gruchocze na przystaniach . . 

Lodzie zbiły się u nadbrzeża. 
·woda stale przybiera. olbrzymie 
falc ;iiosą sie po opustoszałej i gro 
źnej teraz Newie. 

* Pawlow przechadza się po ipo
koju, zbliżając się od czasu do cza· 
su do okien. żona obserwuje go 
z niepokojem. 

Znów słychać armatni wystrzał. 
PAWŁOW: - Słyszysi? Woda 

v;ciąż przybywa. 
Wbiega zdenerwowana ool"ka, 

Wiera. 
- Woda zagraża zabudowaniom ł 

Instytutu. 1 

ŻONA PAWŁOWA (szeptem do 
córki): Czyś straciła rozum? 

Lecz Pawłow już rzucił się do 
przedpokoju. Pobiegła za nim żo
na: 

- Nigdzie ciebie nie puszczę. 
Przecież to szaleństwo!„. 

Zrywa z wieszaka pnlto męża i 
trz:vma przy sobie. • 

ro wa. 
- łfo;j, tam! Obvwatelko! -

krzyczą z motorówki , 
Lecz ona p:itrży nieprzytom

nym, tępym wzro!·dem, jakby wo· 
łanie odnoziło się n.ie do niej. 
Nsdoływają Pawłow: i Siemionow. 
PAWł,OW (do Sicmionov1a): -

- Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tę) - Silny przestrach, szczytowe 
zahamo>vanie czynności kory rnóz 
gowej. Nie słyszy okrzyków. Ro
zumie pan? Paradoksalne stadium. 
Silne bodźce nie działają. 

Podpływają do motorówki. 

* Terytorium instytutu - zalane 
wodą. Woda pluszcze u podnóży 
wież. Z najbhższego pi~tra i·:itu
je się archiwa, protokóły wielo
letnich doświadczeń. 

Woda zalewa tereny psiarni. 
Ni~które domki, podmyte wodą 
unoszą się na powierzchni. Prze 
straszone, skomlące psy utrzymu
ją się z trudem na wodzie. Zabie-
1'11 in łódce, przechyli'"r~zv fin 110 

przez burtę wciąga za kark jakie
goś psa. 

Noc„. Trzymane przez straża
ków pochod!lie. ąświetlaia niesa
mowi+ym, miqotliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wi'atr ... 

W jednej z łodzi Pawłow i Iwa 
nowa. Na zaimprowizowanej tra· 
il.vie Siemionow wycią~a z wody 
obmok~e skomlące psy. 

- 1Hamru<1, Mam1ms! - wola 
Iwan'Jwa do kudłatego, nastroc:zo 
nc~o psa, który \vcisnął się w kąt 
al tany zalane; do połowy wodą. 
Pies nrz.vkucnął na wysteoie gz~ 
su. Sif'r6ć najeżona. Q.clsuwa si~ 
na bek o.d wyciąga~ących się po 
niego rąk Iwanowej. 

PAWŁOW: - Panie Mikołaju! 
Podplywa Siemionow na tratwie 

skh!conej z drzwi. 

PA\.VŁOW (wskazując na psa): 
- Pvmi~ta pan wypadek z kobie• 
tq? Ten sam obraz. Najzupcł· 
ni.ej ten sam. Mechanizm zjawis· 
ka jednakowy. 
Że też tego dotąd nic dostrze• 

PAWŁOW: - Na pewno zatopi 
wieżę. (Podchodzi do telefonu) 
Tr.k, tak ... Proszę z Instytutem Me 
dycyny Eksperymentalnej. Co? 
pr7;crwana łączność? 

Scena z filmu biograficznego „Akademik 
Iwan Pawłow" 

ŻONA PAWŁOWA: - Nigdzie 
nie pojedziesz. 

Dzwonek. Pojawia si11 Siemi<Y 
now. 
PAWŁOW: - No ... Chwała Bo

gu ... Co tam słyc11ać? 
SIE1V110NOW: Dy:~uruje Zabie

lin. Wmla podchodzi pod w1ezę. 
Ifabel uszkodzony. Brak łączności. 
Spróbuję jakoś przedastać si~. 
Samochóll czeka. 
PAWŁOW: - Dobrze. Jedzie· 

my. 
SIEMIONOW: - Ależ to wyklu 

czone ... 
PAVfŁOW: -Powiedziałem, że 

jadę i praszę nie gadać więcej na 
ten temat. 

* Samochód pędzi ulicami Lenin· 
gradu. Przy mostku maszynę za
trzymuje patrol. 

MILICJANT: -Przejazd wzbro 
ni..:.ny. Strefa zagrożona. 

~;ieq:i.ion. wyskakuje z wozu, kie
ruj1 się do dowódcy patrolu. 

PAWŁOW: - Zewołajcłe na 
nią cicho, szeptem. 

Któryś spośród ratujących ze 
zdziwieniem patrzy na Pawłowa: 

- .Jak to, cicho? l{rzyczymy i 
też nic nie słyszy, jakby skamic· 
niała„. 

PAWŁOW: - Otóż to, zbyt 
wielki wstrząs. Nastąpiło poraże 
nie cśrodków korowych. 

Przekonany widocznie tymi 
dziwnymi słowami i rozkazują
cym tonem głosu Pawłowa, czło
wiek w motorówce przyłożył dło 
nie do ust szepcąc: 

- Obywatelko„. towarzyszko ... ! 

Przebłyski świadomości na twa 
rzy kobiety. Powoli obraca gło
wę. 

PAWŁOW (do Siemianowa) -
Widzi pan! Czysto kliniczny przy~ 
padek. 

żono. Zobaczycie, że to pnypad 
kowe doświadczenie da nam do· 
hrą robotQ! .• 

Poczekalnia w instvtucie. Po
s~pny Zabielin przech~dza ię tam 
i z powrotem. Wchodzi Iwanowa. 

ZABIELIN: - No i co? 
IWANOW A: - Zupelnie jakby 

za.mieniono psy. Żadnych śladów 
odrul'hów. 

Wchodzi Siernionow i na milczą 
ce zapytanie macha tylko ręką. 
Wzrusza ramionami: 

- l\1am już iego wszystkiego 
dosyć. Profesora nie było? 

ZAB!ELIN: - Nie wiem nawet 
co mu powiedzieć. 
PAWŁOW (wchodząc): - No 

cóż? 
ZABIELIN: - Psy jakby nie te. 

Nie wykazują żadnych objawów. 
PAWŁOW: - Swietnie. 
Zadowolony chodzi po sali, z 

podniecenia ipocierając ręką o rę
kę. Zatrzymuje się przed Siemio~ 
nowym: 

- A tt pana? 
SIEMIONOW (ponuro): - To 

samo. 
PAWŁOW: - Znakomicie. 
SIEMIONOW: - Muszę przyz

;nać, panie profesorze, że n\e ro· 
znmiem, co pruia tak cieszy? 
PAWŁOW - Zrozumie pan, ko 

ch::my: za chwilę pnn zrozumie .... 
IWANOWA:, - Powódź jakby 

1 zmyłn zjawisko odruchów. 

1

1 PAWrDW: - Jak, jak pani to 
powiedziała? (Śmiejąc się) . Otóż 
powiedzGił:i pani prawdę i 'nav;et 
tego nie spostr:re:;h. Włn~ni.e, że 
zmyla! Zbyt wielkie napiQcie k{>· 

<· ry ruózgon·ej sp~;watlowało c·chron 
n<: hamowanie. Zaraz to suraw• 
dzimy. Dajcie waszego l\1~mpu· 
sa do laboratozium. 

Cała grupa - w wieży badeft 

Film radziecki ..,Sad honorowy" I 
przed jedną z kamer. 

PA "Wf:AJ.W: - Przynieść wiadro 
woclv i arkusz blachy. 

Zdziwiony Nikodem odchodz'i. 
Pawłow uśmeaha się, obserwując 
powątpiewające twarze '"'spółpra 
cowników. 

- Jestem zdrów, najZ'Jpełniej 
zdrów. Za chwilę pójdziemy w 
doświadczeniu śladami urazu psy 
chicznego. 

I oto widok w laboratorium. 
Nikodem stoi w pogotowiu u 

drzwi kamery, trzymając wiadro 
z wodą. Siemionow grzechocze ar 
kuszcm blachy. Pawłow uloko
wał się 'Przy peryskopie, pozwala 
jącym obserwować wnętrze ·karne 
ry. Stąd dyryguje inscenizacją 
powodzi. 
PAWŁOW: - Wiatr! Co się tam 

dzieje - róhcie wreszcie wiatr! 
Zabieli.n i Iwanowa hałasują, na 

ślrdując wycie wichru. 
PAWŁOW: - Woda! 
Nikodem leje pod drzv.'i. kame

ry wotle:. Pawłow nic odrywając 
oczu patrzy w peryskop. 
Wnętrze kamery. Pies, u .irzaw 

szy · cieknącą od strony drzwi stru 
g'ę, wzdrygnął i począł się gwałto 
wniF> cofać z nastroszoną sierścią. 
Woda coraz szerzej rozlewa się po 
podłodze. Pies szamoce się w rze 
mieniach coraz silnie.i i nagle za· 
styga '-\' jakimś transie. 
PAWŁOW (zwycięsko): - Patrz 

ciel 
Otwiera drzw!. Pies śpi w prze. 

gr6dce. Pawłow unosi mu łap~ 
i zgina. Łapa pozostaje w tej po 
zycji, jakby podtrzymywana nie· 
widzialną nicią. 

ZABIELIN:-Katnlepsja?! Sen! 
PAWŁOW (triumfująco):-W is· 

tocie! Po mocnym naprężeniu na· 
głe znłmllanie. Reakcja zupdnie 
jak u człowieka. Przypomnijcie 
sobie klinikę. 

SIE'MIONOW (rozmyślając: -
Znane nam przedeż wypadki otę
pienia niektórych umysłowo cho
rych tłumaczą się podobnie. 

dzinę badań. Teraz zmuszony je
stem jedn:ik stwierdzić, że pa11ska 
metoda leczenia snem daje wspa• 
niale rezultaty. 

Przestrzenna, jasna sala. Rzę
dy łóżek. Cisza. Słychać prawie 
tykan·. ~ zep.arka stoj:1cego 11'.l sto· 
le siostry dyżurnej . Okna szero
ko otwarte. Wia'..r pow;ew:i fitan 
kam:. Chorzy §pią. 

Zamyślana twarz Pawłowa peł
na skupienia. Do jakich jeszcze 
niezbadanych tajemnic mózgu usi 
luiP. dotrzeć jego myśl? 

PAWŁOW: -:Miałem jednak ra 
cję ... ! A mówiono - !!ziedzina nie 
dostępna poznaniu ... dokąd się do 
licha pan pcha, nonsens! (Szeptem) 
- Nie ma ni~n<ńnawalnego! Oto 
nawiązuje się łączność laborato
rium ż klinikq .... 
Zamyśliwszy się, patrzy na Sie

micmowa. Odprowadza go na stro 
nę i szepce z uśmiechem: 

- A charakter mrun ostry?.„ 
Co? ... 

przełożył i opracowaT 
Zen 

Festiwal sztuk rosyjsłcich 
i ·radzieckich 

W październiku br„ miesiącu po
święconym pogłębieniu przyJazm 
polslco • radzieckiej-roi;poeznie się 
organizowany przez Min. Kultury i 
Sztuki ogtłhwkrajowy konkurs na 
wystawienie sztuk rosyjskich i ra
clzie,el<icb, konkurs. którego celem 
jest roz1>ow5zechnicnie w naszym 
S}Jołeczeństwie znajomości twórczo
~ci drama,tycz.ncj klasyli:ów rosyj· 
skkh i współczesnych pisarzy radz-te 
<'kich. Równolegle cdbywać sie hę
ćlzle, staraniem Centralnej Rady 
Związków Z'lwodow~·cb. analogicz
ny konkurs d!a świctlkowych zcspo 
łów teatralnych. 

Na zalrnńczenie konkursu, w pier
wszej poło-wie Jl'rudnia rb. Gdb~dr.ie 
~ię w Warszawie Festiwal z ml.zia
łem wyróżnienyeb w konkursie !l'.e
społów zarówno zawodowych. jak i 
ochotniczych. Festiwal obejmuje S -
12 przPdstawień. 

Za na,llepsze przedstawienia prze
widziane jest ponall 40 nagród o 
łą.czne,j sumie przeszło 10 mill ,•rlów 
złMY<'h. Nagrody przyznawane będą 
za. całość przeqstawienla, za reżyse
rię. za najlepszą grę akt.orską, indy
widualną i zt":spaławą., za scenogra
fię oraz za sprawność zespołu tech· 

nicznego. Na.grodzony zostanie takle 
najlepszy p~ekła.d sztuki na. język 
polski. 

Dotychczas teatry warszawskie 
zgło~iły do konkursu m. in. nast~pu 
jąee pozycje repertuarowe: / „Na. 
dnie" Garkiego, „Ostatnie dni Pusz
kina" Bułhakowa (Państw. Teatr 
Polski), „Dwa obozy" Ja.kobsonft ('l'e 
atr Kameralny). „Makar Dubra"·a" 
I<orniejc·n1ka, „Jegor Bułyczow" Gor 
kipgo (Pań~tw. Te-atr N11rodowy). 
„Gcstcllo" Sztoka (Teatr Powsze<·h· 
ny). 

Łórlzkl Państw. Tt>alr im. Jara<>za. 
wystawi „WJSNIOWY SAD" Cze• 
chowa i ,.7.IELON.\ ULICĘ" Suro· 
wa. zaś Teatr Powszechny ,,PRZE· 
LOl\'l" l:..awrenicwa. 

l{ra.lrnw~ki Teatr Im. Słowackie• 
go zgło~ił clo konkursu .,Trzy sio• 
stry" Czerhowa, .,Ożenek" Go.gola 1 
.. Lubow Ja.rowaja" Treniewa. Teatr 
Rapsodyczny - '„Eugeniusza Onie
gina" Puszkina. 

,.Ba.ika" Swietlowa (Teatr Polsld 
w Sz.czecinie). .,Dzieci Słońca" Gor• 
kiego (Teatr Palski w Pażnanin) -
to dalsze sztuki, jakie zgłoszono do-
tą<} do konkursu. 

Radziecka kronika kulturaloa 
wydanie encyklopedii ukaże się '(fll 

wielkim nakładzie 300 tys. egzem 
plarzy, prz·edpia'ta na; nią \~yczer· 
pana została w Moskwie w ciągli 
kilku dni. 

Połączona ekspedycja archeolo 
giczna Alrndemii Nauk Armeń

skiej SRR i muzeum leningradz· 
kiego Ermitażu zakończyła prowa 
dzone od dłuższego czasu w okoli 
cach Erywania prace nad odkopa * niem twierdzy na terenie starożyt Jeszcze w ci~gu br. ukażą sio 
nego państwa urartskiego w Kar- trzy_ pi~rwsze tm~y encyklopedii, 

PAWŁOW: (promieniejąc): -
'l'ak. właśnit'! A gdyby \V podob 
nych w)•padlmch sztucznie wzmoc 
nić. sen?, Ucz)·nić go długotrwa· 
łym. W ten sposób p1'2ywrócić si 
ły p~emęczonenm mózgowi. Moi 
na by było tą metodą leczyć? No, 
nie? 

Pawłow idzie parkiem w asyś- mir-Blur, zbudowanej przed 2600 zawie:aJące prace i artykuły 1.200 
cie Siernionowa i Zabielina, otocro 1 t B d . d , d autorow. 
ny grupą lekarzy. Ma się wraże· a Y· . a a~~a ~~owa zone w ~ro . , 
nie że park jest taki jak inne par· kowe.i częś1:1 t\nerdzy napro adzi. "' * <J< 

ki - dróż.ki klomby liście drzew. ły na ślady pałacu dawnego na- I W . S • . , 
· ' · ·' miestnika. Odkopany został ogró I e wsi oroczyncf · (Ukraina) 

szumią na wietrze.„. ś . hl ł kt' w ojczystych stronach MikołaJ·a . . .· mny pic erz pa accwy, w · o- G ,,. · . 
. L~z oto w:dz1my ?zlow~eka .sto rym odnaleziono przeszło 80 wiel ooola, ro~poczęt~ odbudowę zri:J 
Jącego w dz1w~czneJ pozie, mby kich naczyń. Ni<>które z nich wy- nowan:go 1 ograb10nego ~rzez hit 
zam~rłego w biegu. Innz ubrany pełnione są. pszenicq,- owsem itd. Ie:ow~ow ~muzeum ramiątek po 
~ k1~el przybrał pozę • apoleona Odnaleziono róv•mieY; puchary z wielkim pisarzu. 
i :r;naJesta_tyc.znym gestem przywo· brązu i srebra, no. których pismem I * * "' 
lu1e do_ s1eb1~. Pa:vło'wa .. Pawłow klinowym wyryte są. imiona v:ład . 
pokornie zbhza się ku niemu.. ców urartskich z VIII-IX wieku 1 Ze. ws~ystlnch krajów Zwi'lzku 

CHORY (wzburzony): - ~1ec\l przed naszą erą. I Radz1eck1ez,o J?rzybyli obecnie do 
pan skoczy d() ~urata. Musi rzu· * * .,,_ i Moskwy młodzi uczeni, by poofo. 
cie gwardię do boju. bić swą wiedzę w instytuta'!h Aka 

I nagle schwych\'SZY Pawłowa W tych dniach odbył się w Mo- demii Nauk ZSRR Ogółem do in· 
za ramię, przyciąga go ku sobie. skwie inauguracyjny koncert cze- stytutów Akademii zoetanie przy

- A może wszystko było omyl chosłow9.ckiego teatru marionetek jętych po jesiennych egzaminach 
ką? pod dyrekcją prof. Skupy. ~Iowo wstępnych 430 osób. 

PA'iVŁOW (cicho): -Tak jest, wstępne wygksil znakomity ra- i . 
Wasza Wysokość, wszystko to by dziecki działacz teatralny Sergiusz ., * "' • 
ło zwykłą omyłką. Obrazcow, serdecznie witając teatr Utwory znanego pisarza radzie 

Rzadko kiedy widziano Pawło· czechosłowacki w imieniu społe- . ckiego M. Ostrowskiego wydane 
~va tak ujmującym i troskliwym czeństwa stolicy r.adzieckiej. I zo~tal:y. w ZSRR w nakładzie 
Jak teraz. ,,, ,,, ~, 5. t63.000 egzemplarzy. M. in. po• 
Pawłow idzie dalej. wieść jego: „Jak hartowała się 

. LEI<:ARZ: - Wypadek ten za- .~apowiedź ~kazania się. w n_a;j- i stal" wydana była 182 razy, w 
beza się do nieuleczalnych. Obec• b~1~szym czasie .~I wydania Wiel-, tym 84 razy w języku rosyjskim: 
nie jednak ... w związku z pana pra kieJ Ency~lope~.u Radzieckiej wy i i 98 razy w językach innych naro 
cami.„ woła,ła wiel~ie zainteresowanie dów Związku Radzieckiego. Ogól· 

Twarz dziewczyny - szczupła, wśrod sze~·olu.ch rzesz społ~czeń- i ny nakład tej książki wyniósl 
deliikatna, nerwowa„. Podmuch stwa radzieckiego. Aczkolwiek II 3.350.000 egzemplarzy. 

wiatru. L~ą liście. Dziewczyna 
nadstawia rękę i jeden liść opada 
jej na dł-0ń. 
PAWŁOW: - Jak się paniczu· 

je? 
DZIEWCZYNA (pocmosząc 

wzrok): - Dziękuję ,bardzo do• 
brze. W głowie czuję taką lek· 
kość i świeżość... Mówią, ze spa
łam dwa tygodnie?„. Widzę teraz 
wszystko znów jak poprzednio -
obłoki, drzewa„. Jaki przyjemny 
wiatr„. (Nieśmiało uśmiechając 
się) - Jestem panu tak wdzięcz· 
na! 

Otoczenie stoi \Y pełnym szacun 
ku milczeniu. 

Dzi.e\vczyna nagle schyliwszy 
się usiłuje pocałować Pawłowa w 
rękę. 

PAWŁOW fu.suwając rękę): -
Zbytecznie Zl'.pełnie zbytecznie .•. 
A z pani jestem i tak zadowolony, 
nawet bardzo ... 

Idzie dalej. 
INNY LEKARZ: - Przyznaję, 

panie profesorze, iż wielu spośród 
nas - psychiatrów uważało, że 
wtargnął pan nie w swoja dzie-

Fragment ze wspaniałego radzieckiego filmu 
dokumeniarneao :o. t. „Bitwa o Sialinara_c\~ 
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W. Lidin POD ZNAKIEM TRWAŁEGO 1POKOJU 
wre lwórcza prąca narodu radzieckiego 

L d • · h b d 1 gie dziesiątki lat, czlowiek radzie u ziom moJego pokoleuia nych, widzi.alem piern·sze drzew- Na lotnisku. na którym wylą- v.ojer,ny rozmac, prac u owa-

z warsztatu 

przypadło w udziale uczest- ka, które wyrosły na olbrzymich dawałem pewnego dnia w cza nvch w Moskwie zadz!wia nawet cki mówi: 
n:czenie w wojnach bezprzykl<.d- przestrzenlach. Ludzie pracujący si0 mej podróży, z.iajtlowar się sa jej mi0sz~·ańcó\v. Tylko idee po ko Walczycie o pokój ponieważ po 
nych pod względem swego ogro- dla pokoju, słyszą już szum zasa- m0lo~. idóry wśród ir,nych ladun- jowe mogą tworzyć tak wielkie kój i t~.'lko pokój pott·zclmy 
mu. Przemierzyłem pola sybcr:'d- dzor,ych przez siebie lasów. ków wiózł cenną paczkę z na$i0- dz!eła mogą wkładać tyle ener- jest m'lionom ludzi pracy. Wal-
skie, na których rozi:rromione zo- W obwodzie penzeńskim odw:e nami cedru, orzcd:„ mandżursk'e gli 'v F)fawy bud'.'J\.\rnictwa. d . d 1 · 

pisarzy radŁaeckich 
Korespondrnt .. Litcro.tnrnoj Ga

zety" zwrócił !'ię do k'.Jku slyn
nvch rn.dziccitich pi2:irzy i poeLów 
z· z::i.n-·tn11;c1r c.J m::l.ia obccn!c na 
\\'ars~tacic. DG·~vl3~.vjc1n:v się. że 
F Gładkov; f11"1cujc o:Jcrnie nad 
„i:'a1ą" - dru~im tomem trylo:;ii 
at~-bio~r1Eiczncj, PicrwRzv tom ·-

stały wojska lnterwe"!itów w roku dziłem kolchoz ,,Ojczy?.na Ra ito j jes.onu: na~.iona te na prośbę cze:<! 0 pokój, g yz 0 tego za.ezy 
1919, orzeszedłem również bezk!'e cli~zczcwa". Najbardziej zdum'ała tl'~zniów jednej ::.e szkół obwodu przeszło lO lat temu mieszka- los wanych dzieci i przyszłych 
sne drogi drugiej '.va.iny św;ato- mnie tutaj przodująca agrotech· ~dudr, !OV\'0 - kazachsta1'i.skicgo wy łem na cichej ulicy. która obc pokolci'l. My kroczymy na prze-

owi~f.ć o dziccił1stwic" uki>.:i:ał 
" 1 . • . sie \V wm roku. Tom s::: ucow i 

"k · I I · · d l ki · cnie tak odmłodniała, że i ja sam wej z jej straszliwymi spustosze- n 1 ·a, którą stosuje kołchoz, nie te s ~ i uczmowie z a e ego KraJU . d ł 
1 

ui· t ł dz:e. ja;;; szUmy z::nvsze, w!emi 
1 b · o k · czuję s:ę o m oc zony: :ca i; a a niami. Wiele razy na tych dro- u inne jego sukcesy, ale wiara rzym:>rs iego. N.by sztafeta po- . , hasłom po~03·u. Nigdv. i w żad-

opowiada11 o lwłchozach pndmo
!'lkiewsldch. 11!:. ,,Vr' r.;otkinic u niedź 
wi.et1zicy" - pi~;zc 'V. Iwano''" 

1 d 1 · · k · l · , d · się ulicą szkół a dźwięczne grnsy ., , " gach my, uczestnicy wojny, wspo u zi w przysz osc. •. JU. ec:a.a rogą pow:~trzną . i·,vch olcoli,cz'_,n<:ci·ach n:.c ''"'PU- „Pocmai r,-:ck pmnocn:rr•1 -
1 k k . u.:zniów włączyły się do sym~oni1 . --~ 'J t m·naliśmy te wielkie wysiłki, ~!! - Ten 10-he ·tarowy las wv pacz ·a, w ktorej zamknięte były tald tytuł będZ:e no:.ił nov:y u -

tytaniczną walkę o pokój, którą rośn'e-..w ciągu pięciu lat - powie ~!'zyszlc lasy. życia Moskwy. Iloś!: szkól, które ś::;my ze S\Yoich rąk drzewca wór X. Asiejcirn. Tematem po:!ma 
d · ł · d · k ł h po\vstar.ą w tym mieście w naj- d k', · s J.. , • • 'd na przestrzeni dwóch dziesięcinie z1a m1 przewo mczący o c ozu, U d ·ł · M 1 • sztan aru. na .orym wyp1san.e. ą tu jest prvjekt . sj;:ierO"'lv-am:.i 'rn 

ci prowadził Zwia.zek Radz:ecki. Iwan Persanow, pokazując plan ro zie~ ·się w os.::wie. bl'.ższych latach pozwoli na kilka te wlelkie hasła. Poznal:ście nie- rze!{ S}, beryjskich do 1'Jorm Ras-Podobme Jak wszyscy m1esz- krotne zwiększeni:! zastępów ucz- · 

K . d H. 1 d . terenu k?łchoz:i. ~Te ~to ?arowy kańcy stolicy radzieckiej przyzwy ni owskich. Dzień rozpoczęci.a roku zlomność naszej woli w najtrud- pijsk1cgo. 
Ie y It er 0p1ero groma- st:m~ s1ę zb1ormka_m.t wody. '!- czaiłem się J"uż do rozmachu pra- h w· . . 1 k . ł 6 n dził swa.je siły na długo J·esz t d a ąc eh kto szkolnego jest w Moskwie jednym nieiszych momentac . iecie, ze lU. lsflk. ows -~ nap1sa now~1c 5 acJa ~.om.p nawa ru ... ~ Y . '.· cy 1 do tych perspektyw, które b · · h k ·t · 1 d f I nresoły 1ar tze przed Monachium, właśrue t t w z naj ardzieJ wzrusza3ącyc wola ta ma na celu pokój, roz w1 l p10sene,:: o ·1 mu „„ .. -ra. 5 an.e. n:'1. ym m ~JSCU JUZ • rok po roku z r-.•su.J.:ów demon- · l I " P tł ł Związek Radziecki uprzedzał naro bl h 1 t e „ świąt, obchodzonych w unię po rn- r..arodo'\". bu.a'uJ·a.cych nowe życle ma_r: . r_ze .~i:1~czy on. z \~·ę\r_,.:.:e.r ci;igll naJ ~zszyc a zap w„i strowanych r.a wystawach archi- ' k „ kl -· · 1 d h dy o potwornvm spisku przeciw nam urodzaJ. I t kt . h . . . . ju. oraz niestrudzoną walkę z siłami s ie„~i cy P1e;im u ow~c .1: ·~er 

ko ich niezawislości, Właśnie CU persanow myślał i Operował e Onl:znyc Zamlema~ą Się _w wszystkimi siłami, Swym namięt czarn~j reakcji, które raz jeszcze sze ~!llm poetow, a Z ukramel~le~ 
czynił wszystko, by zapobiec nad- terminami, obliczonymi na prawdziwe domy, parkt, sta·CJe. nym pragnieniem pokoju

1 
pla chcą \'V'tracić narody w okropności go hbretto onery ,.!moda Gwardia. 

clą.gającemu nieszczęściu. Po na- dług·ie lata -pokoju. metra, bulwary czy mosty. Ale po nami zor:ganizowania życia na dłu i n!eszczęścia wojńy. (au~01• A. Małyszlw). 
szej stronie byli tacy pisarze jak •••••••••••••••••••.-•••••••••••••1H••••••••••••••••••••••••••••' •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••••••••••••••H••••••••••11•• „Wielka droga", nad która pra-Anate>l France, Teodor Drei.ser, cuje T. Siemuszlrin, jest powieścią, 
Bernard Shaw, Romain Rolland, T d •k p • ' ' '' d b I • •. o budowniczych Dalekiei Północy, 
Henryk Mann, ludzie wielkiego ta- yoo Dl '' rzy1azn o rze .s uzy sprawie marynarzach.i członkach ekspedy 
lentu, rozumu i honoru. Ci z nich, e - cji podbiegunowvch. w ncwym u-
którzy żyją, są z na.mi po dziś poolęb1·an1·a p,..zy•az' n;; polł:!ko-rad'27:eck1·e,· tworze występują niektórzy boha dzień, ponieważ Związek Ra<lzie- ~ • 1 a i3 llJJS. terowie książki „Alit.et odchodzi 
cki 3·est obrońcą pokoju, jest obroń I k k d I . I t dn"k' c"nne. Jestem bow1·em p•relegen w !!órv" W ma ym nntor u przę za ro ygo · ow n'e wvsta:-·:rn. naszym kraju. Tam, przy każdym " = "' 
cą kultury i smnienia c.ał€j przo- PZPW Nr. 35 leży na stole kilka - Najwięc~i intercsuja mnie zakładzie pracy istn'eje klub spor tcm TPPR-u. Czytanie prasy ra· 
dującej ludzkości. egzemplarzy tygodnika „Przy- w;adomości o kobietach. rosy3·- . . dzieckiej daje mi wiele pożytecz-

W. Popow pisze powieść „Trzy 
front~.-", która będzie d2l:;;z"·m rią, 
giem książki ,,Stal i szhka". Oba; 
utwory są częścią składow::i. pro
jektowa!1ej nrzez pisana tr~·logii 
„O Donbassie". 

wal 1., . al kó · I d towy. Tam spnrt jest śc1~Je v~w1ą h . f .. . l . t 'ci·o czy ismy l w czymy o po· J J"aźń". Co chwila ktoś zag a. a - skich - m0• ... 1• t 0 „. '•'andn J<>l)łon' "d 1 . nyc. in ormaCJ1 i <uzo war os „ '" n -„ " :zany z zagadnien.:am: 1 eo og cz-tysiącami czynów v.rykazując to maJ·ster, to robotnik i zacieka· ska, pr~co··vn:na nd•J„ ... i·ału ...,'il,...t- wych lematów. Na podstawie pm " • ~ " • - "„ n:vm; ! proclukcyjnymi. · · l · · · · · że wszelkie plany w naszym kra wionv. "\Vzr. ok rzuca na okładkę karni. _ z ci<>'-~"·n<:ci",n. CZ". ·taitl, sy llOZna.J~. J3 < rozw1Ja się z;o,·C'te 
• "-nn „ „ Bo•vie1n :r.dro·w~', "~'spnrł•nvłl- k l I • · t ZSR.,,. ju obliczone są n.a dz:esiątki lat „l'rzyjaźm". jak kobiety .radzieckie zdobywa.J·a u tura no • oswia owe "\V „„ 

PokoJ'u. . l . - - ny rohotn:k proruje wydajn'e i i znów widzę w tych wiadomoś· - Alia, nowy numer! Co też za wie< ze i :rn.imu.:ii różn„ n~·hitiic sprawnie.W osbtnii11 numerze tv. - 1 • ll -o--t • k ciach prawdziwe namu c a na· 
N iedawno objechałem rozle· wiadomości przynosi nam· dz'.siaj? 5 '1n~'~1~ :~ w Jl!l•~stw~<!. Tyg?dn 'k "°odni1<a ,.Przvfa:'ń" podob:łł n'i szego młodego ludowego pali· 

gle okręgi. w których real;zo ZllpVtuJ'c ka:i;d~• 7.!\Ch""Oll'.\. t'!;łe •• Przym:m don~<;! o h·m. pk w s"e bnrclw arh•kuł o JY:'7etlrnrh sln•a. Ks·1„z" ka r"lldz;ocka' 
:-- , ~. • 1·· . ."'. tk. .t ' Zwiaz:lm Radzieckim ludz'e awan faht"C7.J1y·.·h. Pr.7.C""yt·,nm,.· ~.o vr '! fl! ~V wany je::;t stalinowski plan prze- ,~·rzn;i 1 pomvs owa wm1e ą y· . · .. i 1 . • , J '"' " - - Przeglądam rówmcz co ty• ł d . 

1 
! • 

obrażenia przyrody. Od obwadu p-'oduika. B~rwny. fotomontaż Sl~Ją : )~~n .rnmu,n et.zn, m~I r~1>ot- .wszvscy l\WólŻJlie. W"C:agaia ... zeń <lzief1 „Ogonio.k". z radością w przek a Zie POlSiUm 
penzeńskiego daleko, aż do ob\\'0· ;rzctlstaw'.a prace puecłstuwicieli mcy i <'11 otu: 't'"rze c~z ~.rnJ::\ c;1"1 "'. nauk('. jak nowitrniśm•- i·ęda~o- sl\\•ierdzam, jak du'lo miejsca po . 

· i·ozn:rc r P. ' : • społeczn'-·ch. . · T • R li k < I 
dÓW zawołżańskich c:ągną się za~ ,. h e ul1f"k -rndz:eckich nad Uc:wn:\'C l <Zia HC7J" }l0.1fyczn:vc I l WnĆ ll'lc;za ,,·łalinij !":l7e1Jtę. ~W1c.'{'ll to pismo polsJdm pisa· 1 wed_lufl d~l/l)Cfi n .. !!f_n.~:01.1yc/.1 11· '·r _1 
sadzone niedawno pa:>y le~ne. kto ugruntowaniem pokOJU. p ;' .. „ , . . 

1 
. . - Czyt11iP11'Y l~!;;T,e- roc 7Hmne rzom i artystom. Obecnie w wie· /JrulPt}tW 1 •wte ·1 .<'ntr" "".1 

rych prz~znaczeniem jest ochrona · •' rz~nmm ll""7 '' w" " o zv.~m nismo ;,\Ynlnt•.:;{" - ochi·wa <:>i(' In al'tvkuł;ch omawia siP ~u·roko Ton·. Pr:v,i1:2ni Po/s/;o - 111ul:frd•irj 
p 1 pi 11i:- v i.I ·inf wyr. 1. Rol otni ,. l'Z W .·r. ,,:; cłohrt h•lhi1·nln•·m 7.~} •o l •\j11ym l'U7. la•w, .._ ln" '; ! . - 11• i o-.1h··- ż ·cie ·i twtircw ·~ l'r ·iler •ka Clw \ 11• o!;n :·, 1>:1·rid1 iii 1/i 1/nii I lip-
jącymi zboża, "·:atrami ze ,c;tcpów. znają i lubią pismo Tcw. Prz)'• kwidt• '"\·idlir t:ibt·,·<':m~'th - nd de z naiw'cksza przyjcmno'.kh 1;ina. :'.'-l'adzwvczai "pnd~hnją mi n rb .• 11/w:afo się tt• l'o!scP oJ!.:./crn 
?rzekona!em się. że akcja ta stała jaźni Polsko Radz'eckiej. Cz:dają 7.vwa s.'e tow. Bi:oi~i-;fawi\ Korde- rz;vtam nio;m:1 wwlnw~n~ w kn·- się harwnc· r)·snnkl c-1~sto l;ar1lzo 1' :!.)li po:~·cji lit<>rat11r.v ratlziPchi<'j ,o lqc:: 
s:ę sprawą ogólna-narodową. Wi je nie tylko członkowir kola. l'rLe drn raC'h~:c;trz produkcji. - Wi- Im rowi„Jd•n. Co , d„ic•ń nrzcf?'hl· dowcipne. nym nnT:lndzie 4.69?/ilO l.'g:emµlur:y. 
' · ł · k · · a wodn1"czący koła, tow. Sław1·u'sk1", dz;m~·. .1"akic 3"eszcze braki ma1·ą dan' c'ok!adn:ń l"""'e~t.ń" crdz1"e ,„ Sł · · k" b ł k.lk azia em. Ja u::zmow.e wraz z n · • ·.- •• ,_„ .. , " ' ... .1.ow .... awms ·1 pr:i:~ ~:wa 1 a Sµo<ród instytucji u')·iluirn:'r:.ych 

· 1:.. · b: ·a nasi· ona · z"o ma zam1·ar ...... ,·ększ",'c' nrenumera- pod h•m ·wzglr·dcm nao:ze .;wfo'1i- z11a1"du.·1„ ,tt~.·1 1<11·„„,, "'· '1ń.bol:1·e 11rze· J t ZSRR T I ł n I • uczycie am1 z .era]. l - LH -' r '< '< '" ~- <. - a w : o, co wu zia _a w_a s„MJ:. Wyd. ,.1\·siąika i WiedzCl'' u:y łędzie i sadzą szkółki drzew leś- tę, pon\ewa:i: dotychczasowa ilość ce fohr:vcznc. Doświadczen:a ro- myślanc art:d<'t:ł~· polit:vcme. Bar- snfl oczy 1 o l'Z:\,ll domadu.te clcfo 106 po:ycji 
0 

nal.-lml:ie 2.i21l.3.JO 
botnil<ów ra<lztl"<'l-c·rh , dla nas I · 1· • t · J • I · k" h · t zo wyc7.cqminco omaw ana ws su;: o .1ecn1e z gazet r:u nec ie , l'!!.z., Spóldz. Wyd. „C:ytelnih" - 32 „„ ... mu„„1m11„ammm„aa„ ... „ •• 1„mm::mm1m1„„ .... 
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Nowe przekłady wierszy· radzieckich 
Michał MotusowsH 

J 

Bialyst.ok płonie 
Nad miastem popiół i czad się ściele 
I, jakby bólem i strachem gnane, 
Chimet"y na czerwonym kościele 
Krzyczą bezwdzięcznie skroś ognia ścian~. 

Ogień pokonał wszelką przeszkodę 
Nad szkłem się pastwiąc i nad betonem 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 
I od tej chwili zawsze już płonę. 

ok nit 

Swierszc2 
Swierszcz zamieszkał u nas, gość najmilsz~·, 
Nowogrodzkiego skromny piewca lat::t, 
Ozwie się piosnką, potem znów zamilczy, 
Nim świt do izby wniesie nieco światła. 

Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod g•.viazd strażą? 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobrym gospodarzom? 

Ach, wystarczyły mi najł;>łahsze słowa, 
Żebym zrozumiał, że jest V1kim samym 
Tak ja dziwakiem, który umiłował 
Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym. 

Jak ja o świcie i okna i belki 
W izbie rybaka wyliczy odnowa 

Wyliczy wiosła na wichurze wielkiej 
Od siebie nie dodając ani słowa. 

Jak ja, poprostu w niewymyślnej pieśni. 
W mowie przedziwnej, ciemnej i rodzimeJ 
Pochwala spokój rybaków i dzieci I 
I dach i o~!ień. i ludzk.ą rodzinę. 

Przełoży1 
lVłodzimierz Słobodnik 

.) 

Przvldadem i wzorem do naślatlo- w I ·,., t'1 l" t 'a ni·nclzv J ' -,, zw .,.„ ar i s;i. uacJ, 1~ •• - opow.ia1 n swym .owarzy.szom pra i•oz.vcje 0 mikl.<iclzie 677.300 eg~. Sp<ilc1z, 
w:1n·a. Dowind"J·omv, sio, 1"i wie„ na~ndowa p:~mo to poz\vnla m"1 t Jk b h k ł "' ' · • .., • '~ , c! Ule ~· o na _ze .ranrnc -~ ~ Wyd. Towarzystwa Przyja::ni Pol.1koo 
lu ciekawych rzel'"l:V o uc:i;on:rch si~ całkowicie zorientować co się 'IPPR-u. Przy kazdeJ sposobno:.c1 Radziec1ciej ,,Wspólwaca" _ 2.1 poz;. 
i artystach radaieckid1 · oraz pQ}- cl7:·eje na całym ~·w'.cc:e. „!zwie- poucza ich: Towarzysze, w Zwh1z· n iwTdad:ie 231.600 egz. „Pm.~a Wnjsko 
skich. stia" poś";i~caia również dużo ku Radzieckim w ten sposób zor uu" u-rdala 23 po=. 0 riaTdmlzic 21~.201J 

- Doklo,dn1e czytnm ~taly od- miejsca zagadnieniu wspólzawod- rranizowann jest praca. W Związ egz. · 
cinek historii ZSRR - mówi tow. n:ct.wa i bohaterom pracy. Szero- ku Radzieckim robotnik tak wy 
Stefan Herman, robotnik dz'ałit ko omawiają ru('h racjonalizator- pełnia swe obowiązki ... 
•necbmiczn<'go. - 'V pri:ystępnej ski. Słuchaj:} go wszysc:v i z chęcią 
formie podane są tutaj dzieje po 1>n:ychorlzl1 na zehranin. Z radoś 
wstania państwa republik rad'?:iec Z artykułów, mówiących o so- dą witaji1 każdy nnmcr radziec-

kich. Interesuje mn'e także dział cjalist;n·zuej pracy, płynie dla lcirh gllzi't i t~'godników. Z pism 
sportowy. I znów, studiując ra- nas głęhoka nnuka jak powinniś tych nNpią nauką jaic winni dą 
d:;r'"ck;e wiadomości spo1·towe, my ·organizować te pn.cę. w na· żyć 1h zburlow211ia sucjalizmu w 
clochodzą do przekonania, jak sin sz:vch zakład>.\ch. Dla mnie spe- sw:vm kraju. · 
bo jeszcz~ rozwin'et.v jest sport w cjalnie te wiadomości są b<!rdzo II. S.lM. 

W tematyce pr:<>Hadóro pienr.<:e 
mejsce zajmuje litera/urn pit,;lma 
(przede u·szystldm - po1ri•ść) - 124 
11nz~·cje. Następ11e miejr.ce przyp~l11! na 
literaturę polityczną - 77 1w=ycji. nzial 
m111I.: pr:&) roclniczych i 111<1tenuayhi :;a
t dera 24 pozycje, nas1ęp11il.' idą 1umlri 
s/oso1rnnc (tt?Clmihu, przemysł, ro{11ic· 
ltl'O i:d}. 

Siemion Babafowski MOSKWA (fragment powieści „Kawcuer 
Złotej Gwiazdy") 

Nagrody Stalinowskie - czyta nastu_ poetom, sześciu dramatL_ir- f !•il( na dworzec. Metro przyjęło ulicę, między ludzi? Sergiu.:;z 
my w nowym p~ę~nym wy-dawni- gom i cztcrc:n autorom scenanu-

1 

naszego bohatei·a do swego ba- zapomniał tego dnia nic tylko 
1 ctwic radzieckim (w języku poi- szy filmowJ'.ch. Niebywale cyfry'. 61110,~;e.,.o wnctrza. Wkroczyw- 0 odpoczynku, ale i 0 jedzeniu. 

skim) pt. „Literatura radzie..:ka" Obok nazwisk dawno znanych 1 ,._.. 1 · h dk. k 1 Przeka.siwsz.v cmi na pocrnkanju 
(Nr. 1) - przyz!lawr.uc co roku poczyLn~·ch pisarzy 5p0tykamy na !·ZY na 1."11c iomc 5c ~ i es a a-

,_ tot""' \"Icł~.... połyski marin l u w bufecie, cho(l'lił po Moskn·ie za wybitne prr.ce \I' dzicdzi ,1\e li- liście n~zwiska nowych pisarzy-la u "• • "''te · l r • 
teratury i sztuki - to wiP\kic realów, którzy pe: rilz picrwc:zy o~nic p~ynące mu na spotkanie, do wieczora, nic czując zmi~cze 
śv.rięto kultury radzieckiej. Na no \\rysti;pują ja.ko twórcy całkiem sly::;ząc głuchy z ziemi wznoszą- nia. Dwakroć przeszedł przez 
wej liście laureatów stalinowskich dojrzałych utworów, powstałych cy się gwar, Sergiusz nic mógł Plac Czerwony i za kjlżdym ra
za rok 1048 figuruj:} nazwiska ~n. . gruncie ist~ti1ej znajomości opanować wzruszenia. „A więc zem długo wysimval przed Ma-

l prozaików i poetó;l, dramatur- zyc1a. taka jesteś, Moskwo!". uzoleum. Odwiedził Galerię 
l gów i kompozyto~·ów, artystów i Do tych nowych pisarzy · laure- .„Nie byto jeszcze dziesiątej, Tretiakowską, spacero"\ov~ł po 

rauzyków, plastyków i pracowni- atów nagrody StalinowskieJ. za 1 ł d k 
k · f "l 1 gdy Sergiusz podszedł do wyso- wvbrzeżu, pojecna o p:u u ·ow 1 mowyc i, ludzi rużnych po- rok 1918 należy autor doskonałej " 
koleń, przedstawicieli wszystkich powieści z dziedziny powojennego kiego budynku. \V hallu powitał im. Gorkiego, a l\ioskwa vvciąż 
republik wielonarod:>woi'lciowego budownictwa kołchozowego p.t. go kapitan z czerwoną opaską i·ozstępowała się przed nim i je 
Związku Radzieckiego. „Kawaler Złotej Gwiazdy" - Sie- na rękawic. dna ulica wydawała si~ ruchliw 

Nailepsze utv;ory 1948 roku, mion I3aba.jewski. - A to dobrze, że zjawiliście sza od drugiej. 
Ś\•:fadczą o nowym wzroście kultu Z powieści powyższej (która się si·ę w porę_ rzekł przce:lądaJ'ąn ł c · dz' 1 · · z · - - ~ .... Wieczorem ,-,-raca ,..,ergmsz ry ra ~1ec neJ. ·,v1ększ~1ła się zna już ukazała w przekładzie poi- dokument'.' Sergiusza. _ Nu- 1 

f 

cznie ·ilość osóh wyróżn.ionych na- skim) zamieszczamy fragment "' do hotelu w poclnim;.ym nastro -
grod~ Stalinowską: w :;amei tyl-1 przedstawia,iący podróż bohatera mer w hotelu macic zarezerwo- ju. Zda·wało mu się, że nic ma· 
ko literaturze przyznano nagrody książki do sU>lJCy Związku Ra- wany. Zaraz tam pojedziemy. na ziemi szczęśliwszego niż on 
dwudziestu dwóm prozaikom, jedc dzieckiego. Zajechali na dw-0rzec po rze- człowieka. \V pokoju nic mógł 

czy, następnie ruszyli do hotelu usiedzieć, wyszedł więc na hal
R ankiem pociąg zbliżał się cu okna i daclnr ... ,.Moskwo!' „Moskwa". Weszli na trzecie kon. 

do Moskwy. Więc ty tak wyglądasz!" myślał I piętro. Kapitan był ~csoły, ro~- Gdy si~ ~µogląda na miasto 
Od Sicrpuchowa w wagonie Sergiusz. Wkrótce obok poci~i- mowny, ~opytyw~ł s1~ o l~nban. z góry, '"'ydaje się jak gdY,hY 

panowało już zwykłe podniccc- ~u zaczęły biec budynki, skład:v o uro<lz.a3e. ~po~vwdz1ał, ze pod tam w do!e, między domami pły 
nie, zwiasW,j~!CC bliskość stolicy. to-wa1·owe. nieskończone szeregi I czas tc3 WOJDY 1 on .1nzcn~asz.e- nęła żywa rzeka. Nad jej łożys
W przejściach było ciasno, nikt wagonów towarowych, .tunele; ~ował. prz~z stepy kubanskw. kicm błyszczy i <lrga mid'liana 
nie leżał na miejscu. Jedni m:v- Sergiusz ujrzał ulice, schodzące , ZegnaJ<tC się kapitan rzekł: pajęcz~'na, chwieią f;ię hiu?c pa
li sil{ alho pakowali walizki., pod most, po którym przebiegał ! - A więc czekamy na was o ciorki latarń jak lis!ki na by
drudzy tłoczyli się prz~· oknach. pociąg, sznur wagonów tramwa- 1 dwudziestej drugiej. Przepust- strej wodzie. Sześcioma n:~dami 
Wdhtż: · okien przesuwały się za- jowvch, samcchody, śpieszących ka będzie wystawiona. A nara- pędzą sa~ochody i lrnlica ich 
budowania fabryczne. o„iedla, I się lud~i ... Paro,vóz Z\valniająr zie urzącizajcie się, jak wam bę uie widać! Ulica wypełniona 
c>.1gnęla się linia wysokiego na-· bieg głośnymi sygnałami witał dzie wygodniej, i odpoczywaj- jest różnorodnym gwarem ma
pięcia z biał;.·mi' izolatorami. I miasto. • cie. szyn. Jedna maszyna opicl·a się 
podobnymi do kolczykóvl. Na- Sergiusz wyszedł na plnc Sergiuszowi Tntarinowi rn- <lziobem o drugą, zgrz:;rta.ią ha
przeciw pędziły "l wyciem po- przecl dworcem. Tłumy lu- d:q oupoczJ"·"'·aćl I gdzi<!? mulce. C.<~Y spoj17.y się wprost 
ciągi elektryczne - długa zie- dzi rozpływały się we wszystkie W Moskwie! Któż o tym nic na ten biyszcz~cy potok ma
hmn wstęga przclatywal~ obok 

1 

strony: j(>dni znikali we I wie, że e:łowiek po raz pien11- szyn, oczy &lcpmi; gdy spojrzy 
okna i znikała. W oddali w błE;- · d1·zwiacb metra, ir..ni odjeżdżali szy przyjeżdżający do 1\fo~kwy się w ślad ~a nimi - migocą od
kiti:ej mgiełce '~z;~osiły się w1e·· trollcjhusami i tran;1wajami. n.i~ ulcż.Y na naj~godniejs.zym 

1 

b.ite w a~fal~ic .sygnały. toczące 
lop1ętro\'\o'C blok•, Jak gdyby od-I Tłumy płynące naprzeciw z tym łozku, ze w poko3u w naJlep- się · po z1em1 mk 1·ousltrzo• 
lane ze stali. Bhszczały w słoń· sam;ym pośpiechem kierowały szym hotelu ci4gnie go coś na gwiazdy ..• 

• 
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„ Tydzień Zdrowia'' 0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Łódzkie przodownice społeczne. 
wyróżnione za wydatną procę 

pod hasłem opieki 
nad Matką i Dzieckiem 
, W !Całej Polsice trwa obecnie 
,,Tydzi.eń Zdrowia", zorganiwwany 
pod hasłem wzmoronej opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Pierwszy tego 
rod~aju Tydzień w naszym kraju 
- Jcst wyrazem czujnej dbałości, 
jaką Państwo nasize otacza kobie 
tę i dziecko. ' 

........................................................ , 

Staraniem Zarządu Głównego Li
gi Kobiet, odbył się w Warszawie 
pod koniec ubiegłego miesiąca ogól 
nopolski zjazd przodownic społecz
nych. W czasie Zjazdu zostały pre 
miowane przodownice społeczne w 
liczhie 24, w tym dwie delegatki 

Państwowej Centrali Handlo
wej w Łodzi, jako przewodnicząca 
koła przodownic społecznych L.K. 
Dzielnicy Sródmicście - cieszy si~ 
wśród członkiń podległych jej grup 
całkowitym zaufaniem. Posiada 
wielki dar przekonywania i umie
jętność obcowania z !udzmi. Tow. 
Portychowa jest sekretarzem Rady 
Zakładowej w PCH. 

O tym, ile już do chwili obec
nej w tym kierunku zostało do
konane, mówią cyfry: 15 istnieją
cych poradni dla kobiet ciężarnych 
w nas'Zym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków Towarzy 
stwa P!'l.zyjaciól Dzieci, 3 żłobki 
dzielnicowe (miejskie). Dom Mat 
ki i Dziecka. - dla kobiet opusz
czonych i Dom Małych Dzieci. 

KOBIETY RADZIECKIE 
L. K. z Łodzi. 

Są nimi: 
Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA 
robotnica z PZPB nr. 5 na Widze
wie. Pracuje na wykończalni. Pra
cą swą oddziaływuje dodatnio na 
otoczenie. Społecznie aktywna, po 
litycznie wyrobiona, w rozmowach 
potrafi wyjaśniać trudności i uświa 
damiać. 

życzymy naszym wyróinionym 
przodownicom społecznym, by w 
swej pracy społecznej nadal mialy 
jak najlepsze wyniki. w pierwszych szeregach o demokracię i socjalizm 
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Korespondentka t Dz_ieln.-Sródm. 

Pc:;:adnia prawna zorganiwwa
na przy Lidze Kobiet, słui:y ko
biecie wska'lówką i radą. jak po
\7inna postąnić w trudnych wy
p2.tlkach życiowych, wyjafaiając 

jej uprawnienia przysługujące jej 
jako kobiecie i matce. 

'V Polsce s.anacyjnej robotnica
matka zdana była n:i. łaskę i nie
łaskę Jo.su. śmiertelność wśród 
a:.iemi:nvląt wskutek niedożywia
nia i braku ouieki nad kohietą w 
ciąży dochodziła zwłaszc:i:a w Łu
dzi do cyfr zastra<nających. - W 
chwi!i obecnej udało się zmniej
myć śmier·telt11'.>ŚĆ wśród niemo
wląt o po.fowę, oo 1i.iewatµIiwie 
stanowi jedno z powainiejsi:vch 
osiągnięć w dziedzinie służby 
:tdrowia. 

W ciągu „Tygodnia" zorganizo 
wun1> szereg odczytów i prelekcji 
pokazowych w naszym mieście i 
w w-0jewództwie. 

Matki miały okazję nauczenia 
się wielu niezbędnych dla nich 
umiej~tn<>ści - jak dziecko odży 
wiać, jak je kąpać, ubierać itp.
słowem, jak .db2.ć o higien<; i pra
widło\vy rozwój dzieeka. 

Wystawa zorganizowana w na-: 
szym mieście w 0§.rod!cu Z.łrowia 
pąy ul. Piotrkowskiej 113 cieszy 
się dużym p.{)Wodzeniem. W~da
je się jednak że nie należy jej 
likwidować, z chwilą zakiończenia 
„Tygodnia" Naszym zdaniem st.a• 
nowi ona swego rodzaju poradnik 
dla matki i z tego powodu czas 
jej trwania powinien być prze
dłużony tr.k, by jak najwięcej ko 
biet w nauym mieście mogło się 
z nią zapoznać. (m. z.). 

A. MAKARENKO 

q tym, jaką rolę odgrywają 
koht.et~ ~ z_w .. Radzieckim naj
dob·tnieJ mow1ą cyfry, char.a'k
teryzujące ich udział w życiu pań 
stwowym i gospodarczym. 

277 kobiet-; lość niespotykana 
w żadnym parlamencie świata -
wchodzi do Rady Najwyższej 
Z. S. R. R. Do Rad Najw>'ższych 
Republ!k Związkowych i autono 
micznych wchodzi 1700 kobiet. 
280 tys. kobiet zajmuje star.owi
ska inżyn :erów, techników, maj~ 
strów, przewodniczących kołcho
zów. 700 kołchoźnic otrzymało ty 
tuł Bohaterek Pracy Zw. Radz.iec 
kiego, odznaczonych zostało naj
wyższyrqi orderam: i medalam:i. 
Kob'.ety radzieckie odgrywają 
czynną rolę we współzawodnic
twie pracy, w walce o zw:ększe

r.:e wydajności produkcji, o lepsze 
plony w kołchozach przy zasto
sowaniu nowych metod agrono
m'cznych. 

Kobiety w Zw. Radzieckim sta
now'.ą 44 procent ogółu osób po
siadających wyższe wykształce

nle, 237 kobiet otrzymało wyso
kie odznaczenia stal'.nowskię za 
pracę w dziedzinie literatury, nau 
ki, sztuki. 

l{OBIETA I DZIECKO PRZED· 
MIOTEM SZCZEGÓLNEJ 

TROSKI. 

Zw. Radziecki otacza szczegól
ną troską i opieką kobietę oraz 
dziecko. Liczne żłobki, przedszko 
la, poradn:e rozsiane gęsto po ca
łym kraju - w miastach i na 
wsiach u~M\Viiają k.obiede-mart:c>e 
wrchowąnie dziecka. 2,5 miliona 
matek, t,nających po ll;ilkoro dzie 
ci uzyskało odznaczenia z.a ich wy 
Chowan~e. 

Kobieta w ZSRR jest pełnowar 
tośdmwym obywa•telem swego 
kraju. Wychowane przez Partię 
Lenina kob· ety bohatersko w cza 
sie ostatniej wojny bron:ły swej 
socjali.stycznej ojczyzny. A teraz 
- przodują w odbudow '. e. Znane 
są w całym kraju r.azwiska ko
b:et - przodownic pracy i racjo
nalizatorek: tkaczki - Marii Woł 
kowej, brygadiera oddz:ału pod-

wozi w fabryce samochodów -
Anny Kuźniec()wej, robotn'.cy ta
bryki kaloszy - Zenowej, toka
rza - Kuwszynowej, maszynisty 
parówozu - Heleny Czechniuk. 

Tysiące i miliony kobiet idą za 

ich przykładem. 
Syberyjska kołchoźn i ca - An-· 

na Jutkina i traktorzystka ukra-
ińska - Pasza Angc:ina - to ko
biety, których praca i deśw'.ad

czen:e wzbogaciły agronomię ra

AWANS SPOŁECZNY KOBIET. Tow. ALEKSANDRA PORTY
CHOWA - pracownica umysłowa . 

Ligi Kobiet 
f. Czmyr 

Droga do awansu społecznego 
- dla wszystk!ch kobiet w Zw. 00000000000000000000000.00009000000000000000000000 

Radzieckim stoi otworem. Wice- · 
ministrem przemysłu .meta1o':"e-1 Mistrzyni' hodowli i tuczenia 
go jest Helena Dzapar1dze, w:ce-

ministrem ochrony zdrowia - Os'~gn~ęc;a s' w·n'ark; L.,. s"'. ·owe1· 
Ma1b Kowgrina., ministrem kine- J~ i !! i i\ 

matografii Republ:ki Estońsk'.ej- Profesor agronomii Sinagin dla· nia prosiąt - ogółem żywej wagi 
Olga Laurisiin, m'.nistrem ubez- podtrzymania swojej tezy, dotyczą- j 4754 kg. 
p · eczeń społecznych Repubti ki 
Turkmeńskiej _ Azja Atakapa cej sposobów tuczenia nierogacizny, I Zasługa Leskowej wobec rodzinne-

dał za przykład wyniki pracy hodow- go kraju dla nauki zawiera się nte 
Sowa, m'.nistrem ochrony zdro- -

czyni bydta Leskowej z kołchozu ,,Bu tylko w tym, że ustanowiła ona no· 
wia w Azerbejdżanie - Kiubra 
Farach.ewa. diennowięc" w Wołogdzie. wy rekord światowy w szybkości tu-

Kohi·ety l."ladz.ieckie swą co- Kim jest ta kobieta, której osiąg- czenia świn, le;z przede wszystkim 
dzien11ną praicą, bezustannym nięcia przytaczają profesorowie? Od- w opracowaniu nowej metody przy
doskonaleniem i uzupełnianiem powiedzieć można krótko - świniar- śpieszenia. hodowli prosiąt i racjonal 
swej wiedzy budują trwały po 

1 
ka i zdolny uczony-praktyk, Alek- nej hodowli macior. 

kój, o który · walczą wraz ze sandra Leskowa ma 48 lat i jest Osiągnięcia Leskowej, obecnie lau· 
wszystkimi ke>bieta.mi świ•ata. matką licznej wiejskiej rodziny. reata nagrody Stalinowskiej, bohate-
Dzielna i wytrwała, odważna i Wzięła podręcznik szkolny po raz ra pracy Związku Radzieckiego, de.
mę~na kobieta r~dziecka-przo pierwszy do ręki, kiedy miała już legata Najwyższej Rady ZSRR, są 
du3ąca w pracy t nauce sta.no- lat 30. Jej szkołą średnia" było "'O- nieocenione. 
wi ge>dny przykład do naślado d . " d · 

0
• 

dziecką. 
. dl k b" 

1 
k' h spo arstwo ho owiane w kołchozie, Co roku pod jej kierunkiem szkoli 

wanta a o tet po s ·1c • . • 
---------- a „umwersytetem" sama przyroda. się na kursach ' kołchozowych w 

Z Z• yc"1a Spo· łd z"1eln1· Kobie ce1· ,,Czyn" w Radomsku Leskowa wyhodowała w ciągu ro- szkołach zawodowych cała rzesza 
g ku od maciory „Jołta" dwa pokole.- młodych hodowców. 

W lipcu br. został zorganizowany 
w Radom!'ku kurs kroju i szycia dla 
kobiet, nie mających kwalifikacji za
w<.·dowych. Kurs ukończyły niemal 
wszystkie słuchaczki, które nastc;pnie 
Z•:ll1 udnic,110 w Spółdzielni „Czyn . 
. Radomszczańskie kobiety pracują 
tutaj zawodowo, otrzymując pokażne 
wynagrodzenie. Jednak nie zapomi
nają one również o pracy spolec1nej. 
Przy Spółdzielni zorganizowano kolo 
Ligi Kobiet, do którego zapisały się 
wszystkie pracownice. Przewodniczą 
cą wybrano ob. Nowicką, która nie 
szczędzi wysiłków, aby kolo wykazy
wało dużą aktywność. Pracownice 
spółdzielni przepracowały ostatnio 
po 20 godzin bezpłatnie przy ronota::h 
nad odbudową. 

Przy spółdzielni urządzona została „ ........ _._„.„-„ ..... „ •••• -„„-„„„,,,,.„„„,,„,,,,,,,„ .. ,„,,„ 
świetlica, którą prowadzi ob. Łukom 

~~~d;vn!w;;~~~; ~;~~~~~~n: ;;Iii~~; j Nasze przepisy gospodarskie 
ne. N1ezalezme od powyzszego po-
wstało koło Czerwonego Krzyża, któ JAI( GOTOWAC WAR.ZYWA tracą one zarówno smak, jak i część 
re w najbli2szych dniach otrzyma ap- Przygotowując na posiłek warzywa wartości odżywczych . 
teczkę. powinniśmy rzucać je do wrzącej, oso. 

Jednak obok tych stron dodatnich l · d W t · · · · ' łd · 1 · · t : . · · · d onej wo y. en sposob zatrzymuie~ w zycm spo ziem is me1ą 1 me o- . . . . . , , 
dągnięcia. Centrala w Łodzi za mało my w mch Jak na1w1ększą 1losc skład-
troszczy się o Spółdzieh1ię Kobier:ą i ników odżywczych. Dotyczy to wa
nie przesyła na czas należności pie- rzyw, z których po ugotowaniu odle-
nieżnych. warny wywar. 

To niedociągnięcie powinM być Ważne jest gotowanie warzxw pod 
jak najszybciej usunięte dla dobra 
z,1trudnionych w spółdzielni kobiet. przykryciem, bowiem przyśpiesza to 

ich gotowanie. Warzyw nie należy nig
dy gotować zbyt długo na wo1nym og-Barbara Tomczak 

niu, gdyż niszczy to witaminy. Jedynie 

R.OLMOPSY 
Po wymoczeniu w ciągu dwóch go· 

dzin śledzi, myjemy je, obieramy z ości 
odcinamy łby i ogony. Smarujemy tak 
przyg-otowane śledzie po wewnętrznej 
stronle musztardą, posypujemy je pie. 
przem i posiekaną cebulką, zwijamy 
poczynając od grzbietu i zapinamy za
strui;anym drewienkiem. Zalewamy 
bądt octem przygotowanym z listkiem 
bobkowym i cukrem, bądź oliwą, i ui
sypujemy resztą cebuli. 

SALA TI<A SLEDZIOW A 

lł'qchowanie w rodzinie 
warzywa liściaste należy gotować bez 
przykrycia, aby nie traciły koloru. Nie 
należy gotować warzyw w garnkach 
żelaznych bądź też obtłuczonych, gdyż 

żelazo zmienia ich smak I kolor. 

Krajemy drobno jednego śledzia 
oczyszczoneąo, parę ug-otowanych zie
mniaków oraz wszelkie jarzyny ugoto 
wane w zupie. Ponadto garść oddziel
nie Ug'otowanej fasoli, oraz jedną drob 
no posiekaną cebul~. Sól i pieprz do 
smaku. Mieszamy wszystkie te skład
niki sałaty i zalewamy pól szklani\ą 
śmietany. Jeżeli chcemy, aby sałatka 
była ostrzejsza, do śmietany dodajemy 
musztardę, jeśli ii! wo)imy lagooniejszą 
w smaku wówczas dO'J)rawiamy ją od~ 
robiną cukru. 

pogodzić swoje dziecko z przeciwni
kiem, zaproście go w gościnę, poroz
mawiajcie z nim, poznajcie i::ię z je

Kształtowanie 
charakteru dziecka 

nika, kierować uwagę na sprawy or
ganizacji, treningu, dyscypliny w dru 
żynie. Trzeba wdrażać dzieci do za
rhowania równowagi ducha zar6wno 
w powodzeniu, jak niepowodzenm. 
Będzie bardzo dobrze, jeżeli i w tym 
okresie rodzice poznają bliżej kol~ 
gów syna, czy córki z drużyny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W ra·cjonalnie prowadzonym gospo
darstwie nie marnuje się wywaru z ugo 
towanych warzyw, lecz używa się go 
do sporządzanych zup. 

Warzywa powinny być podawane do 
stołu bezpośrednio po przyrządzeniu, 
gdyż przez dłuższe stanie na kuchni 

W rlrugim okresie trzeba wymagać 
od rodziców przede wszystkim czuj· 

n ości. Wasz chłopiec wybiega na 
dwór i przyłącza się do gromadki in
nych. Musicie dowiedzieć się dokład 
nie, jacy to są chłopcy. Wasza có
reczka wyrywa się na podwórze do 
koleżanek powinniście dobrze 
znać te dziewczynki. Powinniście wie 
dzieć, czym są pochłonięci koledzy 
waszego dziecka, jakie mają wady, 
co jest złego w ich zabawach._ 

Zdarza się bardzo często, źe zain.
teresowanie się i inicjatywa jednego 
z rodziców pomaga uporządkować i 
zmienić na lepsze życie całej groma.
dy dzieci. Zauważyliście np„ że zimą 
dzieci ;;jeżdżają, jak z górki, ze zlo
dowaciałej kupy śmieci. Porozumcie 
się z innymi rodzicami, a jeżeli nie, 
sami pomóżcie dzieciom usypać gór
kę ze śnieg~ Zróbcie dla swego syn
ka proste, drewniane saneczki, a zo
bacz~cie, że wkrótce i inne dzieci 
będą miały podobne. 

go ojcem, wyjaśnijcie całą sprawę. W trzecim okresie rodzice już nie 
Najważniejsr;e, żebyście widzieli kierują zabawą, należy to do or 
przed sobą nie tylko swoje dziecko, ganizacji szkolnej lub sportowej, lecz 
lecz całą grupę dzieci, abyście sta- rodzice nadal posiadają wiele możli
ra li się przy pomocy innych rodzi- wości, do wywierania dobroczynnego 
ców całą tę grupę wychować. Bę- wpływu na charakter dziecka. W tym 
dzie to również i dla waszego dziec- czasie trzeba pilnie uważać, żeby 
ka z największym pożytkiem. Dziec- p I · • k • d e e e 
ko zauważy, że nie dajecie się por- zapał do sportu nie przerodził się w o o z n a '1Dll7' a z e J gm I n I e 
wać rodzinnemu „patriotyzmowi", że pochłaniającą namiętność, trzeba kie yy 
spełniacie zadanie społeczne - i bę- :ować. uwag~ ?zieci i na inne :o?za- • • 
dzie z was brało przykład. Nie ma Je dz1ałalnosc1 .. Trzeba wyrab1ac w We W'SfaCh nowsta1ą lzbv Porodowe 
nic szkodliwszego, niż zawzięta na.- chłopcu, czy dziewczynce, dumę nie • p J/I 
pastliwość ojca lub matki w stosun- t~lko ze .swego osobi~t~go powodze- W celu udostępnienia kobietom W KAZDEJ GMINIE WIEJSKIEJ j ka nad noworodkiem, zwalcza.nie 
ku do sąsiedniej rodziny Taka na· ma, ale Jeszcze bardzie] z powo<tze- . . . . i 1 . . 

•
1
. „ ł , . b.. d . I nia swej drużyny czy organizacji I wmJskim fachoweJ pomocy połoam - była choć jedna po ozna.. Do obowiąz działalności „babek" wiejskich, oraz 

pas" iwosc w asme wyra ia w z1ec- . , . . • . . i oł gminn • i k 
ku złośliwość podejrzliwość dziki Trze?a polH .Qgac wszelkie chełph- czej w c.zasie c1ązy i porodu, Min - ku P ożnej ej nalezy op e a upowszechnianie wiedzy o higienie 
i ślepy egoizr:i_ rodz.inny. ' wośc1, uczyć szacunku dla przeciw- sterstwo Zdrowia dąży do tego aby nad kobietą ciężarną i rodzą.cą, opie- matki i dziecka. Obowiązki swe wy-

:>0000000000000000000000000000000000000000000 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 pełnia położna pod kierunkiem kie· 
rownlka ośrodka zdrowia i lekana 

Niezwykle ważne i pożyteczne w 
tym okresie jest porozumiewanie się 
i·odziców z sobą. Niestety, spotyka 
się to bardzo rzadko wśród naszych· 
rodziców. Rodzice nie lubią, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie per • 
mówią o tym w swym gronie, nle 
obmyślą wspólnie czegoś lepszego, a 
przecież to wcale nie jest trudne i 
każdego stać na to. Dzieci w tym o
kresie zaczynają się już organizo
wać w pewnego rodzaju zespoły ._ 
byłoby bardzo dobl'Ze, gdyby i ro
dzice zyrganizowali się dla wspólne 
go k;€r owania nimi. 

Dziś przedstawiamy naszym Czytel
niczkom modele · jesiennych kostiumów, 
sukien oraz płaszczy. 

Kostiumy jesienne uszy jemy z tkaniny 

..... Właściwe 
postępowanie rodziców 

C ~ęsto w tym okresie dzieci kłócą 
się, biją, skarżą na siebie na· 

wzajem. Rodzice popełniają błąd, je
żeli od razu stają po st:(onie swego 
dziecka i zaczyńają się kłócić z rcr 
dzicami winowajcy całego zajścia. 
Jeżeli wasze dziecko przyszło do do
mu zapłakane, jeżeli jest skrzyw
dzone, rozdrażnione, nie irytujcie się 
pochopnie i nie rzucajcie się do ata
ku na t ego, kto je skrzywdził i na 
jego rodziców. Wypytajcie najpierw 
spokojnie swego syna, ,czy córkę!, p_o- I 
starajcie się odtworzyc eałe. za1sc1e. , .· 
Rzadko się zdarza, aby tylko jedna ' 
strona była winna. Na pewno i wa
sze dziecko się uniosło; wytłumacz
cie mu, że w zabawie ;iier az ~rze~~ 
ustąpić, że trzeba w m.1f\~:Q moz~osc1 
szukać pokojowego :vyJ~C1a z .mep?
rozumień. Postarajcie s1<: kon1eczme 

• 

f 

dość grubej. Na ten cel użyć możemy I z materiału ciemnego. W zależności od 
materJalów gładkich lub deseniowych naszych możliwości finansowych zasto 
(kratka albo paski). Pierwszy kostium - . . f 
. składa się z wąskiej spódnicy i sporto- suiemy p~zy ni:h przybranie utrz~ne, 
wo skrojone i kurtki. Komplet taki może albo uszy iem:\' ie bez futra, ogranicza 
być sporządzony z dwó~h różnobarw- jąc się do szalika wełnianego. 
nych ale harmonizujących z~ sobą ma. Ob d · 
\erialów. Drugi kostium to ubiór typo ok tego prz.e stawiamy ~a rysun~ 
wo sportowy. Spódnica układana w pli- ku, mooele sukien popoludmowych I 

sy, żakiet wcięty. wieczorowych. Sukienki te uszyjemy 
Płaszcze jesienno - zimowe uszyjemy z tkanin jedwabnych. Odznaczają się, 

/ 

I 
jak widzi.my, dość wyszukanym krojem 
i sporządzenie ich powierzyć należy 

krawcowej • 

pO<wiatowego. 

Z pomocy położnych korzystają 

wszystkie kol>iety ciężarne i rodzą
ce, zamieszkałe w gminie. Ludność 
niezamożna, a więc cl wszyscy, któ
rzy nie płacą podaiiku dochodowego, 
małorolni or~ ubezpieczeni w Ubez
pieczalni Społecznej korzystają z po 
mocy położnych buplatnie. 

Już w chwili obecnej 1656 GMIN 
POSIADA SWOJE POŁOŻNE. Te
raz przystępuje Ministerstwo Zdro
wia do obsadzaoia. położnymi pozo
stałych gmin. 

Przewidziano, że na. każde 5 tysię
cy mieszkai1ców gminy przypaść po
wiruia jedna położna. Równocześnie 
Ministerstwo Zdrowia przystąpiło do 
organizowania IZB POROD0\1!YCH 
w gminach wiejskich. 

Plan 6·letni przewldµje, ze cały 

lira.J pokTyty z.ostanie siecią ty ' izb. 
Kier()Wllikiem izby porodowej jesi 

lekarz - specjalista. 

Objęcie ca.lego kraju siwią Izb. po 
rodowych podniesie niewątpliwie 

stan zdrowia najszerszych mas lud
ności zwłaszcza na zaniedbanej do 
tej pory wsi. Prriyczyni się to ·arów
no do dalszego zmniejszenia śmiertel 
ności wśród kobiet rodzą.cy".h i nie
mowląt. 
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KOMU WINSZUJEMY 
Sobota. dnia 8 października 

1949 r. 
Dzis: Pelagii 
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w AŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójc·· 
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Kino „Bałtyk'' wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. .,Sumienie". 
Film dozwolony dla młodzieży od 

' lat 14. 
' Kino .,Polonia" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. ,.Kariera". 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, AL 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje s1ę co
dziennie (prócz ni-edziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrko"'" 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. lj-40. 

Przodownic.y huty „Hortensja'~ 
systematycznie podnoszq dotych~zasowe swe wyniki 

Wspólzinvodnict\vo pracy w sława. lhl!adze jego nie ujdzie panki". I tutaj podobnie jak i ')siąganych dotychczas wyni
hucie „Horfensja" ogarnęło pra nawet na,imnit'.)s zy błqd popel- przy prod~ikcji kieliszków pobi- ków. 
'.vie całą załogc;. Zdawało by sic:. niony przez innych członkó·w ty został ostatni rekord na tym vVymienie11i jednak przez nas 
że w zakładziei tym zrobiono już tego lespoh:r: · odcinku. Przy produkcji · .,szam orzodownicy pracy „ulcmicni są 
\vszystko na tym odcinku. i za J.ednak i _poz. o.~t :1li .indy ,_vidu-

1 

panek" c.lo .nicda~na __ j_eszczc ?: tej samej gliny" co i. pozostala 
loga poprze.stanie na swoich stt- · " d· 

I 
olnie lJracuJąc:' _hutmcy me za- g

1
01_11a g1am_c

1

a . u-go zm.r,•ego część załogi. Jasnym więc jest. 
kcesac 1. Jednak tak nie jest. - ł 1000 I • sYpiaja gru<>zck w popiele. Bt·a c~1a pracy v.. :> no~1 a . SZ Lll c ze każdy z pracowników za.kła 
Czołowi przodm.vnicy huty .,Bor : · · . . Nie utrz~·rnala się ona Jednak du przez odp()Wicdnią pracę nad 
tensja" stale i syste:matyc,,nie era Zenon 1 1\Iicczysłaiv I\Iatu- długo. Stanisław i Konstanty sobą, przez uwagq i umic,iGtne 
usprawniają dotychczasowe n~e szcws.~y najl~ps:-'.y tego dai~1 Raczyńscy wyciągnęli bowiem rozplanowanie s:,vych czynno:ki 
tody pracy, starając siq po<l- przykład. P~·odulcując kielis?ld w ostatnim okresie 1.265. sztuk może takie same osiągnąć suk
nieść osiągane poprzednio wy- pr~y czyn?c~ściach sv.:ych do- 1 szampanek każdy. Ambitni ci cesy. 
niki. Podkreślić należy, że prÓ- sz_h do takieJ wp. rawy, ze znacz- bi·aci·a '"ape\'111·,.,.1·„. nas. 2·e 1· S d · · · I · · · 
by takie podejmują zarówno l l d t h = ' ·' ., ta po ziewac się na czy, ze I po 

b 
me P. r_zc .::r·oc .. zy 1 . 0 yc czasow.e I lic?.: ba zosti:nie przekroczona. wstała czc_.ść załogi maJ·ąc .J.UŻ 

rygady produkcyjne jak rów- k 1 l · wym I na.i epszyc 1 pracowni- J k . :i' . : d'. ,1_. t I' 1 d 
nież poszczególni czołowi przo- ków na tym dziale produk~~. J „ a wie ~1.m~ \V ięc, . ~:ę ~1 ~'Y u ·orowaną przez czo owcę. ro-
downicy pracy. Ostatnio przy prodi_ikcji kielis~ ,1!kom. dz1ęk1 amb1CJ1 czo.o- g~. pójdzie jej §1aclcm i poważ-

Spośród innych zespołów pro ków najlepsi. najbard:dej do- '"ych przcdownik!Jw tych zakła nie przyczyni się do wzrostu 
dukcyjny~h szczególnie wyróż- ~: \7i:.i.dczeni hut;:.icv potrafili \VV :lów co jakiś okres pada rekord .Jrodukcji swych za!daclów. 

Ił' §u;ietlic1._i ZZH 

zwiedzą trasę W-Z 
W najbliższą niedzielę 10 czoło

wych przodowników pracy z huty 
„Hortensja" uda się do Warszawy 
gdzie zwiedzą trasę W- Z. Muzeum 
Wojska Polakiego i Centralny 
Dom PZPR. W godzinach wicczo.r· 
nych hutnicy piotrkowscy udadzą 
się do teatru. 

Szkoła podstawowa 
dla dorosłych w Wolborzu 
W Wolborzu (pow. p ;ottkowsk') 

otwarta została szkoła podstawo
wa dla dorosłych. Uczniami ~11:koły 

są w przeważającej w:ększoś~i 

chłopi w wieku od lat 18 do 50, po 
chodzqcy ze wszystk:ch stron Pol 
•0 1:i, kti'irzy ukończyli kursy po
l'Z~tkowej nauki czytania i p'san·a 
i pragną kształcie s:c; dalej. 
Szkoła utrzymuje :nternat. 

Kolei ane l la mił~waniem -o~~aiij ~i~ uyteln tu wu 
Redakcja gazetki ściennej usprawni swą pracę 

nia się pięcioosobowy zespół ob. proch1ko\vać w c:i<~gu [J godzin 
Eugeniusza Lewancio\v~kiego, 1.100 szt. tego artykulu. Bracia 
produkujący wszelkiego roclza- :\Tatt1szcwscy pokazali jednak, 
ju słoje oraz butelki do perfum. że nie jest to najwyższa granka 
Dzięki stałemu ur,;prawnianiu możlhvości. W ostatnich dniach, 
metod wytwórczych zespót ten dzięki stałej pracy nad sobą 
w drugim etapie potrafił wypro dzięki uwadze i umiejętnemu 
dukować 155 procent normy. rozłożeniu poszczególnych faz 
W zespole tym poszczegól- produkcji, potrafili w ciągu 8 
ne czynności są tak rozłożone, godzin wyprodukować o 250 sz, . 
że wszyscy \\·e \Vspółza wodnic- więce.1 niż \\'V nosiła ostatnia 
twie biorą udział. Mniej \.vykwa górna granic3. Zaznaczyć nale
lifikowani i mniej sprawni oto ży, że pracovmicy ci są zwy
czeni są trosklhvą opieką do-, cięzcami dwóch ostatnich eta
świadczonych towarzyszy pracy. pów współzawodnictwa. 

Po wakacjach dało si ę zaobser· 1 Ogółem prenun-;.ernje się 19 dzien l;:o\".r;;k ich rczwija 8i{' pom. ·~In ~e. 
wować pcważne ożywienie w świet n!ków oraz inn:r.::h c:iasopism. Rozwijałoby się ono jeszcze lep:ej 
li cy ZZK. ~zezególnie uwydatni~· Trochę szczupły je:st lokal czytel· · ~dyby de szczupło~ć toka!u. ~''ar· 
się to w sekcji muzycznej. Orkie· ni, pomieścić ou bO\\:iem może naj- to. aby Zatząd piotrkowskieg.:J od· 
stra rozpoczęła już swe normalne wyżej :10 osób. fr~kwencju jednali: działu ZZK pomyślał o tym i po· 
szkolen:e, a w przyszłym tygodniu jest duża. Ogółem prtzez czytelnię star;.ił się powiększyć dotychczaso· 
rozpoczną się próby chóru męskie· przewfjn. się codziennie około 100 wy loltal świetlicy. 
go oraz organizacja chóru żeńskie kolejarzy. Gdyby nie i;:mmplość 
go i chóru d!l:iecięcego. lokalu frekwencja byłaby z:1ai.:;!· 

Najżywiej jest jednak w czytel- nie wyżilza. 
ni. Zaop_atrzc:na . z?st~ła o~a w_e Ostatnio w c:r;ytelni ZZK zorga· 
wszystkie dz1ennik1 i per1oc1yk1. n izowany rz:ostał tzw. zespól głoś· 

Społeczeństwo rawskie 
-----------------------------------~----------------------- nego czyt:::nia. Odb;,rwa się to w 

t n spo óu, i' j <l1.: 11 r. ,. :t ln1:-6 ,. W dninch · I 11 Y.dz.i rnilc lud 
glcśno czyta jatdti utwur . a na· no było w Rawie Mazowie·~'cicj. 
stępnie słuchacze wszczynają na W dniach tych bowiem zjeżdżali 
ten temat dyskusję. Przynosi to Ei!; z całego powiatu poborowi, 
dużą korzyść wszystkim. ponieważ wcieleni dQ poszc7,cgólnych forma 

Mówiąc o wsJólpracy oraz o nie Wysiłki takie podejmują i in
sieniu pomocy słabszym w tech ni. T:vm razem znów jest mowa 
nice hutniczej robotnikom. wy o dwóch braciach, są nimi Sta
micnić należy tutaj pomocnika nisław i Konstanty Raczyńscy, 
majstra ob. Pieluszkę Włady- produkujący tak zwane „szam- _. poborowym 

TBS uruchomi 2 nowe bursy w b.r. szkolnym 
z pomocą jednak· winno pr.zyjść społeczeństwo 

Piotrkowski oddział Towarzy I no 6 dalszych kół TB~-u. Jest wych i średnich. Znaczna częsc 
stwa B~rs i Sty_pend.iów pracu to jednak jesżcze .nie wystarcza uczniów i uczennic pochodzi z 

,je na terenie naszego miasta od jąca ilość. W szeregi członków terenu powiatu. Są tó dzieci ma 
lat kilku. W . poprzednim okr~sie Towarzystwa Burs i Stypen- ło i średn.iorolpych chłopów. 
jednak działalność ta była sla- cliów wstąpić winni wszyscy Najpoważniejszy problem to 
ba i nie obejmowała całej licz- obywatele. sprawa burs. Dotychczas piotr
nej młodzieży szkół piotrkow- Dotychczas bowiem, na obec kowski oddział Tov,·arzystwa 
skich. Powoli jednak z roku na nym etapie odbudowy kraju Burs i Stypendiów prowadzi 
rok, z miesiąca na miesiąc To- Państwo nasze nie zawśze mo- jedną .bursę przy ul. Sienkiewi
warzystwo Burs i StypendićJ'.V że zaspokoić wszystkie potrzeby cza. Pomijc:j:-1c ,już fakt, że nie 
usprawniało swą działalność, lfllodzieży szkolnej. Wprawdzie jest ona należycie wyposażona 
wciągało coraz to' większą ilość sytuacja poprawia się z dni.a na i ma wiele bruków i nie<locią
członków w swe szeregi. Najlep dzień, jednak problem pomocy gnięć, to nie może ona pomieś
szym dowodem tego jest stały młodzieży szl,rnlnej jest tak po·· cić wszystkiej mlodzieży szkol 
wzrost kół TBS-u na terenie na ważny. że całe społcczef1stwo ncj, przybyłej z teret'lu. Aby 
szego miasta i powiatu. Na przy winno na odcinku tym przyjść całko\vicie rozwiązać problem 
!dad na początku ubiegłego ro- jej z pomocą. mieszkaniowy przybylej do 
ku w mieście naszym istniało Potrzeby młodzieży szkolnej Piotrkowa młodzieży szkolnej, 
13 kół miejskich. a na terenie na naszym terenie są duże. Rzad n~eżaloby w mieście naszym u

piotrkowskie C".;;ytający wspólnie uzupełniają 1 cji. 
swe wiadomości. r w salach remizy stra::;addej 

ruchomić przynajmniej jeszcze Czytając, kolejarze piotrkowscy. Towarzystwo Przvjaciól t.cłn:r:'rz.a 
chcą jedn.ak i pis.·ać. Dlutc.go też zorganizowało d.ia poboro\v.~ch 

dwie bursy. Dotychczasowe bo- t t w o~ a nim. czas1e zorg_am.zowany f;wietlicę, w której odbywały si<; po 
wiem tak bursa TBS-u jak przy z~s~a!. K~m1tet_ RedakcyJny gazet· gada.riki na temat aktiialnych ~
Gimnazjum Bolesława , Chrobre ln swiethcoweJ. W skłod tego k9· gadn'..eń. Tu p:}borow~ mogli prze· 
go nie mogą podołać bieżącym tn!~etu wchoc'.zi 19 ~f:ló?. pracowni· czytać najświeższe wiadomo€ci, 
potrzebom. ko~ wszystkich dzi.alow pro~uk· mile spędzić czas w bufecie. gdzie 

\V obecnym roku szkolnym ~YJllych. Postanow1~11? . bow_1cm, każdy mógł dostać poddo-:(s.t
;:e na łamach gar.~tk1 sc1e11n~J pe· kiero piwa i wędlin na zimno i go 

Towa1zystwo Burs i Stypen- ru~i;:ane muiozą by~ wszystkie ist· rąco 

diów w Piotrkowie projektuje nieią~e tutaj bolaezki trudności i oa" . . . . 
osiagnięcia praco~vników. \V astat· . JezdzaJący ))ylt cdprovrn:J~a-: 

uruchomienie dwóch nowych nim czasie gazetka l::olcjnrzy piotr ?I prze~ społ~czwstwo do kot:>Jk1 

burs. Obecnie najpowazniC'Js:r.e k c w:;k;ch nie o~1zwforcicdlal:> nale· l tu znow l~azdy poborowy otrzy
w związku z tym zadanie, t o i.ycie ws~ystkic_h i1:.tnicjący~h tut,:.i n;at 0 ?. TPZ na drogę paczkc pa
sprawa odpowiednich pomiesz- I prob~emow: Nied?st atcc1:11:c m:~ pieioso,v. 
c:zeń. Spodziewać sic należv. że d~y mllym1 omm:1ano \~SIJt~~z:n.;od· Społcc:r.e1i.slw-0 rawsk'.c ś1,· ;nrlo-

. . . - . · . 1nctwo pr acy. 1\owy h. :.im1Lct Re me, że \\Tojsko Pol~kic skłaclaj:o/CC 
Zarzą~ _lVheJsk~ w __ P.10trkowie dakcyjny postaivił Pobie za punkt si~ z synów c:hłopól'I i robotnikćiw 
doceniając don10slosc i wagę te hcnoru usunąć niedocir;gnicc:1 na stoi na strażv zdobyczy klasy ro 
go problemu przyjdzie w tym tym odcinku. botnicze.i. serdeczni0 żegnało odjeż 
wypadku z wydatną pomocą. życie świetlicowe kolejarzy piJl1 dżająryrh poborowych. 

powi~u 23 k~a wiajsk~. Dtl~ ko które mia~o powiatowe w ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

~:i~:;~~;~0·r~~::b1;c:!~:7:~E~ ~~;,~r~;ii~~[,:zś:~~~7~~~:~1~~ M ·,es ·,ac o' d· b ud o wy. s· to I i cy 
wzrosła prawie dwu.krotme, .a I kształci\ się przeszło 5.000 mło- I 
na· t e renie powiatu zorganizowa dzieży szkolnej szkół podstawo- i • 

Państwowa Lecznica Zwierząt w Piotrkowie . - .5P'?wdziane!" ~o/i odb~dow_r całego kraju . 
zwalcza choroby bydła i trzody chlewnej Społeczenstwo WOJewodztwa łodzk1ego zdało egzamin 

Zak011czył się Miesiąc Odhudowy Warszawy, mie'>h1c, w ciągu I ży przeszło 100 tys· ęcy zł. pow:atach. 
Poza leczeniem, istniejąca w na· 

szvm m'.eśc:e Państwowa Lecznica 
Z\;ier:ząt sys tematycznie prowadzi 
w11lkę z Wtizclkimi epidemiami che· 
rób bydlęcych tak na terenie na· 
szcgo miasta jak i powiatu. 

W ubiegłym miesiącu personel 
lecznicy pmwie codziennie wyjeż· 

dżał w poszr;:ególne gminy nasze· 

go P.Owiatu dokonując 1-.·"iso
wych 1szczepiell i drobnych zabie· 
gów. Dzii:-ki temu takie wypadki 

chorób jak różyca i nosa:::izna zda· 
rzają się teraz r zadko w pm':iecic 
piotrkowskim. 

Aby udoskonalić <lotychcza"'ową 
opiekę nad stanem zdrowia bydłu 
i trzody ch1ewnej w bieżącym okrc 
sie wprowadzi się szkolenie tzw. 
pr~odowników weterynaryjnych. 
Xa terenie naszego powiatu prze· 
,:.;zkolono już około 120 przodowni· 
ków. ' Po zakończeniu bieiącego 
kursu liczba ich poważnie wzroś· 
nie. 

którego co roku cale społeczełl$two świadczy na rzcez Stolicy zarów W m · csiącu Odbudowy spccjal· \V ciągu M!es aca Odbudowv od 
no f'nansowo, jak i biorąc cz~'nl}y udział w pracach odbudow~'· lHie n·e wyrói nily s 'c~ współzawodn:- były się we wsz:,.:stk eh po\v-:a'ta.ch 
si~c ten daj.c n:ożność. zarle~nonst.row~nia uczuć wielu ~ysięcy lm17i, i cz~c~ ze sob:1 pow~af~ - t>iotrko'': naszeg~ wojewócł ?:t·wa zbiórki ul:
kto1·zy w zhkwidnwanm rum, bud owie now:'l•ch gmachow, wyt;rczn-

1 

!'ln 1 radomszczn11slo. Prowadzi c-znc i impre;:y. I tutaj wylrn'!ało 

n·u nowych ulic, stwarzaniu nowych ogrodów -widzą widomy znak powiat radvmszco:ańs~d . zebrany- się zr ozum:en'e całego społeczeń
odhudowy całego kraju. Równi«.»'. w wojcwództw!e lótlzllim takie JW mi już ponad ośmiu mil ·onami zł. , stwa dla sprnwy odbudowy stoli · 
dejście do sprawy · odbudowy ' .Varszawy ujawniło się we wrześu:u 

1 

Powiat p'otrkowski nie pozostaje cy. Samo mfo~Lo . P· biani. ·c u.b; ·· 
- l\l • esiącu Odbudowy Stol icy. w tyle i już doc· agn do ośmiu mi- to 'IV ten sposób okcl o 39i t vR. zł. 

Vl biurze Wojewódzk'ego Komi 
tetu Odbudowy Warszaw y panuje 
ruch. Liczn 'e zgia\Zają się tu in-

!!onów. inne m' asta pow.atowc ró\\•11 eż 
t ~resanc'. przv~:T\Yaj<!CV samorzut r Kom:tety ter enowe Odbudo\VY cl;i_ły poważne kwo1 y . Jeżeli cho
e1e, aby w.pbc,c zadek!1'tl'ownnc1

1 

War:;zawy pracuj <} p\;mowo. Wyty dz1 o t~ren pow:at.Ó\\.·, b n~w~:ż
sumę albo zadeklarowac następ· czone sum~'· zaprojektowane wy- szą t:v10tę dał pQ,n at p 'utrkowsk·, 
ną. l\l'.ęd.zy przybyłym[ prz.::waża niki ze strony człQnków Kom'.te- l'lkładając p onad 1 mTon zł. Ka 

P 
• d d b • k j :1 rototnicy i młodzież. I tów przy zakładach pr acy, przy drugl.tn miejscu sto[ powiat s'<~-

... O O r Q. o p I e ,,,. Wojewódz~W'.) łódzk:~ st?ra się J gr;i 'naC'h .. ośrod_kach ro!ny~h , przy r.adzki. ~tóry zebrał ;ionacl pół mi 
......,. zdystansowilc .nnc wc.1ewodztwa. sz1rnłach itp. ost'lgane są me w.spa I ona zł :td. 

Wyw. ;iznło s: ę c:chc wspóhawod- sóh przypadkowy,' ale dz' ęki z W czas·e Miesi ąc:l Odhudow~,. 

"!'J!naVi -'u1·ą ' • d·=ec1· pr•eds•kolu TPD n:ch '!O. które zapocz:łtkowane WC gó;·y n~kre'· loa:::n p ln!h•m ll:<::l·t· Kina Objazdowe Fllmu Polskiego 
a. .t Q Się 611 W 11o a. wrzcś.) i u , ln·:.:ić hędz i e cn1y ro~ n :a. ToL:'ż. dzięk i celowo przeprn 

O b1 l odw:edz' ły wszystlt'e nasze pow:a 
J ednym z• na jlepiej zoruani zowa I ko jn;e mo!lą pracować , pociechy j streści. Niezależnie od t r 110 w y- .'! romn[\ wa·ię szy ,dej o~lbudo wac zoiwj . propaganclz' c, dziękt 

~yc:h przed~zkoli. w Piotrkowie . ie~ bcwfc.111 zna jdują . ~>'f: pad na-

1 

ch_owawcv, n i~ p. rowadzą z dzi r.ć- wy Stolicy zrozum:cr nic ~or;:cj rzeczowemu uśv:ia dom:cn 'u lud- ty. Dzięki tc>mu lndność n ajbar-
iest prz~ <lslkole TPD przy u l. To k zyta opieką. mi poc:adank.i od robotników. roln'cy r.asqch naści. K om:tety n i<' tylko mogły dziej oddalonych od miast w·o· 
m:ck.'.ej:JO. Przedszkole to założo- 1 Nie brak :m laktf' rozrywek. Odno:-in f•? \\·yżywicn i~ .. dzieci ws· . Xn \\·siach po\vstajq coraz !':ę wyw!aza(: z podj~tych w cza- ;;ek m'ała mMność zobaczyć odra 
nc w ro:~u lD-17 w początkowym G 

1 
. 

1 1 
. 

1 
. , o1rz) mu:a JC clwa raty oz1cnn1'.' , 1tcznicj Kom'. tet .v. k tóre s tara i·•, sit: M es ~ca Odbudow y i w ciągu clza.i -1.cą s ę Vłar:mlwę. w:dz'aly .l f1 

. . 1 c" ieszcze ponor J COD!5' wa ;i 11 . ·.' I , · 1 . , 1 t 0 ę 7 -.hrn; cnr··z ,„ · ~n,1· pt'n ' ad len'"· rol t ' · • l · t 1 • • • ok,'.es .e z pO\\Otlu braku octpo\\1e . ' , , ,., . '. ' . a Lo : s111a( un,c 1 '')lu<•: • . 1~ o no " -<o1' ."c ' ·' · • <> l . d1 · , zy . u>-:'go ·. { 1 ZO•Jow . ązan . a (' w \T.e a.cze azleci, .<t jak na widok po· 
rlntch łu ndu.szow miało 11 , w ue uu I na d11 ou:c b) Io ciepło, n.or,lv s.c, I b .~ danc pncl 117 qlE;dcm il osci kJlo Pczy l~l::lck~m sl użyć może gm:na I lu miejscowośc ach - przekroczy 1-.·st a,i'lC'cj z v,ru 7ów Stol'cy rea~o 
dnc;c:. ObC'rn:c jednnk problen1 l 1Jawić w Qnródk u. ohC' r1 1·e. ki •.!v I r ~: . i.'!od z~ P r'łciy . p·n·1iatu łi.isk·2 ~(q, k \,j ; l y je. p:eriiqdze uzyskane z nadw,11 wały, dowodem jest drobny czyn 
ti nan;owy zo stał ro;.;w!qz.any i I jes t ·zi:n ni,,j d o dy -po'.? · c:: i m ,1- Z. na j duilc:~ s' t; 1·.' prr clszk0' 11 ~·a zadek \ar'n~·a l a ~ .wplaci!a pr;,cd :~ek . przczn;1cza s ę na :nwestycje uczniów szkoły w Lasku: ,.Składa 
przed<,'lkolc roz wi ja 6 iC'J pomyśl- j lych obywateli odda :rn je·:.t od110 i dzieci o:oczon 5<1 t roskLwc1 o:):e <Crm nowo po! mil ona złotych . I w te ren e województwa. Dzieki my zebrane 600 zł na Stolecza j• 
ni;. . . . . w::ctnio. urz.ądzona .św i.ct1 .: c :l . . o~ 1 ~'il. t:.<:ar:;ka . Rc~1u l~rn;~ co ty- F ormy zb icran a funduszó-.v n'ł tym nadprognmowo zebranym lPundusz Odbudowy Warszawy" 
~n3_ 1 cJu ic .tnta i opi; kę około 7? I pro(;z ~p~r . 1 zahJw dn ec: 111 dl '. _1 . d~1r'n !)Oddcn~:Bnc· li <! o.w batlD~ w::::ach są ró:mc. \V jednrj z gnrD k wotom. moi:l:a bylo wyrcmouto- ośw:adczyli, zgłaszając .s lę do 

dz t.~ c : w \'t ,ek 1;1 ~d lat ~ ~o 6

1 

:_nu_;- za .1 ęcia . . Przcprowadz,inc Sd 1 11 .0~11 . kkctr~k:,11, a d w i raz\ w ty - zam·ast. p:en i ędzy - roln'cy do 
1 
wać szereg budynków szkolnych Komitetu - „Chcemy mieć pięk 

\fo [k I tych d~:eci, prze·wawic ro cw trzen : ~ ma iące 1rn ceb rozw1- qorinrn sa h ~rl rn <' n rzf' 1 h'oien i- starc7.yli z każdego gospodarstw <:1 ' w tercn ·e, jak również doprowa- ną stolicę w naszym piekm•m. J.u 
ho· 11:,P. rabrvk •1iatrkowsk'ch. suo nicri e u d riec: in l · Lcrc 11 ' ii i bv - s l'..:e · no ni„<'· fair\' r·n dało ze sorz~cl a- dzi<'.: do nor7.adku budvnki b:u r w downn PM1stwie" . 

• 
' • 
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~ .. ~!~ i?mlt'IWKI UMV.SWWE~ 
Logogryf Nr 6 

'~ ~==;;::;~~~§~~;::::::-
. Rozwiązan:e n aszego dzis'.ejszego 
logogryfu daje nam hasło, związane 
z miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Odczytamy je 
wypełniając kratk: logogryfu odpo
wiedn:mi wyrazami, których znac.ze
nie podajemy 'poniżej. 

1 - Jeden z najwybitniejszych 
teoretyków rewolucyjnej myśli pol-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ADRIA (Stalina 1) 
„Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film · dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska Sl) 
„Cztery serca" 
godz:. 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od la t 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych l 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 121 13, lG; lf, 18, lł; IO 
i 21, 

B EL (Lcglon6w 2-4) - dla lłtłodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miR sto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, lfl.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE {żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady'' 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od la.t 7 

R OBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

JWMA (Rzgowska i 4) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. ·od lat '1 

ltEKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" · 
dla młodzieży godz. 16 

- „W ołga, W ołga" 
godz. 1_8, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1' 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Uziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~WIT (Bnłucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 

·godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!l'A'l'IW _ Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodt: od lat 7 

'Wł„óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolonx dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyi'iskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOJ NOść ~Napiói·kowskiego 16) 
r1':lgram Składany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgier~ka) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.3&, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od fat 7 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Diabelska grań" 
,godz. 16.30, 18.30, 20,30 
:film dozwolony dla mlodz. od lat 7 
~n.,.~YIO\.r "'f'\f1'1' Q 1 f 

Sportowi działacze Łodzi S o ort w ZSRR -
WIZYTA 

zapaśni ~ów Czechosłowacji 
w ZSRR wypowiadaiq się w . sprawie 

; Biura Polity~znego 
historycznej 

K.C.P.Z.P.R. 
uchwały 

• 
Niedawno czołowi z:apa.6nicy CSlł 

odwierlzili Zwią~k Radzi ecki, gdzi• 
rozegrali szereg spotkań z zapamika 
mi radzieckimi, yrzegrywająe je w; 

wy~ok'ch stosunkach. 

W dal~z.vm ciągu wypowiedzi na temat uchwałv KC PZPR oddajemv 
dzi~iaj gło~ wiceprezesowi ŁKS Wtókniarza i wiceprezesowi l..OZP:N" 'd;vr. 
Marianowi Dąbrowskiemu. . 

Uk r;i o owaniem „r~woluej i ", .jaka 
t:o 1 się dnkonUJC w 

,,, orcie pOC- Z<) \nz.1· nd roku J !H.), je~t 
l:'d11rn la Biu rn l 'ni it reznru:o 1 ... (; p ,, j_ 
~kicj l':jcd11o c1.onc,j P~rti : ·Jfouorniezl!j, 
kl<lrn. w 14-tu i'n~tnno1deniat-l1 aulo 
rytatywnie htw ierdz iła, że . p rl w 
l'ol~•~e Ludowr.i je.;t in:'t,,-tu„j;~ wy:i:
~ze_j użytcc znoiici , ie ~pon u:e może 
b~·ć domeną. pe"· n ej grupy ludzi, że 
,,._,·7.yci e się w nim, nie może być przy 
wilcjPm tylko dla ,;rcybranych", że 
wreczcie ~P • rt - to nie t r lko roz-
ry1~ka. · 

'C"clrn·ala n:urn Politycznc~o KU 
naszej Partii, dotycząca wychowania 
fiz:n'. znego i ~portu, id:}Ca po linii za 
lo~el1 "ckol„gicz11.1·ch Partii, jest wy
rnzcm głehokicj tro~ki o naregr, czto 
\l" iPka prnC',", jrst st"·iercL'.eniem, że 
tak, jnk na \Yny~tkich odcinkacli ży 

cia :<polerzncg•', tak i na t:nn odcin
ku k " crownictwo Pol>kiej Zjcdnoczo· 

OPIEK'C"X ', dający gwa rn n cję, że w 
walc·e o podniesienie tężyzny fiz.nzne.1 
t·ak ltnrdz-0 potrzebnej naszemu na: 
ndowi. na~zej kin< c robotniczej 
w,nilki nn~ze, tej sto~unkowo małr,j 
licziJ.1•, działllczy s-portowych, zarnżo

u~·c.h .,uakrylem" sportr.wym, nie pii;j 
dą. na marne. że zwięk•z~, s ' ę liczba 
ehętnyrh służenia. sprawie wrchowa
uia fizycznego mas pracujących. 

ncj Partii Ihliotn icze,j ~kup ' a swoji~ 

skiej :i: okresu przedwojennego i uwagę i wykazuje wo;zeeh>trc. nne za 
p:erwszych lat drugiej wojny świa- in te rc:<o\\-anie >pr:nrnmi „iortu. 
towej, znany wśród młodzieży K ZM l;eh1n1ł:i Diurn Pol't.vcznego PZPR, 
pod pseudon:mami ,.Nowak" i .,Ma- •zc· zt' ;.;1iln:P zuamirnnn ;jr~t dla. cłzi11lt\ 
rek", jeden z twórców zw:ązku Pa- czy· ~r•ntow.nh, którzy po zak0ńc 7e
triotów Polskich. · niu ~ll'C'j rllng-0 >. lnh krótkr. trwnłrj, 

'C"l'i1wała Biura Politycznego naszej 
Part·; zapewnia. nam urzeczywistnic. 
nie śmiałych planów: u~po1·tow1enie 

wsi, której bogactwo w młody na
r,>bek w każdej dyscyplinie sportu 
jest prz~gromne. Z radością. patrzy 
my nu. istn : ejące już i powstająee rią 
gle no1Ye kola ~lortowe prz:v zakła-
11ac'h prary, które mają zapewni· ną. 
pomne materialną. ze strony Zw. Zaw. J 

Z ntlością. widzimy, że coraz więerj 
ludzi w Zw. Zaw. odczuwa sercem po 
trzehę ~portu dla mas. 

Dln. nil.~, działaczy sportowych, wy 
rr»hch z rorlz 'ru. robotniczych, zży
t,·ch ze sport rm od clziec iń~wa, k ! ó
r,,·r h pienr~zyrn, dziecięcym marze· 
niem b~·lo kopać pm wd~iw;~ pilke, 
nic znś. jak nnjr zęii r· ·ej hywal'?; .. , zrna 
riankę", LIClllY!Lla Biura rr.JiT:yc~ncgo 
PZ~'R re,iewnin zrealiw1rnnie snu
t:-·ch przez szereg lat mai·zel1, o pięk l 
n~·ch halach sportowych, stadionach, 
J,a,enarh pł)·wack : ch. Iodo11"isknrh 
szt ucznyC'h. torach W)-~cigr.wyh i wsze! 
kich urzą1lze11i11ch •portow.nh. klór,vmi 
słusrnie ' /•c.zyci ~ię ZWIĄZEK RA· 
DZIBCKI i kraje Zachodn :ej Eurnpy. 

2 .- Półwysep nad Morzem Czar_ hl,,-~kotl_iwcj. pc;tnej_ chwal~- --:-- luh ci 
nym, połączony wąskim przesmy- cheJ, 1_11cz:tu\\ :_izoue.1 przez _111lrng1i ka 
kiem z ladem. r er,,-. przeszli clo prnry rnstrnktor-

3 - Republika na Zakaukaziu 0 ; ski<'.i n~- org~niznc~·.inej w kluhar ll 
czyzna Józefa Stalina. ' ' i Z1· ·i:)zknr·h Sportr 1>_nh. U ch"ala ta 

4 - Stol'.ca Gruzji. ma dla nns kolosalna znaczenie. Wie 
5 - Zmarshall!zowany kraj w m~' howirm trraz, że w prar.v swoje.] 

Małej Azii, sąs:adujacy z ZSRR m·ilncj, a hezinlere«nrne,i. z:ib ;erają. 

6 - Stolica Azerbeidżanu, mia- cej nam każclą. niemal wolną od rn-
sto tysięcy szybów naftOV.':\'Ch. j~ć za" ot101Yych rhwilę, _nie hęd z:emy 

7 - Pismo. wydawane przez To- eami. Ż(' t~rn z stoi zn nam' potężny 
dziedzinie 

mając . .-
Kra.i na"z zacofany w 

•portu pod rzą<larui ERnncji, 
warzystwo Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. 

8 - Stolica Białorusk:e; SRR. 
9 - Port na półwyspie K r ym

slcm, słynny z walk w czasie ostat
nif'j wojny. 

10 - KomPozytor rosyjski. twór
ca opery ,,Eugeniusz Oniegin". 

11 - Pasmo górskie na pograni
czu Eur~y i Azj!, zasobne w bo
gactwa mineralne. 

12 - Ocean, okalający od wscho
du Zwlązek Radziecki. 

13 - Rewolucjonista polski. boha
ter Rewolucji Pa?.dziernikowej. 

14 - Jedna z republik Związku 
Rad.z::ecklego, graniczaca na północ
nym-wschodzie z Polską. 

15 - Jedna :i: pnywódc?.:vń T'l~hu 
robotniczego, zamordowana zdra
dziecko wraz z Karolem Liebknech
tem. 

16 - Wódz Ch:n I.udow:vch. 
17 - Przvwódca włoskich związ

ków zawodo·w:vch. 
18 - R ewolucjonista. które!l;o ;mle 

niem została nazwana Akade!llia 
Wo.i ~kowa w Moskw't? oraz ~tolica 
K ir giskie-i RPpubLki Radzieckiej, 

19 - Na;;vy7s7.e ola~kowzgórze w 
ZSRR (t. r.w. d:ich świata). 

20 - Miasto portowe nad Morzem 
Czarnym. 

21 - Jeden :i: kirajów Demokracji 
Ludowej. 

22 - stolice. Ukrainy. 
23 - Słynny partp.ant r~dz:ecki. 
24 - Mfa~to - cel obecnej ofen-

sywy Ch1ńS'k:ej Armii L udowej. 
25 - Morze. bedace ujściem dwu 

wielkich rzek: Wołii i Uralu. 
26 - Stolica Uzb eckiej SRR . 
27 - Rzeka nad którą toczyły ~~ 

walki o decvduiacvm znaczeniu w 
czasie IT wolnv ś'V:atowej. 

28 - Re<nublika na n6lnocno-
V\"Schodnkh krańcach Azji Srodko
we1. słynna z hodowli owiec, koni i 
bvdła roe:atego. 

· 29 - .Teden z twórców Konstytu-
cji 3 M:iia. 

30 - Najw:ększa rzeka na Ukra-
inie. 

31 - W:elki oort radrlecld na Da 
lekim Wschodzie. 

Koszykarze „Związkowca-Warty" 
graią dzisiaj ze ,„Związkowcem-irywem66 

Dzis'aj o gc.dTh 20-ej ko11zykarze niacy wygrali śpotkania z „Gedanią ", 
„Związkowca Zrywu" rozegrają beniaminkiem l igi „Pomorzaninem" 
towarzyi'kie spot.kanie ze „zw:ązkow- ('l'oruń) oraz zremisowali z „Koleja-
cem - Vl'arta" z Pnuauia. rzem" (Poznań) - mistrzem Polski. 

Nie potrzebujemy chyba. dodawa~, W przedmeczu ujrzymy !potkanie 
że spc. tlrnnie to za.powiada. sitt bardzo drużyn szkolnych: e ·mnazjum Skorup 
intere~n,iąco, gdyż „Zwią.zkowiee" - ki contra Gimnazjum Kopernika. oraz 
Zryw" to przecież zeszłoroczny nfi11trz Gimnazjum Pr~mysłu Gumowego, con 
Łodzi, a „Zwil!zkowiee Warta" tra. Gimnujum Kopernika.. 
w ubiegłym roku upluowal •ię w li w niedzielę, dnia. 9 bm. „Zwi'l!zko 
dze na 4 miejscu. wiec - Warta." spotka. się o godzi-

W tfm roku poznaniacy odmłodzili nie JO ze .,Spójnią.", która w roz
sw6j !'kl:id. Przecięt.ny wiek zawod- grywkach ligowych zajęła. w ub' eglym 
uików "·ynosi obecnie 20 lat. Pozna- roku 3 miej~ce. 

Uśmiechnż; się 

- Co pan sobie myśli, może mam 
załatwiać pana b ez k olejki! 

- Kiedy kolejk: nie ma„. 
- To niech pan przyjdz:e jak b~-

dzie„. 

32 - Duże miasto nad Dnieprem. 
33 - Stolica ZSRR. 
34 - Część świata na wschód od 

Uralu. 
35 - Jedna z republ:k radziec

kich, zwana często „śpichlerzem 
ZSRR" . . 

, __ _ 
Dz ; a/ o.fidalnv ·EO ZB 

Komunikat 
W -lu Sportowego 8 

1. Delegatem na zawotly o mi•t rzo
sllrn Okręgu Kl. A m:ędzy ŁKS Wili 
kniarz - Concord:ą. Pi.,trk6w, w dnin 
9. 10. 1949 r. godz. 17 będzie ob. Betl 
n arek, 

Il. Zezwala. eię LKS Włóknia.rzowi 
n& rozegranie zawodów bokserskich 
propagandowych z ZS „W16knia.rz", 
Dolny śląsk w dn:u 24. 10. 1949 r. 

3, Obywatel Mllłkowski. z dniem 30. 
9. 1949 Y. zrezygp.ował z mandatu 
członka. Wydziału Sportowego ŁOZB. 

Sekretarz 
(- ) J . Rh1 ·i 0w~ld. 

PrzewodniCZfłCY 
(-) :M. Tyl 

Z not.sinika piłkarza 
I..ócl zki Okręgowy Zwi~zek Pi łki 

Xożnej ma już jeden zcRpól lnc10111-y. 
.T e~ t n im Ludo1Vy Zespół Spr·rtowy 
Gałkówek. Drużyna ta rozpoCi':nie . me 
ezc o mist rzostwo klasy C już w dni1,1 
Hl hm. 

wiele gwiazd błyszczących na firma
mencie spc0 rtowym, teraz, w oparciu 
o historyc7,ną. u chwalę Biura P olitycz 
nego KC PZPH, n iewątp l iwie zmieni 
swe oblicze i w przy:1,:J ie;;zo nym mar 
' zn ~(ani!l' w jetlnym szeregu z przo 
clując~· mi w ~porric ' 11arr. clnm i." 
........ ~~~~-

Oto frngment z mecim rozegrai;eg<t 
w Ceut rnln_vm 'Teatrze Czerwo.nej Al. 

Milicianci lódzcy 
tężyznę fizyczną zademonstru jQ nom swq 

Dnia 7. 10. 194!l r. min~ło pięć lat 
od iw wetan ·a )(il:~ji Oh.nrntcJ„k ;ej. 
\V związku z tym w całej Pol• C' c ". 
dniu !l. 10. J!l4!J r. odh~d:~ ~ię wielkie 
7.trn•r.dy sportowe. RówniPi: i w_ Łodzi 

śwęto )lilie.ii Ob.n>atelskiej. n:e mi· 
nie bez echa. Obchodzone ono będzie 
bardzo uroezyście w szeregar·h UO. 
Program święta Sport,.wego MO. prze 
widuje całą. masę imprez 8portowycli. 
które. odbędą. się n.Il. stł.).dion 'e „Zwi:,J; 
zkowoa". św: ę r o i.ro. jest zarazem 
świętem ZS „Gwardia", która została 
pr.wołana. w roku 19-17 w celu podnie 
sienia sprawności fizycznej w szere
gach J\10. 11-Ilocla. organizacja sporto
wa. będ1,!e mogla. zadokumentować spo 
łeczeństwu swój dorobek aportowy o
siągnięty w atosuaikllwo krótkim eza 
aia. Punktem kulminacyjnym progra 
mu będz;e finał piłki nożnej pomię
dzy starymi rywalami o puchar prze 
chodni: Kół 3 K om. i !l K om. -w któ
rych to szeregach grają. utalentowani 
zawodnicy. 

Program święta. llfO. przewicluje: 
dcfiladr dru:l.'"n sportowych zg, „Gwar 
d'a"; >tart do rnnr~zu na· JO k m i 
lt>klw ntletyke; finnt pilkar~ki k1H ZS 

RADIO 
16.00 L'ZIENNIK POPOŁUDNIO

WY. 16.20 (Ł) Blok świetlicowy: „Dy 
skusja nad repertuarem robotni- 1 

czvch teatrów amatorskich". 16.50 
(Ł) Przegląd k ult uralny. 17.00 „P rzy 
soboc'.e po roboc:e". 18.00 Reportaż. 
18.15 Muzyka ludowa w wyk. Lu
dowej Kapel! Rozgłośni Poznańskiej. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: ,;?odstawy eko
nomiki". 19.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transm. fragm. Finału Kon
kursu Chopinowskiego. 20.00 DZIEN
NIK WIECZORNY. 20.40 Koncert 
Krakowskiej Ork:estry :. Chóru P. R. 
21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
„Fryckowe czasy" - I fragx:i. 
opowiad. T. Goździkiewicza o Chopi
nie. 22.00 (Ł) „z życia młodzieży aka 
demickiej". 22.13 (Ł) Program lokal
ny na ju t ro. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI 
23.l O Program na jutro. 23.15 Muzy
k a taneczna. 24.00 '.Ł) K oncert ży
czeń. 0.30 (Ł) Zakończen:e audycj: i 
H :v m n. 

,,Gwardia" o 3 i 4 miejsce; finał 
• iatkó" ki kół ZS „Gward 'a" o 3 i ~ 
miejsce; fi n:lt piłkarski o 1 i 2 miej 
sce. 

Xa trasie do marsrn n& JO km. sta 
ną. 22 drużyny. dla drużyny, która o
si:}gnie najlepszy czas przeznaczony 
jest puchar przechodni, ofiarowany 
przez ruin. E. Stawińskiego, a zdoby
ty w ubiegłym roku przez Koło 14 
Komi~ariatu. W finale m.i~tnostw pił 
karskich o I i 2 rniej~ce walczyć btt 
dą. 3 i 9 K om. Jednocześnie odbęd!l
s ' ę walki za.:paśnicze, - n.dział wezmą. 
zawodniay ZS „Gwardi". Następnie 
prewicluje ~ię finał siatkówki, o mi· 
strzostwo Kół ZS „Gwardii", gdzie 
~potka.ją. B:ę Koła. 1, 3, 7 i 10 Kom. 
Zdecydowanym faworytem jest 3 K rm 
W trakcie odbywan:a. si~ g:fl'r sia.tk6w 
ki i piłki nożnej odbę)'!ą. si~ ,.,awody 
lekkoatletyczne z Półtorakiem, który 
~obiegnie w silnej konkurencji na li 
km. 

P0clczas trl\"nn ia zawocl6w przygry· 
wać h~clzi e orkic~trri. MO. Wstęp na 
zawo<l~' ~'fl0rt we hpzplntny. Zawocly 
( dhęllą się h e.z wzgl~tlu na pogodę. 

GL O S 
Organ Lódzkle~o Komitetu I WoJe· 
wódzl<iego r.:omitetu Polskiej Zjedno

czonej Partii KobotnlczeJ 
R e d ag u Je: 

K O LEGIU!\I REDAKCYJNE. 
Wydawca R S\V „Prasa". 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, UJ p . 
Drul<. : Zakł . Grafl<'zne R SW „Pran " 

t.6.dź, ul. Zwłrkl 17, tel. 20ł·ł2. 
. Te Ie to n :r: 
li.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218· 14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespon·dentów robot· 

nlczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek łclennycb ł\9-U 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sporta~ !64-21 

wewn. a I 11 
Dział ekonomiczny 
Dzia! fabryczny 
Dział rolny 

223-19 
Zl 6- 19 
254-21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

112-31 
Ko I port at, 

Łódź, Piotikowska 70, tel.;!22-22 
0

260-42 
Łódź, Piotrkowska -55 

t e l. 111-50 I 114-75 

Adminis tracja 
C·zial ogłoszeń: 

D-06633 

W. Aża1ew . 281 Kuźma Kuźmycz, zostaV)5ZY sam na sam z Tanią, 
przytulił ją do s i ebie. 

rqwie i Kondrin starali się, manewrując drągami, odep· 
cbnąć zbliżaj ące się kry. Na pokładzie trudno było się 
utrzymać. Wicher wyrywał z rąk ciężkie «lrągi i groził, 
że porwie załogę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła 
się na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. Daleko od Moskwy 

_ Nie nie znam jej. Ale zamknąłem oczy i wydało 
mi się, ź~ siedzimy w przytulnym pokoiku przy h er· 

batce. 
__ Mnie j więcej - z uśmiechem potwierdziła T ania. 

_ Przy wie czornej h ebatce sta r s i opowiadaj ą młod
s zym historię swoj e j c iemne j prze_szło śc;i: _ naprzykł ad 
Jerzy D a w i dowicz opowie o zwyc1ęstw1e zol ądka nad 

sercem, a wtedy przyjdzie kole j na nas. 

Be ridze n ie zdążył jedna k nic opowi~dzieć. P rzez 

otwór u góry v.rpadly nagle bryzgi wody i Poliszczuk 

zajrza l n a dół. 

- Proszę zmienić załogę. Towarzysz Topolow Ta-
tl:ni.:l P etrow na. niechaj sie n ie niepokoją. 

- Masz stracha, córko? 
- N i e, Kuźmo Kuźmyczu. W tajdze przyzwyczai· 

łam się do wszystkiego. Kiedy było szczegól nie ciężko, 
myślałam sobie: na wojnie śmierć zawsze stoi za na
mi. W tej chwili n ie czuję niebezpieczeństwa , gdyż je

ste'm z wami, Jerzym Dawidowiczem i Aleksym. Trud_no 
jest upadać na duchu .w takim towa1·3;.ist wie. l '1zeciw 

n ie , pragnęłabym pomóc wam zachować spokój. 

- Przykro odczuwać własną nie.m oc - y;c. tchnął sta

ry. - Ot, siedź i czekaj: może wyciągną jakoś. 
_..!. Wyciągną, Kuźmo Kuźmyczu, wyciągną - uspa

kajała Tania Topolowa, chociaż on wcale n ie o sie· 

b ie się obawiał. , 
Po n ieb ie płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 

byla bi ałą, kotłującą się pianą, tak, że wcale nie w:dać 
było kry, która zatarasowała barży drogę. Załoga Poli
szczuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On sam 

b ez przerwy stał na warcie. Na jego sygnały inżynie· 

- Pilnować się! - uprzeozał Poliszczuk, trzymając 
się burty. 

Potok wody uniósł si ę nad barżą. Poliszczuk wypro
stow,ał się i celował drc:.giem. Inżynierowie i· sierżant 
pracowal i b ez wytch nicn !a. Spoj r zenie Polis zczuka zno· 
\\·u padło n a K ondrina. Z buchaltera n iewiele było po· 
żytkn _ drąg wyp :d l m u z ręki i on sam kurczowo trzy

mał się poręczy. 
- Odejdźcie p r ecz stąd , do diab1a! - ze złością krzy· 

knal Poliszczu k . 
:_ Towa r zyszu Beridz e. pozwólcie mu zejść do ka juty 

- zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz· 
k adza tylko, obrzyd zen ie b ier ze patrzeć na n iego. 

-.- Dobrze - zgodzi ł się Beridze. 
- Zejd'.:c ie n a dół do kajuty ! - rozkazał si etżant 

Kondrinowi, k t óry f'~ Ptn i P rn::h~chał i zaczął ostrożnie 
schodzić w dół. (D. c. n .). 

• 


